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DZIENNIK 
ŁÓDZKI 

W CAŁYM KRAJU ODBY· 
WAJĄ SIĘ POSIEDZENIA 
KONFERENCJI SPRA WOZDA­
WCZO-WYBORCZYCH SZCZE­
BLA WOJEWÓDZKIEGO. 

Od soboty obradują przedstawi­
ciele warsz.a.wskich organizacji p.a,r­
lYinych. Wybrano już I sekretarza 
komitetu warszawskiego. ?.ostał 
nim ponownie Stanisław Kociołek 
W niedz.iele do późnych godzin noc­
nych, trwało zgłaszanie i omawia­
nie .kandydatur na członków KW 
WKKP WKR oraz delegatów na 
IX Zjazd. 

nego, sekretarz KC Kazlmlers Bar· 
cikowski. W Qbradaoh wrocław· 
skich uczestniczyła także delegll(!ja 
Zw. Zaw .. ,Solidarność" tego regio­
nu. Konferencja wvbrała nowe 
władze wojewódzkie: 125 członków 
KW. 32-osobową WKR oraz 43-oso­
bową WKKP. Druga tura obrad 
odbedzie sie 4 lipca br. 

Konferencja Sprawozdawczo-Wy­
borcza PZPR w Lublinie. gościła 
członka Biura Politycznego KC 
wicepremiera Mieczysława JaKiel­
skiego, Dokonała wyboru nowvcb 
władz partvinYch I sekretarzem 
wybrano ponownie Władysława 

Kruka. który będzie również dele­
eatem tej organ izacji na Zjazd . 

W konferencji rzeszowskiei ucze­
stniczvł z-ca członka Biura Poli­
tycznego Roman Ney, I sekr eta­
rzem KW w Rzeszowie został po­
nownie Franciszek Karp. 

Trwa tak.ie przedzjazdowa dy­
skusja w organiza<'iach oartv jnvch 
Wojska Polskiego Zakończyły się 
konfe-renc je w Woiskacb 0<-hrony 
Pogranicza gdzie uczes tn i czvł m. in. 
~ekrptarz KC Ka~i mierz Cyprvniak 
oraz w instvtuciach centralnych 
MON Tutai wziął udział Wojciech 
Jaruzelski. (per) 

25 ROCZNICA POZNAŃSKIEGO CZERWCA 

W obradach w Warszawie ucze­
stniczyli: I sekretarz KC PZP:t.t 
Stanisław Kania, sekretarz KC 
PZPR Stefan Olszowski. 

Z udziałem Henryka Jabłońskie­
go or a.z Mieczysława Rakowskiego 
obradowała konferencja partyjna 
w BY'dgoS'LCZy. Konterencja doko­
nała wvboru I sekretarza KW. 
Funkcje te p0wierzono oonownie 
Henrykowii Bednarskiemu. Wybra­
no także delegatów na Zjazd. 

Rada Ministrów omówiła 

I Po prawie dwóoh dobach obrad. 
zakończyła swo}e obrady konfe­
rencja w Koninie. Wybrano na 
niej 22 delegatów na Zjazd, wśród 
nich, sekretarza KC PZPR. członka 
Biura Politycznego Tadeusza Grab­
skiego, I sekretarzem KW został 
wybrany Lech Ciupa, (również de­
legat na Zjazd) 

• I 

rz 

gospodarki 
Edward Skrzypek został wybra­

ny I sekretarzem KW na zakoń­
czonej w piątek konferencji komu­
nistów poznańskich, Będzie on 
również delegatem organizacji po­
znańslcie.i na IX Zjeździe. 

RZECZNIK PRASOWY RZĄDU INFORMUJE: W NIEDZIE­
LĘ, 28 BM. POD PRZEWODNICTWEM PREMIERA GEN AR­
MD WOJCIECHA JARUZELSIUEGO, ODBYŁO sn; POSIE· 
DZENIE RADY MINISTRÓW POŚWIĘCONE OMÓWIENIU 
RZĄDOWEGO PROGRAMU PRZEZWYCIĘŻENIA KRYZYSU 
l STA~ILIZOWANIA GOSPODARKI, 

a bm. odsłonięto na plaell Adama Mlckłewłcza w Po­
snaniu pomnik~ wzn·iesiony społecznym sumptem Wielko­
polan, z inicjatywy Społecznego Komitetu Obchodów 25 
B.oainlcy Po1nańsklego Czerwca, Uroczystość zgromadziła -
dziesiątki tysięcy mieszkańców Poznania i gości z całego 
kraju. Wśród nich znaleźli się też uczestnicy pamiętnych 
zdarzeń. Obecni byli przedstawiciele władz z zastę~ 

pnewodniClZllcego Rady Państwa, Ka.zlmlerzem Secom- '~' 
lkim, i wicepremierem Jerzym Ozdowaklm, gospoda· ~ 
rH województwa li I sekretarzem KW PZPR Edwardem 
Skrzypczakiem, reprezentanci ruchu 111wiązkowego 1 pne· 
wodniczącym KKP NSZZ „Solidarność" Lechem Wałęlllb 
duchowieństwo. 

Województwo przemyskie na IX 
Zjeździe będzńe reprezentowane Nowa wersja programu uwzględ­
przez 15 delegatów. wybranvch niająca uwagi sejmowej Komisji 
przez zakończoną tam konferencje Planu Gospodarczego, Budżetu i Fi­
PZPR. Znalazł sie wśród nich no- na.nsów, została opracowana przl'z 
wo wybrany I sekretaTZ KW Ze- Komisję Planowania. W toku prac 
non Czech. nad dokumentem przedstawionym 

Z udziałem Stanisława Kani i Radzie Ministrów uwzględnione 
Wojciecha Jaruzelskiego • obrado- zostały wnioski z dyskusji posel­
wali delegaci woiewództW;i kat.o- skiej, ooraoowan.ia wvbitnvch 
wickiego na swojej konferencj i ekspertów, uwagi Wydziału I Nauk 
programowo-wvb<>rczej. Wybrano Społecznych PAN. a także zespołu 
127 delegatów na Zjazd. Pierwszym pracowników Akademii Ekonomicz­
sekretarzem KW tej organizadi nej we WrocławilJ oraz Instytutu 
został wvbranv oonownie Andrzeł Planowania przy Komisji Plano-
2:ablński, któremu oowierzon9 tak- wan·ia. · \ 

s 
Konferencja plenarna 

Episkopatu Polski · 

Poznań.ski oomnik symbolizujący 
dwa wygokie (21 m.) krzyże o 
wspólnym, J>Oprzecznym ramieniu 
oraz znajdujący sie u ich oodstawy 
ksztaH - zar:ys orla. godła naro­
dowego - ket dziełem art. ollłst 
Adama Grac-zyka I archltektn Wło­
dzimierza Wojci~howsklego. Na 
cokole oomnika widnieje data: 1956. 

7.e mandat delegata na Zjazd. Działania rządu załoźone w pro-
Zakończyla sie pierwsza tura gramie mają następujące główne 

obrad wojewódzkie.i konferencji oele: zahamowanie spadku i:roduk· 
partyjnej we Wrocławiu. Brał w cji za'P()Czątkowanie jej wzrostu; 
nie! udział członek Biura Politycz-1 (Dalgzy etu na stT. 2) 

Premier Spadolini 
„naiWieksza nowościa" · gabinem 

Pawła II jest przedmiotem ~e­
gólnej troskli wszystkich Pola.ków. 
Pr:z.ekazujemy - czytamy - Ojcu 

Obok na.stepne daty: 19M. 1970, 1976 
I 1980 oraz D.al>is: ,Za wolność. pra­
wo i chleb. Czerwiec 1956". 

W dniach 25-26 bm. odbyły .Mę 
w Warszawie obrady 179 Konferen­
cji Plenarnej Episkopatu Polski. 
Obradom przewodniczył zastępca 
przewodniczącego Konferencji Epi­
skopatu kardynał Franciszek Ma­
charski. arcybiskup metroooli.ta 
kirakowsk.i. 

Jak wymka z opublikowanego 
komunikatu, u~zestnicy konferencji 
- pif't'wszei konferencji plenarnej 
episkopatu po -śmierci pryma.sa 
Polski kardynała Stefana Wyszyń­
skiego - oddali hołd zmarłemu, 
podkreślając ogromne iego zasługi 
dla Kościoła i ojczyzny, Podltreślo­
no, że jego osobisty przykład 
wskaa:ania, które nam zostawił bę­
dą owocować. Na zakończenie 
pierwszego dnia obrad, biskupi 
zgromadzili się w archikatedrze 
warszawskiej, by uczestniczyć w 
ko~celeb:owanej mszy świętej Po­
ŚWJęconeJ z.rnairłemu prymasowi. 

Swiętemiu wy.razy naszej synow- P.rzemawiaiąc w imieniu Społecz­
skiej I braterskiej miłości, czci i nego Komitetu Obchodów 25 Rocz­
oddania. Jesteśmy z Ojcem Swiię- nicy P<YLnańsldego CzerW<'3 °~~0 
tym duchowo najściślej zjednocze- przewodniczący Zdzisław Rozwalak Prezy<lent Włoch Sandro Pertinl 
ni. Zachęcamy wier.nych do dal- m Ln. oowiedzlał· Zgromadziliśm:v zaprzysiągł 28 bm. nowego premie­
szej gorącej modlitwy o rychły sie tutaJ. by uczcił- pamięć ludzi. ra Włoch. republikanina Giovanni 
powrót Ojca Swiętego do pełnego którzv oadli orzed 25 laty oo to Spadoliniego i jego ministrów. Tak 
zdrowia. a,by mógł słutyć Kości<>- abyśmy mogli żyć godnde. Niech wiee oo blisko dwumiesiecznym 
łowi I narodom pełniąc swą un1- ten pomnik upamietnia n.am praw- kry-zysie rządowym, Włochy maja 
wersalną misje apostolską. dę. aby iuż nh!dY przenigdy. Po- eabinet 41 P<> woinie. 

orzeszło.ści był m. in. redaktorem 
naczelnym czołowego włoskiego 
dziennika Corriere Della Sera), jest 
z wykształcenia historykiem. wy­
kładowca tego przedmiotu na uni­
wersytecie rzy.mskim. Nieźonaty, 
korpulentnv znanv z dowcil>u l cie· 
te11:0 iezyka ł~t we Włoszech oo­
stacia bardzo oopularną. Zaoowie­
dział on. :l:e stanie przed parlamen· 
tem z wnioskiem o wotum zaufa­
nia PO 6 lipca. 

Konferencja wysłuchała spra- lak nie strzelał do Polaka. O sku- Naiwiekszą nowościa jest w nim 
wozdania z sześciu posiedzeń Rady oienfu I zadumie. które muszą bu· osoba oremiera. republikanina a 
Głównej. które miały miejsce w dzlć refleksie sprzed ćwierćwie- wie<- przedstawiciela oartii laickiej 
okresie od ostaitnlej Konferencjd cza mówił prezyednt miasta Po· Od 1947 roku. czvli od uchwalenia 
E:piskopatu. Przedmiotem tych po- znania_ Stanisław Piotrowicz. konstvtucji republik11ńskiei , ore-
sledzeń były pilne sprawy Kol\cioła mierami bvli we Włoszech zawne 
oraa: sytuaicja w naszej ojczyźnie. Pragniemy - powiedział - aby rhrzekijańscy demokraci. 

Na.sitę'Pnle komunikat głosi: ·w oomnik Czerwca 1956 stal sie sym- Nowy gabfo:iet składa sie z 27 mi-
obecnej trudnej fa.2!ie dziejów na- bolem wszys·tkich Polaków. sym- nistrów (o J wie<'ei n i ż dotychczas) 
szej ojczyzny biskupi wraz z ca- bolem porozumienia w imię naj- reprezentu jącvcb 5 oartii. 

Premier S'!>adolini zapowiedział 
we wste1>nym oświadczeniu dla 
dziennikarzv. źe glównvm zada­
niem iego garbinetu bedzie walka 
z inflacją I innymi objawami kry­
zvsu gospodarczego, nekającego 
Włochy. W komuinikacie stwierdza się, że 

staro zdrowia Ojca Swiętego Jana 

łym społeczeństwem. poc<ZUWają I wYźszycb wartości. laką jest na- Premier G. iovanni Spadolini se-
się do obowiązku szczególnej tro- I kretarz oolitvcznv Partii Republi-

(Dalsrzy diąg na str. 2) (Dalszy ciąg na str. 'T) . kańskiej, wybitny dziennikarz (w 

F otoreporterowf udało 1łę, oo wł· 
dać na załączonym obrazku. U• 
chwycić mome11t niemalże ,,histo­
ryczny". Oto pani ambasador Jeane 

Klrkpatrick, stały przedstawiciel USA w 
ONZ podnosi rękę, by w ten 1posób "1Y· 

razić poparcie dla rezolucji Rady Bezpie­
czeństwa potępiającej izraelski nalot na 
reaktor atomowy w Iraku. Czegoś takle· 
go najstarsi ludzie nie pamlęl,aja - Ra• 
da Bezpieczeństwa stawia Izrael na eenzu". 
rowanym, a reprezentant prezydenta USA 
dołącza do pozostałych swych 14 kolegów. 

Radze przyjrzeć sie temu zdjęciu 
pani ambasador robi wrażenie osoby nie­
zbyt zdecydowanej. jakby niepewnej czy 
dobrze zrozumiała instrukcje z Wss7yng­
tonu Nawet jeśli sie ma świadomość. t.e 
potepienie to na~tąpiło oo opr ą_oowaniu 
kompromis<>wej formuły r ezolui:.il. nie 
1>rzewiduj~ej żadnej sankcii wobec Izra-

ela za ten nalot, to I taik mamy do ozy­
nienia z sensacją. 

Trzeba przy tym pa.miętać, ie ogromna 
większość polityków amerykańskich i 
prasy uznała ten akt izraelskiej agresji 
za w .Pełni usprawiedliw·iony, chociaż wy­
szło już na iaw kilka faktów. 'ttóre mia­
ły rŻekomo służyć jako usprawiooliwłe­
nie. Sam premier Begin musiał przyznać, 
że prezydent Iraku n!gdv nie twierdz.ił, 
że zbuduje bombę atomową dla zniszeze­
nia „syjonistycznego wroga". 

Wyszło też na jaw jak bałamutne było 
stwierdzenie o .,humanitarnym aspekcie" 
nalotu. Begin głosił. że gdyby czekał do 
uruchomienia reaktora, to wówczas j-,go 
zniszczenie pociągnęłoby skaźenie r!!d~<>­
aktywne Bagdadu. Tymczasem specJaliś­
ci francuscy. budowniczowie reaktora, o­
łwiadczyld, iż owo ska!enie nutą,l)!łoby 
w promieniu trzvstu metrów. a więc ni­
komu by krzywdy nie zrobiło, gdyż re­
aktor zainstalawany l~ na pustlcowiu. 

Najciekawsze Jednak w tym wszyst-
kim jest co innego - dl:lczego l)rezydent 
Reagan zdecydował ile potępić. wraz 11 
Innymi, ten nalot. Wskażuje sie jedno­
cześnie, że nie doszłoby do tego oodczas 
adm~nistracjl Cartera. Na Pewno obecny 
prezydent nie jest mniej proizraelskf od 
swych poprzedników, ale nie może sobie 
Pozwolić na dalsze antagonizowainie Ara­
bów w .obawie. że Ich sympatie ' skieruję 
się w zupełnie In.nil stronę. óznaczałoby 
to nie tylko osłabienie wpływów arnery­
kańskich w tym rejonie, ale takte moźli­
wość utrudnień w zaopatrywaniu si• „ 
rope m. in. Iracką. 

Rezolucja Rady Bezp!ecz:eństwa. mi-
mo .fej ogrllllliczoności, werbalnego :!e-
dynie charakteru, bez zaoowiedzi sankcji, 
z_adowoliła bezpoirednfo zalnterf'sowany 
Ira.k. o czym świadczy wvrowiedź prezy­
denta Husseina: - Mamy dobra. pozycję 
mora•mh więc · nie widzę sen1a by al~ 
rewanżować, oddawać cios, niczym dzieci. 
Z rewanżem poczekamy„. Trudno wyro-

kować i>le w tym rozwagi, a iłe zwvikłej 
bo.iażni. 

O d kilku dni wszystkie polityczne 
karty we Francji 5ą już odkryte 
- wyborcy okazali sie ludźmi lo­
gicznymi (czego zreszt'ł spodziewa-

no się) i po ' wybraniu na prezydenta 
kandydata lewicy oddali swe głosy na 
kandydatów lewicy w wyborach parła· 
mentarnych. Tak wiec przed Francją 
stoi droga otwarta dla głębokich reform 
społecznych i gospodarczych. Zanim t<> 
jednak nastąpi uwaga skoncentrowana 
Jest na fakcie wejścia do rzadu komuni­
stów. 

szym kraju, wnaźał zaniepokojenie z po­
wodu określonych zjawbk, co do których 
sami mamy włas!le zdanie. 

cbi by się stało. gdyby ZSRR uznało 
udział w rządzie przedstawicieli katoli­
ków czy bezpartyjnych jako z:igrożenie 
dla naszego sojuszu? Pos.vpał.rbv się 
gromy, wvrazy .,oburzenia i zaniepoko­
jenia" C'.oś mi tu przypomina rozumowa­
nie si enk;ewiczowskiego Kalego z „W pu­
styni i w puszczv" - Jeśli Kali ukr&ść 
krowa, to dobrze, jeślt Kalemu ukraść 
krowa, to bardzo źle.„ 

Zareagowali tet francuscy komuniści, 
stwierdzając, źe czują ~lę znieważeni a­
merykańskimi oomówieniami, gdyż nikt 
nie ma prawa kwestionować lojalności 
komunistów wobec Fraincji, poszanowania 
dla konstytucji. Charakterystyczne przy 
tym iest to. że państwa zachodnioeuro­
pejskie zareagowały bardzo sookojr:ie; bez 
historii!, ZWt'laCając przy tym UWał(e. że 
komuniści francuscy już od dawna u­
czestniczą w pracach m. in. Wspólnego 
Rynku. 

Tak oto w sposób diametralnie rótny 
można interpretować ten sam fakt, m<>Ż­
na mówić o katastrofie, zagrożeniu dla 
sojuszu, ą można p0 Prostu pogodzić się 
z wolą wyborców i podporządkować się 
iej. Tak właśnie postąpiła Europa zacho­
dnia i ona chyba zare~owala w s)J06ób 
P~'w;dłowy, 

N ie Jest to chę~ znęcania 1lę nad 
Czytelnikiem, ale pare iłów o 
paleniu papierosów w Ol)arclu o 
książkę .,Zabójcy 'i:obłet". Jej 

autorka nie zajmuje ile szkodllwośclit pa­
lenia w ogóle lecz rozpatru.fe ten probłtm 
w aspekcie palenia przez płeć pięką, 

Dane Sil alarmujące - coraz więcej, co­
raz wcześniei kobiety !>lęgają po papie­
rosa i nie potraf1ą poradzić sobie z n'-'· 
łogiem. W olągu ostatnich 15 lat pod 
wpływem kampanii antynikotynowej, pro­
cent palących mętc-zyzn spadł o 13 proc., 
wśród kobiet pozostał ten sam. a nawet, 
w kilku krajach, znat'znie wzr6sl Nie tJO­
magają kampanie antynikotynowe. Nie 
działają one wśród · kobiet elętarnych, 
które narażaia nie tylko 1leble. ale prze­
de wszystkim płód. 

Konkluzje autwkl opracowania „ pe­
symistyczne - do kobiet nawet argu­
menty naukowców nie trafiają, nwierty­
ły bzdurnej teorii, te paląc nie utyją i 
drul?'iej - papieros uspokaja A rnote na­
sze panie, pod wpływP.m rzerzvwistoś<'i. 
poddadza sie ma;owe.i kuracji odwyko­
wej? Takiej okazji możl' iuż nie być'.- . 

HENRYK WALENDA 

A. Gromyko 
złoży wizytę 

w Polsce 
N·a za.proszen.fe KC PZPR i Ra­

dy Ministrów PRL w pier wszvch 
dniach lipca br. przybędzie do 
Polski z krótką , przyjacielska wi­
zyta członek Biuna Politycznego 
KC KPZR. minister spraw za~ra­
nicz.nych 7.SRR - Andriej Gro­
myk1J. 

(PAP) 

DZIEi 
łłIBSIE 

W 180 dnia roku słońce wze­
szło o sodz. 4.U, zajdzie zai o 
21.0L 

q: 
Piotr, Paweł 

w dniu dzisiejszym dla ł.odzl 
przewiduj• oastepując'ł poitode: 
zachmurzenie małe i umi..-k•­
wane. Temperatura maksym.al­
na w dzień około 27 st. Wiatry 
słabe i umiarkowane zmienne. 
Ciśnienie o godz. 19 wynosi­

to 989,1 hPa (7!11,9 mm). 

• 

1945 - Otwarcie portu w 
Gdyni. 

1941 - Zm. I. Pa.derewski, 
planista, działacz polityczny. 

1963 - I Festiwal Piosenki w 
Opolu. 

1951 - I Kongres Nauki Pol­
skiej w Warszawie. 

Snob zachwyca się każdą rze­
cq, dopóki nie stala slę po­
pularna. 

- Zaraz zaczynamy ,panie ••· 
dzto, tylko wylosu~emy wynik! 



PROPOZYCJA POWOłiANIA: TRYBUNAŁU STANU, 

TRYBUNAŁU .KONSTYTUCYJNEGO, INSTYTUCJI 

PREZYDENTA PAŃSTWA 

lnic jatywy Klubu Poselskiego SD 
J aik iiufot'mu·je CK SD. 26 bm. 

przewodniczący Klulru J;>oselskiego 
SD Jan Fajecki, skierował do Klu­
eu Poselskiego P ZP R. Klubu Po­
selskiego ZSL i kół oose1skich gru­
pującyeh oosłów bezpartyjnych 
oraz do posłów bez przynależności 
klubowej, pismo na.stet>uiąee,i 
treśc~: 

Realizując uchwały XII Kongr e­
su Stronnictwa Demokratycmego i 
nawiązując do prowadoonych ost at ­
nio rozmów międzypartyjnych Klub 
Poselski SD zwraca sie do Klu bu 
PQSel~kiego PZPR. o wspólne pOd­
ięcie Jl(>Selskie j in icjatywy usta­
wodawczej dotycząeej powołania : 
TYBUNAŁU STANU - jako nie-

zawisłego organu. przed k tórym 
r ealizowana byłaby odpowiedzial­
ność os&b powołanych na najwyż­

sze stanowiska w a-dministracji pań­
stwowej, za działania lub zaniecha­
nia_ dzia.ł·ań, nie mieszczące &ię 
w ramach prawnie określonych 
kompetenc ji (odl)Owied.z.lalność kon­
stytucyjna); 

Min. J. Czyrek 
w Belgradzie 

W nied71ielę przybył do Belgra.du 
z 3-00fową roboczą wizytą minii­
ster apraw zagnnlcznych PRL 
Józef Czyrek. Progr.am wizyty 
przewiduje rozmowy z sekretarzem 
zwią.zJlrowym d/s polityki '7agrani­
cznej SFRJ, .Jotdpem Vrhovcem, 
na temait sytuacji międzyna;rodo­
wej oraz wymia.nę infol'macii o 
aktualnych problemach Polski i 
Jugosławii. Przewidziane są rów­
ruież spotkainia m in. Czyrka z 
przedsfu.Wicielamł na.jwy:i:szych 
władz FecleracjJ. 

Na }l<elg·radzkim lotnisku Józefa 
Czy.rka powLtal sekretarz związko­
wy d/s polityki zagrandcz,ne j 
SFRJ Josip Vrhovec. 

PRZED rx ZJAZDEM PZPR 

Delegaci 
rozpoczęli 

V 
Łodzi 
pracę 

W decydującą fa.ze wkracza.ją 
nr.iygotowania do IX Nadzwyczaj­
nego Zjazdu PZPR. Dobiegają koń­
ca ostatnie konfttencje wojewód~ 
kie. dokonujące wyboru delegatów. 
79 delegatów reprezentujących Po­
nad 111 tysięcy członków i kandy­
datów łódzkiej OTganizacji partyj­
nej, przystąpiło do 'Pt'ac związa­
nyeh z bezpośrednim orzygotowa­
niem do obrad Zjazdu. 

w· piątek po raz pierwszy de,le­
gaoi łódzcy spotka·li się w pełnym 

składzie. Podczaa swtkania. które­
mu orzewodniczvł 1' sekretarz KŁ 
PZPR I delegat na IX Zjud 
Tadean C1eehowłcs. omawiano 
przedstawione do ~onaultacii i:>rzez 
Komi&Ję Z iaa:dową . problemy doty­
czące 1amvch obrad oru wyborów 
do najwyższych władz oartii. 
M In. omawiano sprawe liczby 
członków Komitetu Centralneito 
I uczestnictwa w nim reprnenta:n­
tów organizacji łódzkiej, 

Konferencja plenarna 
Episkopatu Polski 

TRYBUNAt.U KONSTYTUCYJ­
NEGO, kt6ry stalby na strariy z.go­
dno6ei ws:zel'kidh ustaw z Konsty­
tucją, Powoływany przez Se.im. 
składMby sie z prawn4ków - f.a­
chowców, nie będących posłami. i z 
członków naszej Iz.by, reprezentują­
cych prol)Oreionaln4e wszystkie naj­
ważniejsze siły oolitvczne i sPO­
łeezne. działa jące w nas zym kra­
ju; 

Posiedzenie Rady Ministrów 
Delegaci konsultowali ta·kte J)rO­

iekty składu zespołów J)roblemo­
wych, w których czciśdowo tocZ.Y~ 
sie będą obrady Zjudu celem u• 
moeliwie'llia większe! li~bie del•· 
11atów wypowiedzenie ah1 na tema• 
ty merytoryczne. 

(Dokończenie ze s;r. 1) 
ski o to wielklie dobro wspóLne, 
jakim jest o jczyzna, jej n iepo<Lle-­
głość i suwerenność, wall',toścJ oku­

. pione wieloJt.ro,tniie krwią i cier­
pieniami narodu, W momencie, 
kiedy aktuailna sytu acj a zda,je się 
wszY15itkdm przytłaczać, Ewangelia 
Chrystusowa n•ie&ie nam światło i 
&iłę do przezwyciężam.ia trudności 
i umacnia nadiieję kSLtałtującą ca­
łe nasze życie. Niezmderme zasady 
prawa na turalnego, które są robo­
wiązami reali.zować wszyscy, mu­
szą stanowić podstawę każdego 
porządku &połecznego, j eśli ma być 
on sprawiedliwy. P.rzes trzeganie 
praw Bożych: prawdy, sprawiedli­
wości i ·poszaino wainfa godności lu­
d zkiej - jest obowliąZJkiem rządizą­
cycll i mąd!zonych. Gdy dLiś od­
b udowiu1je się fundame nty nas.Lego 
życia na,rodowego, potrzeba odwagi 
i rozwag.i,· dynamizmu i cierpliwo­
ści w stara.Mach o dobro wsp&lne, 
ta:k by wysiłek nasz n.ie został zni­
weczony. Ojczyzma nasza how.iem 
z.nafazła się wobec różnoraikieh za­
grożeń . 

W tym miej~u komunik at :i;acy­
tował słowa :i;marłego prymasa 
Po!Slki o pobrzebnej nam potężnej 
woli organizowania wszystk ich sił 
rodZJimych, ojczystych, by nie o.glą­
dać się na lewo i na prawo. 

Ostatnie mies.iące dowiodły -

m a prawo do t worzenia wlas·ne.j 
histo r ii , w kitó.rej naród świadomie 
ksz,tałtuje swój los. Wobec c.alego 
świata potwierdzamy dziś tę zdy­
scypli.nowaną i suwerenną wolę 
do ży'Ci a w godności n,arodowej ,I 
trwałej z.godz.ie ze ws.zystkiimi. 
Jest to n:iiezwykłe warż.ne dla na• 
szej o jczy=y i całej EuTopy. 

W kolejnym punkcie - w ko­
muni'kiacie &twderdza się: &prawa 
pebnej normaldzacji stosunków mię­
dzy Kościołem a państwem i:ntell'e­
su je żywo całe s;po.leczeńsitwo. Zaj­
mu je się nią komisja wspólna 
orzeds-tawicieli rządu i Episkopatu. 
Biskupi za.poz.na.Li się z diz.iałałlłością 
tej.że komisjJ a taikże z pr~ami po­
wołanych przez nią zespołów robo-­
czych. Konferencja Elp;i&kopatu 
przekazała wytyczme członkom ko­
ścielnej strony komdsjd WSiJ>Ólnej i 
zespołów roboczych do d.ailstych 
prac, 

W końcowej części komundbt 
głosi, Że Ministerstwo Oświaty po­
informowało urzędowo Episkopat, 
iiŻ kńerow,n.icy i wychowawcy kolo­
Iti.i, obozów 0<raz organizatorzy wy­
c,ieczek zobowiązami zostali do u­
możl1iwienia dzieciom rodziców ka­
tolick!ich uczest·niiozenia w =Y 
świętej w każdą nied.zielę i lłwiię.to 

Bi&kupj polscy - stwJerdza ko­
muru.k.at - odnoszą &ię z całym 
ua.naniem do i'n icj.atyw podejmo­
wanych na rzecz uchylenła u.stawy 
dopuszczającej przerywanie ciąży. 

Konferencja Episkopatu zapoma­
ła się też z p.racami szeregu jego 
kom isji. (PAP) 

INSTYTUCJI ·PREZYDENTA 
PAŃSTWA, jako przewodniczące­
go Rady Państwa. odpowiedzialnego 
oolit~nie i k0nstytucyjnie przed 
Sejmem. Prezydent wykonywałby 
funkcję re))rezentaoj~ oaństwa na 
zewnątr:r. oraz funkcje zwiąuine z 
utnymywa;niem stosunków dyplo­
matycznych I konsufarnych. 

Kfob Poselski SD. kierując się 
głęboką troską o orzyszłość krajlll 
i rorpoznandem ootrzeb społecznych 
wnosi o powołanie zespołu 1>0Sel­
skiego który zaJą]!by sle ustaleniem 
form prawno-organizacyjnych. o­
pracowaniem i worowadzeniem w 
życie prr.ez Sejm wyżeł.I wymie­
nfonY'Ch !.nstytucj!, jako niezwykle 
Istotnych Jl'Warancjj demokratyczne­
go i praworządnego w i:>rzys:złości 
funkcjonowania naszego państw·a. 

CPAP) 

LECH WAŁ~SA: 

Minął ez as 
W Fabryee Wy,robów Pa'ecyizyj­

nych im~ gen, Swierczewskiego w 
WarszawJe odbyło się 27 bm. spot­
kanie prrrewodniczącego KKP NSZZ 
„Solida:rność" z ozłon1kam:i załogi 
tych zaikladów oraz przedstawd­
cielami komisji ukladowycll ,,So­
Lidamość" z kilkiunastu i,nnych 
warsUllWSk:ic:h fabryk, 

(Dokończer. : e ze stil'. 1) 
i:>rzywr6cenie równowagi r}'tllkowej 
i 0chronę ooziomu życ'.a ludruiści; 
uporządkowanie sytuacji n~ fron­
cie inwestycyjnym; przemieszcze­
nie zatrudnienia; przywr~anie rów 
nowagi płatniczej i zapoczątkowa­
nie proeksporto·wych przekształceń 
strukturalnych w gospodarce. 
Zakłada się, te tempo realiza­

cji tych zadań zależeć będzie w 
równej mierze od \nł~jatywy 
przedsiębiorstw, zaangatowe.nil?-
społeczeństwa oraz sprawności 
działania administracji gospodar­
czej. 

gu tTZech lat, a w szerokim za­
kresie - do końca bieżącego pię­
ciolecia. 

Nad przedstawionym programem 
l'O!LWi,nęła się szeroka dyskusja, 
którą podsumował prezes Rady 
Ministrów. Oceniając wysoko 
wkład pracy wniesiony w przy-

· gotowanie nowego projelt\u pro­
gramu wskazał na szereg dodat­
kowych aspektów, a także pod­
kreślił, że debata rządowa ~wa­
la na wzbogacenie tego pro1ramu 
i jego rozwinięcie. 

Prezes Rady Mini.sków zob<>Will­
z.ał Komisję Planowania do u­
względnienia w ostatecznej wersji 
projektu programu uwag i wnio­
sków zgł06ronych w czasie deba­
ty. Program zostanie przedloż0iny 
Sejmowi na najbliższym posiedze-
niu. (PAP) 

Kooires USA 

Z doko;nanych ocen l prognoz 
wynika, że w całym 1981 roku pro­
dukcja pr2emysłowa może być 
niższa o 17 proc. niż w roku ubie­
głym, a dochód narodowy o 15 
pr<>e. niższy. Jeżeli uda się osiąg­
nąć już w roku bieżącym postęp 
w realizacji programu pnezwycię­
żania kryzysu, to w roku 1982 po­
wlnno się zapoczątkować proces 
ponownego wzrostu produkcji. Za­
kłada się, te kraj ma ~lwo­
ścl I szansę wyjścia z kryzysu w 
podstawoiwych dziedzinach w C!łą- zatwl?erdzU . ~ogram 
konfrontacji os~ędoości 

Ł6dzki zespół delegatów wyłoni ł 
nupę roboczą d,la organizacji prac 
zesPołu w okresie do IX Zjazdu. 
W dniu dzisiejszym odbędzie &ie w 
Warszawie soot kanie przedstawicie­
li delega tów ze wszystkich woje­
wództw. Z Łodzri uczestniczyć be­
dzie 6--0sobowa reprezentacja. Pod­
czas spotkania konsultowany będzie 
projekt regulaminu i J)Ol"Ządku oJ>. 
rad. składu komisji zjazdowyd:I, 
prezydium I in. 

Delegaci llOStanowili. it poczyna­
jąc od dzisiaj, w gmachu Kl. 
PZPR codziennie dyiiurow.ać będzie 
kilkuosobowa grupa delegatów, 
którzy w g~z. 14-17 od.'J)Owiadać 
będtł na telefoniczne pytania czJon­
ków partii. przyjmować wnioski i 
uwagi. Zgłaszać je moiżna P<>d nu­
mery telefonów: 654-03, 611-87 I 
650-65. 

W toku dyskusji łódzkiego se­
sPołu delegatów na IX Zjazd m6-
wiono m. in. o POtrzehie ewentu.al­
nej konsultacji z delegatami in­
nych województw regionu łódzkie­
go. Wyrażano wątpliwości, związa­
ne z krótkim okresem Dl'zygotowań 
dO zja.zdu. co do faktycznych moźli­
wo6ei uczestniczenia w n.ic-h dele. 
gatów bezpośrednio. Zgłaszano po­
tr~ebę przedyskutowania pOdczaa 
konsultacji warszawskich propor-
cjonalności reprezentacji w KC 
organizaciii łódzkiej, %godnie z 

czyta-my następnie - że społeczeń­
stwo nasze potraf.i pookromJć swo­
je wady i uwyda-tllić swe zalety. 
Potr zeba nam dz1ś - w obliczu 
uwarunkowań , które od nas nie 
zależą - cierpliwości, wytrwałośCiJ , 
długofalowego działania na rzecz 
dobra wspÓlnego. W od radza jącym 
się życiu społecznym, koniecLne 
jest przechodzenie POnad małost­
kowymi sprawami spornymi, u­
m wnianie jedności Pf'tY roz.wiąey­
wainiu problemów decydujących o 
n aszym byoie - narodowym i · pań­
stwowym . W tych dniach dziejo­
wej próby ogromna odpo"'(iedzial­
ność spoczywa na sprawujących 
władzę or aiz na kierujących ru­
chem związkowym i zawodowym 
w naszej ojczyżn.i e. Jak dotąd , wy­
ka.za-Li oni za.równo wolę walki o 
suwerenność k ra ju jak i stanow­
czego dział ani.a dla odnowy społe­
czno-moralnej i wyprowadzenia 
kraju z kryzys:i. Wyk azali także 
umiejętność godnego i rozkropnego 
roz11111i ązywan ia ko nftilktów, Polska 

Amerykańskie oddziały 

W swym wy\S'tąipiendu orae od.po­
wiadając n.a pytania zebra:nych 
Lech Waiłę.sa podkreślił, iż obecnie 
minął czas konfrontacji; terarz trze­
ba się trochę :utrzymać - co nie 
oznacza wca.Ie, że należy rezy­
gnować ze siłusz.nych żądań. Istnie­
je konieczność uporządkowania ty­
sięcy zgłoszonych poo.tulatów za­
wairtych w pod.pi.samych porozu­
mieniach i wybrania tych najważ­
niejsz~h. które powinny być rea­
lizowane. Musimy - powiedZJial -
działać roz.sądnie i pozwolić rów­
I11i eż działać rządowi. 

Prezydent Ronald Reagan odniósł 
znaczny sukces Polityczny. faba Re­
prezentantów Kongresu Amerykań­
skiego zatwierdziła 217 &losami 
przy 211 przecdwnych. rei:>ublikań­
ski orogram zmntejuenia wydat­
ków federalnych. głów.nde na cele 
socjalne. Zgodnie z wyliczenfami 
administracji do 1984 r. włącznie. 
suma uzyskanyC'h w ten sPOS6b 
oszczędności wyniesie 145 mld. do­
larów. Tak więc wydatki państwa 
z wyjątk4em zbrojeń. zostaną dra­
s tycznie ograniczone. 

przedstawionymi propozycjami. W 
trakcie następnych spotkań zesllO­
łu. z których pierwsze przew·id:ria­
no fuż w środę, omawiane bedll 
konkretne problemy, z którymi 
delegaci łódzcy wystęl)Ować będll 
pOdczas obrad 'PlenaTnych ZJamu 
i w zespołach 1>roblemowyeh. 

Delegaci i:>nedstawili także kie­
rownictwu Instancj i łódzkiej sze­
ref{ oroblem6w zl(łaszanvch przes 
organizacje zakła dowe. Dot.rcz4 
one m, i.n. lepszej organizac.ii han• 
dlu, POprawy ł.adu i bezpieczeń• 
stwa publicznego \ in. spraw lo­
kalnych. celem przekaza.nia wła• 
dzom administracyjnym wojewó-

wylądują na S . 9 
JD&JU. 

UstosunkowuJąc aię do rwa)ąceJ 
obec·nie kaanpani4 wyborczej w 
,,SOlida<rności" L. Wałęsa pow~e­
dZi ał, ie wybierać należy Ludrz.i, 
ld6rzy realizować będą program 
wypracowany na dole przez ws:r.y­
&tkich członków związku. Najważ­
niejszy jest '>ow,iem program i 
warunki jego skutec:i;nej realizacJi, 
a nie rozgrywkQ osobiste. Obecnie 
potr:Lebna jest konsolidacja wszy­
stkilch i nie można dopuścić do 
rozbicia i podlliału. ,,Solidarność" 
jest ruchem pracowników i tylko 
onli mogą decydować o jej d0iałal­
ności . Nikt inny przewodzić l"U-

Pierwsze grzyby 
W lasach wylJrzeża kosza.lińskie­

go pojawił SQe pierwszy. tegorocz­
ny wysyp grzybów. Dużo iest -
cenionych przez zbieraczy - kurek. 
Coraz cześciei zbiera si e pr awdziw­
ki. (PAP) 

z głębokim żalem zawiadamia­
my, :te w dniu 2ł czerwca 1981 r. 
zmarł 

WALENTY 
OLCZYK 

b. Dracownok EJe.k t rown! ł.ódz· 
kle j. ~zlonek ZBoWiD 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
29 czerwca br. o godo:. 15.30 na 
cmentarzu św . Rocha na Rado­
e:oszczu. o czym w i:łębokim 
•mut ku zawladamia .ią 

ŻONA, CORKJ I pozostała 

RODZINA 

Dnia Zł czerwca 1981 roku 
z ogromnym bólem pożegnaliśmy 

na zawsze nasza najdroższą Ko­
leżankę 

~. t P. 

ANIĘ ROGOWSKĄ 
studentkę IV .roku 

Wydziału Budow. i Arch. PŁ 

ABSOLWEN CI III LO 
T. KOSCIUSZKI 

im. 

Z infor macji k:rątżących w Wa· 
szy ng tonie wyin:iika, że admi1nistra­
cja Ronailda Reagana znajduje &ię 
w toku intensywnych przygoto­
wań do wprowadzenia na Półwy­
sep Synajski amerykańskich od­
działów wo) sk;owych. Posunięo1e to 
będ z.ie wy\'ndkiem realizacji poro­
zumień z Camp David ora z posta­
nowień egipsiko-i.zraelsliiego tra·k­
tatu pokojowego, Odd7liały amery­
kań.!lk.ie mają być częścią ,,mię­
dzynarodowych" &ił rozjemczych, 
które zootainą wprowadzone n.a Sy­
naj po wycofaniu wojsk izrael­
skich z większośoi okupowanych 
terytoriów na tym półwyspie. 

W porozumien:iach z Camp Da­
vid zakładaino, że międizynRll'odowe 
siły na Synaju wystąpią pod fla·gą 
ONZ. Separatys;f;ycLny tra,ktait 
Egipt - Izrael nie uzyskał jed-

Nowo moneto 
5fl-złotowo 

Dla upflJilliętnienia 100 ~micy 
urodzin gen. broni Władysława Si­
korskiego - Narodowy Bamik Pol­
ski wprowa<tz.a do obiegu z dniem 
30 oz,erwca 1981 roltu monetę oko­
li c:imościiową miedzioniklową o no­
miin aae 50 zł z wi.zerunkiem gło­
wy ger Wł. Si.1kors10iego. 
Monetę wykona.no wedŁug pro-

,iektu ar tysty-rzeźbi arza Józe-
fa Mark iewicza. 
Wie!Lkość emisji jest ogr aniczona. 

~PAP) 

POWIADOMIENIE 

w 38 rocznicę śmierci Naczel ­
n ego Wodza 1ten. 

WŁADYSŁAWA 
SłKORSKIEGO 

zosta nie t>dprawle>na msza łw . 

w dniu ' \.ipca 1981 r. o godz. 
18.0ó w kościele p.w . św. Jerzego 

TOWARZYSZE BRONI 

Dnia 25 czerwca 1981 roku zmarł nagle w wieiku ł1 lat 

S. ł P. 

WŁODZIMIERZ ERENDT 
lekarz medy cyny 

Msza św. talobna odp raw iona zosta n ie dnia 30 czerwca br. 
o godz. 15.30 w lt ościele św. Józefa u l . Farna lZ Łódt- Jluda, 
po czym nastąpi ek sportacja Zmarłego n a m iejsc·owy cmeutarz. 
o czym zawiadamiają pogrątone w tałobie 

ŻONA, DZIECI i pozostała RODZINA 

P r t>simy o nieskładanie kondolencji. 

I DZIENNIK ŁODZKI nr 126 (9877) 

nak popairci•a ł aJcceptacj:i w ONZ, 
gdziie również sprzeciwJono się 
koncepcji firmowania prrz:ez tę or­
ganizację międzyn8.ll'Odowych od­
działów zbrojnych na Synaju. W 
tej sytuacji Stany Zjednoczone po­
stanowiiły one orzystapJć ao or­
gani.zowainia sił synajskich i 1.1:0-
dZliły się dostairczyć 1/3 ich kontyn­
gentJu. O doota.rczenie poZ06tałych 
2/3 Waszyngton z\Wócił Ilię do 
Australii, Nowe<j Zelan.d:i~ . Argen­
tyny, Urugwajl\l i Ekwadoru. chem nie będizie. (PAP) 

Biuletyn o stanie zdrowia 
Jana Pawia II 

W Wa;f;yika;n;ie opubllLkowano w 
sooot.ę kolejny 21 b:iiulety·n lekarski 
o stanie zdirowii.a paP'ieża Jama Pa­
wła II. Oto treść bil\lletynu: 

„Choroba wirusowa (ZllI'aSenie 
wirusem cdtomegalia), n.a kt6rll 
cierpi pa,pież ma przebieg normal­
ny. Wyka.zują to badan1a stanu 
kL!nioznego ~jen.ta a anal:irz;y krwł. 
BadS1nia immunologidne wykazały 
w.zrost poziomu specyticzn~h prze­
cLwciał, zaś analizy bakiteriologlcz-

n• umożliwiły kiilkaikirotne wyo'1-
rębnien.ie WWl18a i Qkreślenie je.go 
typu, Sta.n oaólny papieża jest za­
dowalający". 

W odpowted~ 1111a pytanda d'Zien­
niikauy lekairze stwierda.:iiLi, że u­
mymują si~ lelckie wahania te.ro· 
pera,fiu.ry, m·ające jednS1k tendencje 
zarukaijące. 

Poi'Ilformowmo tel, łe papież 
normalm.ie 5ilę odrżywia ,i poprawiło 
się jego samopoezucle. 

Gen. 
opanował 

Garcia 
svtuacie 

Me za 
Boliwii w 

Próba wojskowego zamachu sta-, nostki pancernej „Tarai>aoa" s La 
nu w Boliwii, zakończyła sie nie- Piu: i na nikogo więcej. Nie wy­
powodzeniem. Gen. Luis Garcia starczyło to do obalenia d:y'ktatora 
Meza oowróclt z Enta Cruz do sto- Boliwi4. który zaPoWiedzlał przed 
liey kraju, itdzie poi,nformował kilkoma tygodniami. że 6 WTześnia 
dziennikarzy, że aresztow;ml sJ>i- zrezygnuje z funkcji pnewodni­
~kowcy stana przed sądem . Zaoo- czacego junty wojskowe.i. oo czym 
wiedziano zastosowanie najsurow- - bez konsultacji z dowódoami 
szych ka•r. armii - pOdjął decy-z.ję, że u wła­

Przywódca 1rupy spiskowej. gen. 
Humiber to Cayoja, mógł liczyć -
iak się okazało - na 'J)OJ>arcie ied-

PODZU~KO"""Nt11 

Wn~kim, k·t6rzy wzięli udzlal 
w pogrzebie 

s. ł I'. 

ALEKSANDRA 
JANOWSKIEGO 

składamy serdecz,ne pod'Zlękowa­
nla 

SYN I :tONĄ 

dzy pozostanie przynajmn~ej do 
końca br. Za'powiedź przedh1żenia 
rządów Garcii Mezy. stała s:le bez­
~rednifl wzyczyną zamachu. któ­
rym kierował naczelny dowódca 
sił lądowych, gen. Humberto 
Cayoj&. 

Wa·rto 'Przyipomni~. że w chatu 
minionych dwóch miesięcy przei>r<>­
wadzono trzy nieudane 1>róbv od­
rnnięcia Garcll Mezy od władzy. 
Odbyło si~ - jak dotąd - bez roz­
lewu krwi. 

.Redaktor d~peszowy -
Klima. 

Redak!ior technlcmy -
narll Pernak. 

Jerzy 

ay• 

Program budzi bardzo mieszane 
uczucia amerykańskiej opinii ei»­
łeoz.nel i dominuje odczucie, że 
zdecydowanie preferuje on war­
stwv zamożne i wielki biznes, a 
iego realizacja od.bi.ie się głównie 
na ubofszei części soołeczeństwa. dztwa. (er) 

,,Bo wolność . t '' JeS .•. 
Przed kilku dniami byłem na pu.blicznym 11potkaniu z szefem Son• 

fedm:"acji Polski Niepodległej - Leszkiem Moczulskim. Byłem na spot­
kaniu z jednym z tych, o których Stanisław J. Lec napisał: "Są ure­
dzenl męłowie stanu - wyjątkoweg-o". Bo jakli:e Inaczej nazwać czło­
w ieka. którv we wszystkie swe rachunki wpisał destrukcje politycznll 
i społecz.ną. Który, wbrew logice historii i współczesnych reałiow, 
proponuje nam w tej chwili . .złapanie byka za rogi" I ukręcenie kar• 
~u trzydziestosiedmioletnim dziejom PRL. 
Wyłożył to precyzyjnie podczas swego W11tępnego W)"Stąipienia dru­

dowianego na przeciwstawieniu: Z Jednej llłrony Bóg-, naród i Ojcsy1na, 
z drugiej zaś paskudne - socjalizm ł PZPR. To, że akurat dzisiaj 
to przeciwstawienie iest bez sensu i nte znajduje (~y komuś to się 
podoba. czy tei nie). odbicia w rzeczywistości - to drobiazg niegodny 
zauważenia .przez mówcę I część słuchaczy. Drobia zg, gdyż tą rzeczy­
wistość tak dziś pogmatwana. orzygniatajĄca nas wszystkich najdo­
tkliwszymi przejawami kryzysu politycznego. społecznego I ekono­
micznego liczy ai1 tylko, jako wyśmienita . okazja do demagogicznego 
ataku. 

Demagogiciznego tak dalece, te nawet nie liC!Ułcego aie już n.ie tylko 
1 pi;wnymi regułami taktyki Politycznej, ale I z: tym, co samem11 
))OWl!edziało !tie 15 mim.;t wcześniej. Byle 1łośniei. byle dramatyczniej.„ 
Użył np L. Moczulski określenia „towarzysz ełui:>tas" potrzebnego m11 
w pewnym fragmencie wywodu do podkreślenia zasadności twierdze­
nia. że socjalizm dla narodu polskiego Jest rzeczą :r,gubną. 

A óto ju2 za chwilę, rozwodził sie nad pr7.ebiegłośoią tycbd:e samych 
towarzyszy w insi>irowaniu sprowokowanych eksplozji społecznyc·h. 
Swoi!' drogą bardzo jestem ciekaw. oo ooWliedzńeliby robotnicy Mielca, 
Lubltna, Ursusa, w.reszcie Wybrzeża na tezę, i ż w Ji,ocu 1980 qwcze&ne 
kierownictwo partii celowo wvwołało niepokoje sp:>łeczne dla włrui­
n:vch kombinac ji i rozgrywek personalnych. 

Na tym sp<>tkaniu nikt watpllwoścl nie miał, powiedzmy raeaeJ nie 
wystąpił 1 nimi publicznie !fdyt to, eo wydaje ml się dentlnowałe 
w panującej na nim atmosferze to frajda, te oto wrencle moina od• 
ważnie posłuchać rzeczy, kłóre do niedawna uwałane były za here• 
zję nawet na większych imieninach. To wspaniale. że możemy słucha~ 
i mówić wszystko. Myślę jednak. ie warto , też od cza~u do cza.su ~ 
myśleć oo się mówi i słucha. 
. Na spotkaniu z L. Moczulskim można było wiele usłyszeć o tym, 
co tneba wykorzenić, zni=yć, unicestwić: socjalizm. W'IJ'pÓlnotą so­
cjalistyczną z ZSRR na czele. PZPR itd. To wszystko na nie. Co zał 
na tak? Przede wszystkim ~i:>rawiedliwy pOdział d6br obf.Uycih oraz 
Powstanie RzeczY1J(>SJX>litei niesocjalistycznej I niepOdległej. gdyż zda. 
niem L . Moczulskiego pogodzić się tych dwu przymiotników nie da. 
Odpowiedzi na pytanie jak to osią.gnać KPN I Jej szef mają. Ma teł 
Konfederad:i pro t?ram reform g()S1)0darczych satysfakcjonujących sl)O­
łeczeństwo opublikowane zostaną one Jednak Że względów takty~­
nyoh w terminie póin.ie iszym 

Mam też - mówił L Moczulsld - dokładne w}'Obratenie struktur 
i modelu kole jne j Rzec-zypospołitei na razie jednak nie omówiłem 
ich ze współtowarzyszami z KPN. więc trudno iebym w te} ehwlll 
o nich oJX>wiadał. · 
Padła takli:e precvzyjn11 odpowled:E jaką drogą te ru>Wll Polskę osią«• 

nąć. Musimy stać 1ię jej i:odni - powiedział szef Konfederaoji. Mo,żna 
by więc czekać sPOkojnie. gdvby„ 

Gdyby nie jedn.a refleksja. otóż w czasie tego s-potkanla. rdy w 
antysocjalistvcznvrn krzyku sięgn.!ęto. 1J.:i:9 po strofy Mickiewicza. przy­
pomn_i ał mi sie taki oto wieru innego romantycznego wieszcza, Sło- · 
w ac kiego: 

Drą, się o wolność - Bote, nachylaj Im g-rzbletu, 
Bo wolność Jest jakob:v posiadanie fletu; 
Jeśli g-o weźmie (l!lfowlek muzyki nieświadom, 
Piersi stracł - I uny sfałszuje są,siadom. 

Myślę, te Słowacki - to teł dobry Polak I na pewno ni~. 

.rzazy IL\BOL 



Znaleźć taką platformę na której • ·a 
.al z · nie będzie powodów do konfliktów 

Wystąpienie W. Jaruzelskiego na konf ereneji w Katowicach Wystąpienie S. Kani na konf ereneji warszawskiej PZPR 
Na wst~pie premier Wojcioech 

Jaruzelski stwierd,zit między ~ny. 
mi, że przemawia .z, bardzo wazneJ 
trybuny, ILa _Js:tórą :-- . n.ieza.lez..tlle 
od czasu w Jakim zyJemy - pa­
t r zy cała Pol.slta. Nie tylko dlate­
,go, że jest to t.rybuna naJwl.ęls:szeJ 
organlzacj~ partyJneJ w kiraJU, .ale 
ze wzgl~ na temperaitur_ę i . li!Il­
pulsy które stąd idą i maJą w1el.k.: 
wpły.;., na sytuację w partii i w całej 
PolsCe. 1 &elkr~tairz KC PZPR -:­
tow. st. Kruu.a wysoko ocemł 
pierwszy dzień obrad. Ja, w wy­
!11.iku d.ru.giego dnia obrad, z prze: 
konaniem przyłączam iSllę do teJ 
oceny, 

z dużą 111wagą wys.Łuchałem g~o­
ww, które zaświadcz.ały o tym, Ja­
k.ie trudności iostnieją w tym re­
gion.ie w za.k:.resi.e gospodarki pi.:ze­
strzennej -.. problemów ekologicz-
111yc.h, ~jalnych, ośw~towych, o­
chrony zd.rowioa itd. . Wszysttko to 
się zib.iegło w i)zaiSlle głę.bo~egl? 
.kryzysu, a więc i na.p~a w1arue l 
przezwyicięża.nie tego Jest odipo­
w Jed.ndo trudniejsze. 

Za kiLka dn.i - stwłerdził W, Ja­
!l'UZ.eiski - odbędz.i.e się posiedz.enie 
Sejmu, na który~ . przedstaw1on1 
zostanie tak oczekiwany przez t!io· 
łe społeczeństwo kierunek działań 
stabilizacyjnych, program przezwy­
ciężania kryzysu. Obok tego per­
spektywicznego programu. bę~zie 
również przedstawiona SeJmow1, a 
więc i całemu narodowi, korekta 
planu na br. PrzewJduje się, że w 
tym roku dochód n.a.rodowy spad­
nie w stosunku do ubiegłego o 
około 15 proc. Jest to niezwykle 
dotkliwe zubożeruie gospod.arcze 
państwa. 

socjalistyc.z,nym &wiecie, taką par­
tię, łaki rząd, k.tól'y potrafiłby do 
"onca ~ 1amo krytycznie rozli­
czyć lię 1 błędów i ałabośei. Jest 
to nasza siła moralna. Mamy więc 
jako partia nie tylko h.istoryczne 
a.le i mora1ne prawo do pr;z:ewo­
dzenia. 
Mów.iąc o młodym pokoleniu 

premier stw.ierd:z.ił międizy illlnymi: 
młode pokole.nie znając dośw.iad­
czen.ia starszego pokolenia, musi 
mieć świadomo.ść; że w.i<Lzimy w 
nim nadzieję, stwarzamy mu szan­
sę, a.le jednocześnie chcemy i po­
winn.iśmy ?\Vymagać, aby swój etap 
historyczny spożytkowało dla Po1-
sk.i ja.k najlepiej. Po to, by wy­
chować młodzeż właśnie w tym 
duchu, nie wolno nam ostrego i 
słusznego krytycyzmu zamienić w 
cierpiętnictwo, masochizm. Musi to 
być krytycy;mi twórczy, który bę­
dzie połą.czony z obroną tegQ, co w 
przes;z:łości było dobre, co jest po 
d7lień dzisiejszy przedmiotem nas<Lej 
dumy, co jest dorobkiem Polski 
Ludowej, pa.I'lui, każdego uczciwie 
pra.cującego obywatela nas.zego 
kraju. Zniewagą byłoby dla tych, 
którzy mrują siwe w!Q.sy, a rów­
n.i~ dla iich synów, jeśliiiby uznać 
wszystko to, co za n.a.mi, za błędne 
i szkoc:Hiwe. To wróg próbuje fta· 
rzucić łakie podejście do przeszłoś­
ci. Wielką misją naszej partii j~t 
niedo,puszczenie do zejścia na takie 
właśnie pozycje, 
Jestęśmy tu wsz;µ;cy na sa.li zwo­

lenni·kam.i socjalistycZ!llej cdnowy. 
Na jej l'Zeoz będziemy działać i ją 
będziemy chronić, Czynimy to w 
praktyce, ale odnowa, demokracja, 
reforma są to .słowa w/.elkJ.e i je­
dnocześnde bard;z:o pojemne i często 
różnie rozumiwe. Różne treśc i w 
te słowa, róż.n.i ludzie wikła.l!ają. 
Realizujemy te pojęcia i zadania 
nie w laiboratoryjnym komforcie, 
a w sytuacji różnego _rodlzaju na­
pięć i dlatego właśnie musimy la­
ko członkowie partii i jej aktyw 
bardzo dbać o ło, łeby nie zostały 
one sprowadzone na manowce, na 
ślepy, a łym bardziej awaryjny 
tor Odnowa w naszym rozumien~u. 
to przywracani e norm leninilllmu, 
to odbudowa prz.ewoctn.iej roli par­
tii opartej na zdrowych zasadach, 
to nadanie właściwej pozycjj lda­
sie robotniczej, przestrzeganie za­
sad sprawiedliwości społeczmej . 

UstO'sunkowując się do różnych 
,zgłoszonych podczas konferencjJ 
problemów ro ęd;z:y iin.nymi organi­
zacyj'°ych i techniczmych, premier 
złożył zapewnienie, że rzą~ będz~e 
robić wszystko, aby zgrac podeJ­
mowane działania ze wzmożonym 
ruchem na rzecz oszczędności wę­
gla. Np. w energetyce, będziemy 
wi~ksza uwagę kierowali Ilia pal.i­
wa zastępcze, że wreszcie podej­
miemy sprawę ceny węgla jako 
niezwykle wai.ny problem ekono­
mi=Y i morailny, Chciałbym wy­
s1111ąć rów•nież taką myśl - po­
wied;z:iał - że może byśmy zawarli 
sWego rodzaj.u umowę z gó!'n.ika­
m i, że pół roku czy rok dzi~la~y 
w systemie wzmożonych rezlmow Demokracja może spełnić się z 
wydobywczych, pozwalających pożytkiem - stwierdził da.lej pre­
uzyskać możliwie Jak największe mier - tyLko w konstrukcji s.il­
ełekły produkcyjne, My ze l!Wej. nego, praworządnego państwa, · - a 
strony - jeszcze' · r az lic> płldkreśłil llocjal~tyozne państwo to przecież 
~ zrobimy wszystko, aby prll(la ątf, wszyscy· obywatele tego .kraju. 
górnika znajdowała wła!iciwą · -spo- O -takie państw~ \rzeba" ilbat'l; l.Ue 
łeczną, masterialną i moralną sa- pozwolić na paraliżowanie jego 
tysfakcję . . funkcji, na wszelkie działania ze 

Kilka słów - kontynuował mię- strony przeciwników socjalizmu, 
dzy ~onymi mówca - o reformie którzy nastawieni są w bliższej czy 
gospodarczej , P art ia była inicjat~- dalsiej perspektywie na przejęcie 
r em podjęcia sprawy reformy, wi- władzy, niezależnie od tego, jak 
dząc w niej jeden z podstawowych . by ta intencja była przez nich 
f und amentalnych czynników od- słownie perfumowana. Dlatego 
nowy . Partia jest więc tej odnowy taik ważne jest umacnianiie orga­
i11icjatorem i najtrwalszym gwa-, nów ludowego państwa: milicji 
rantem, idąc na swój IX Zjazd z obywatelskiiej i Ludowego Wojsaa 
kompleksowym opracowaniem, z Polskiego, 7 
całym gotowym pakietem probie. XI Plenum KC PZPR - stwier-
mów reformy, clz:ił nai&tępnde premier - potwier-
Już obecnie po XI Plenum KC dziło raz jeszcze linię socjaListycz­

PZPR po liście bratniej partii ra- nej odnowy, linię porozumienia 
dziechlej, partia nas;z:a poczuła się rozumi<lillego niie jako akt jednora­
lepiej i mocniej. Jest to widoczne zowy, ale jaiko zrozumienie i za. 
n a tej konferencji i na szeregu in- ufanie, jaiko stan, który należy 
n ych. Ale jeszcze n.ie wszystkie utrwalić, który' powinJen odbudo­
trudności i ostre problemy, nurtu- w-ać wJezi między władzą a społe­
jące partię są za na.mi. Jeszcze ist- czeństwem, mi-ędzy partią a klasą 
nieje w partii stm swoistego rozdy- robotnicr:ą i całym nal'Odem. Jest 
gotania, jeszcze dominuje patr·ze- to nasze wielkie zadanie i zjazd 
n ie wstecz, jeszcze podejmowane są powinien stanowić na tej drodze 
próby zepchnięcia na skirajne, doniosły etap. XI Plenum potwier­
Sl}rreczne z marksizmem-leni-~iz- dziło także swój konstrukt:i:w.ny 
mem pozycje, Wszystko to mUSIJIIly stosu.nek do tego, oo w „Sohdar­
widizieć, wszystkiemu temu musi- ności" służy naszej wspóLnej spra­
m y się przeciwstawiać. wie, ale jednocześnie podkreśliło, 

Szczególnie ważna - pow.iedział że linia. porozu!11!_6Ili!l i współµ:scy 
W. J aru2'Jelski - w działaniu par· z „SoJ:!da.rności~ ,iest zagrozon~ 
tii jest polityka kadrowa, która pr.zez sił;i: przec1w01k.a, który c:z.yn1 
decyduje 0 tym, jak kierowane pod tą _linią ~op. Dlatego Jest 
jest państwo, region, zakład. Ro- tak. wazne, b?smy wytn~ale wra­
zumn a partyj.na polityka kadro- cali ~o pojęcia so~uszu sd roz~ąd­
wa to przede w szystkim odpo- ku 1 odpowiedz1alności, bysmy 
wiedź n•a postulat: właśdwy · czło- kon~kwen~nie wszyscy zwalcza.!~ 
wiek na właściWY'm miejscu. To te siły, ktore mogą dop~owadz1c 
jawność tej polityki, to społeozna Polskę do katastrofy. '.J-'e niezwykle 
a probata dla jej real izacji. Trzeba !(';o~ne w .ich wyda~u pr~lframy, 
sięgać odważniej, pełniej do r';ł- oswiadozenia. cała <iz:iałalnosc, k~ó:­
botników, którzy dzisiaj posiadaJą r~ prowadzą, wszystko to przec.ie<Z 
nie tylko doświadczenie i spraco- n.1e 5'! t~lko po pr~ po!flądy, Jak 
wane dłonie, v,le także przygotow~; saę nl-ekie_<ly ~ów1. To me są pa­
nie wiedzę OP.i powi nni znalezc glądy, ktore S'lę wygłasza w Hyde 
wł~ciwe m'i·e jsce we wszystkł:-"h Parku przy dobrej pogodzie. To są 
układach k ierowan ia naszą parti ą . poglądy wygłaszaine na „beczce 
Musimy do końca pr-zeciwdzi ała ć prochu", j aką w tej chwili jesi 
sytuaciom. w k tórych moglib

1
y na~ • kra.j. Dlatego głęboką troskę 

czuć się dobrze ludzie o skłonnos- wyrazamy o to„ aby nie dopuś­
ciach py&załkowatych, autokra<;i j cić do trwałego przyklejenia się ~?, 
m iernoty nadużywający stonowisk maso;wego ru~hu „SollcJarno§c1 

Praca w naszych ·socjaiListycznyeh tych, właśnie nł, KOR-owskich czy 
warunkach to wieJ,ka wartość mo- KPN-owskich, całego awantur~l­
ralna Wstydliwą rzeczą dla nas p0 cZego ekst~emu~. Ich h~sł.a, ich 
36 latach jest to. te mamy kolej- pro~am;r iawn1e ~nty;;oc1aibstyc~­
ki, że- brak elementarnych artyku- ne, iawn.1e an~:adizi eokie, ~ntypan­
łów. Ale towarzysze, chyba naj- ~wowe, sta:viaJa w~zyistki~~„ucz.. 
większym upokorzeniem dla czło- ciwych lud~ w .,S~li<iairnosc~ . w 
wieka jest bezrobocie, świadomość, d~uznac1J11eJ sytuacJJ. ~ tym1 .Stła­
że człowiek jest nieprzydatny, mi, .z tym!„ CZj"Ilnlkam1 ,,Sohdrur­
zbędny. Tego gorzl: iego smaku nościowcom nie Je.st ~rzecleź. po 
wię-k.szość pokolenia na tej sali nie drod~e. . Odgrodzem.e . Się, ~cięcie, 
może pam iętać, ale ta ziemia tio okreslenie sw~o mie<Jsca, Jest rze­
~ha i pamięta . Wcale nie rozgrze- cza wr:c: ~omeczną. 
szając tego co się stało, trze:l>a PrzeCJez Jednym :z podst.awov:vc~ 
mieć wciąż w św iadomości, że zy- warunków • naszej SOJ~niczeJ 
jemy w ustroju. który nie pozwa- ~,a,.rygodnoscl. - podkreśllł 1;>re­
la na to upolkorzenie. · mier - będzie to, czy potrafimy 

Krytycyzm, który wyzwolił się upora~ i;ię z prze<;iwruki~: czy 
w nasz.e·i partii w naszym naro- potraf.imy utrwalić l umoomc so­
dzie - powiedci~l W. Jaruzel;;k} - cjaUzm !iozą.c, że wsz.yst,k.i~ ~~­
może stanowić i staITTowi zró<iło wowe siły w narodzie, niezalezme 
siły, pTZy czym tl.'z.eba. mieć J>OCZ'-_1- oci 7mreSZ-e?ia .~ę w taJ?ej czy !ITT­
cie, Że tv1ko komun isci potrafią nej org~nnzaci 1 , w taikim oz:i: in-
7.ldiobyć się na taka k ryt,,,kę włas- ny~ _zw1ąrz;ku są 8JUt~n~yc11me za 
nvch błędów . "Niech ktoś pokaże soci atwmem I od·rzuca,Ją wszystko, 
taką społeczni\ siłę, w innym, n!e- oo socjallrizmowl akodzii. Punktem 

honoru nas, Ja.ko patriotów i in.ter- cena pracy Komitetu War- w~ooek z przemyśleń całęj tra- to decyzję · o blokadzie ' &tocznii. Si· 
nacjonalistów jest, aby obronić so· szawskiego to bardzo gedii z 1970 r. Dziś mamy pr;z:ed łowej blokadzie stoczni. Wydano 
cjalizm, nie cofnąć się już dalej wainy obowiązek konferen- s0bą wielkie zadania. decyzję o tym, żeby n•ie dopuścić 
ani o krok i uczynić to własnymi' cji. Na jej podstawie doko- Najbardziej zasadnicze pytanie nawet za cene użycia siły, d? -:-a-siłami. Jestem przekonany, że po- n.uje si ę weryfikacji zdolności i dotyczy tego, jak nie dopuszczać jęcia stoczni pn:e:z. robotnikow, 
trafimy to uczynić. wartości kierownictwa partyjnego. do kryzysów w naszym kraju, jak przez stoczniowców. I użyto siły. 

Nasze wew.n<>trzne trudności · · · zapo .... i'e.gać tym kryzysom, któ<e I były ofiary. Nie chcę po. wta-„ Szczegolne w , nim mieJsce Pl'ZY- " f któ ł zbiegają się w czasie z komplika- pada oliobie I sekret-arza KW. są nie tylko udziałem partii, ale rzać wszystkich a· w, niema o 
cjam:i w sytuacji międizyna,i·odowej. wszędzie, u was także, bowiem od przede wszyst\!:im obywateli, oo · się o tym mówiło i pisało. Był to 
IstnieJ'e swego rodz~ .;u prób• okr•- oś h kt · zrobi'c', z' ~by n•M rozwóJ' miał n.ie w cały. eh wydl!łrzeniach 1970 r. -. Q „ jego umieję·tn ci, c ara eru i ~ -~ T b dkr żenia śWliata socjalistycznego przez autorytetu bardzo dużo zali>ŻY zakłócony, socjalistyczny charak- największy dramat. rze a po - e-
imperializm. Nie możemy tira.kto- te". Trzeba budować system nJe- ślić to z eała mocą, że z tą ~.iat-Dlatego też uznaję za sprawę nor- • K lek wać sytuacji w naszym kraju w malną i naturalną te wszystkie zbędnych, skutecznych gwarancji , nią decyzją towarzysz -:xi:o c1 oderwaniu, W teJ· wie1kieJ· history- · t '! " · kto'rn ~t"'orzyć musi· właściwa PO- nie miał n ic WSP'li ne„o. pyllania które tutaJ pos aw.1 1scie , ~ ~ " . cznej konfrontacji, która istnieje a · które' mają być potwierdzeniem 1ityka kadrowa, demokratyczny grudnia, jak rejestr.u~ą między dwoma systemami, koraj wartOOci tego człowiek.l, który system wyłaniania kadr, socjal:- dokumenty, o godzmie 
nasz zajmuje miejsce SZiCzególne. I piastować b~dzie funkcję r sekre- styczna demokracja, nowocze.suo_ść 9.49, to·w. Kodołek P!ze-
wtedy, kiedy jest w świecie tyle tarza KW. Będziecie oceniać na zarządz.ania i rządze:ioia. Wresz~:e, kazał swoje stanowisko 
punktów zaipalnych, tyle spraw pewno kompetencje towarzysz.a tym warunkiem mpobiegającym w sprawie kategoryczne~o ~aka~u 
nie rozwią;z:anych, tyle sytuacji Kociołka jako kierownika yro.~- konfliktom jest po leninowsku używania broni w Gdym'. o s • 
konfliktowych, tym bardziej na- szawskiej organizacji partyJneJ: funkcjonująca pa·rtia. O tym dys- nowisko nie zostało przy~ęte, ~o­pięcie w naszym kraju może mieć czynić to będziecie z tej trybuny, kutujemy od wielu miesięcy po stało uchylone: Były .więc of ia- -
skut.k,j znacznie groźniejsze niż . w a także we własnym sumieniu, rozwiązaniu groźnych, strajkowych ry. Tow. Kociołek wrócił do War­
innych czasach, może stać się wówczas, kiedy będziecie dec~do- konfliktów lata 1980 r. Z takimi szawy w sobotę, pamiętai;n. prz~il wrę~ detonatorem. Troska t nie- wać 0 wnieszczeniu jego nazwis~a wnfoskami pójdziemy na zjazd. VII Plenum KC. Rozumiał, ze 
pokój naszych sojuszników, ło na liście klandy<i:iitów n.a funkcię W .spraw.ie POS!awy tow. Ko- trzeba przerwać ten tragkzny 
wspólna sprawa, bo w ten potwor- 1 sekretarza. ciołka na Wybrzężu wynowiada- bieg wydarzeń. _Sytuacja . . była 
ny wir mógłby być wciągnięty ca- Jestem przekonany 0 tym, że i.stnd_e-. łem się w ostatnich miesiącach wciąż groźna. Grozna rówruez ~u, ły świat. ok.i kilka razy - ro. in. u was, na w stolicy, groziła wybuc~em .. Miał Związek Radz!iecki - zaakcento- ją wszelkie podstawy do wys eJ plenum KW, kiedy był on powo- świadomość, że nie ma mneJ dro-ał ' oceny osoby towarzysza Kociołka . „ . w mowca - zawsze pragnął &il- od ływany ua I sekretarza o:·az w gi przerwania tragedii ;i1z zm1a;11a nej, niepodległej Polski. Jednocze- prawości jego charakteru, . wa- Stoczni im. Lenina w Gda1isku i kierownictwa. I tu mozna powie-śnie musimy stale pamiętać, uświa- gi, ideowośCii i niezwykłeJ wręcz Stoczni im. Komuny Paryskiej w dzleć, że zgłaszał tylko wątpliwość, d · • to · ł - żarliwej dzialalności w :rtałym Gd · l · fa.kl ? ""'-- d a1D1ac naszemu spo eczenstwu, kontakcie z ludżmi. Sądzę, ze iest ym. Jak wyg ądaJą y . LvW. co do osoby kandy ata na .?owego że ZSRR daje nam swoistą osło- • Stan.isław Kociołek przebyWał w pierwszego sekretarza partu. ~a nę, jak to obrazowo możemy na- to se.kretarz na miarę Warszawy, Gdańsku w ciągu dramatycznego VII Plenum KC był tow. Kocio-zwać - parasol, w dwóch niezwy- na mi·arę czasów i trudności, w grudniowego tygodnia 1970 r. Wyje- łek referentem oceny charakteru 
klej wagi sferach. W sferrz.e bez- jakich żyjemy, . zagrożeń,. kt_óre chał tam sam, za zgodą ówczesne- wydarzeń na całym Wybrzeżu. By­pieczeństwa naszego kraju i w sfe- musimy opanowac whasnymi siła- go I sekretarza KC PZPR Z ł'a to ocena śmiała, flgodna z od­
rze ekonomicz.nej. Jui pr;z:ez tra:y- mi. Podstawowe pytani a odnoszące ludżmi . Wybrzeża czuł się zw ią- czuciem partii. Tow. Kociołek peł­<izieści klilka lait mamy komfort się do tow. Kociołka związane są zany, działał bam od 1967 r. jako nil krótko funkcję sekretarza KC. 
pokodu i bezpi•ecznych granic. Wła- z przeszłością. dotyczą ~ydarzeń I sekretarz Komi·tetu Gdańskiego Już na VIII Plenum, w pierw­ściwie wiielu Lud.z.i przes>tało to do- grudniowych 1970 r. Miały one partH. Był człon.kiem stoczn,owej szych dniach lutego 1971 r. Ko­ceniać, traktując to jaik powie- najba.rdziej tragiczny chrar_ak~r. organizacji PZPR. W całym tym mitet Centralny przyjął jego re­
tl'IZe, którym się oddycha, ale s:ię 0 spOŚród wszystkich wy<iar.z~~· Ja- tygodniowym pobycie w Gdańsku, zygnację z funkcji członka Biu­
tym n.ie myśli i nie pamięta. A kie przeżywal-iśmy ~ hist.ara .Pol- wszystkie fakty o tym zaświad- ra Politycznego i sekretarza KC. przecież n:ie jest to rzec.z tak pro- ski Ludowej. Pamiętamy oba~y. czają, starał si~ działać wyłącznie Była to J'ego decyzja osobista. Dal­t t t dn • · · pamiętamy gorycz. któ:a był!ł u- · ś k · · t k ' · · w s a W ym ru YlD swiE\!le. Są d~i· ałem nie tylko rodz,n zabitych politycznymi rod ami i a imi szą jego drogę życiową znacie. 
jes.zc;z:e bardzo wpływowe siły, ~ · też metodami rozwiązać konflikt. swoim wystąpieniu na Plenum KC kt · te ó · wo' wczas ludzi, ale także l udziałem t ore raz szczeg 1me ożywiły · Wielokrotnie w tym duchu wys· ę- oświadczył - cytuję z dekumen-swoje nadzieje na rewi;z:ję wyni- wszystkich ludzi partii, kazde~o oowaJ w radiu i w telewizji. tów: ,,Oświadczam, że nie noszę kó II . . . t . zwole.nnika socjalizmu. I n•ic c b l' t . w WoJny sw1a oweJ, A prze- a Wybrzeżu prze ywa ; ez ciężaru poczuc-ia osobistej odpo-ci-eż te właśnie gra.nice, ,nakreślone dziwnego, że w tej sp;·:i.wie ws~y- inni członkowie Biura Poli- wiedzi-alności za ofiary zajść, chcia-orężem radzieckiego i nnl.s.kiego stko musi być jasne, tak w dz.ioe- tycznego KC, a mianowicie łem to jasno powiedzieć. Ale z ~-' · tał '""" dzi'ni·e fakt6.w, i'ak i w dziedzC- Lo -S · • k ' z """mer.za, 20s y nllJIIl zagwaran- Ignacy ga owms i, e- powodu tych ofiar noszę ciężar 
towaine, zostały n·am <lane nie nie ocen y po.stawy ludzi. Nie m a non Kliszko, który właściwie miał moralnej tragedii partii. Także dk a:1 dl te . żadnych pawodów, żeby podejrze- d · t · ł k d · przypa · owo, e . a go, ze te 1 . decy UJący, roz.s rzygaJący WP yw mojei osobistej tragedii, ja o z1a-. t ł l · wnć iż komukolwiek za ezy na · lti t 1 grain,ice zoo a Y zwiąizrune z socja- defo'!'mowan.i'u tych ocen. Nie ma na wszystkie decyzje, Jir e am łacza partyjnego" . Wówczas. też na lisotyozmą, sojuszniczą i godną za- miały miejsce. Ta.k to wyniika je- VIII Plenum w liście do KC pl­
ufania ze strony rojusz.n~ków Pol- też żadnych Powodów, mimo upły- dnoznac;z:nie z dokumentów, taik sał: „Jako jeden z członków Biu­ską. O tym powin•ni pamiętać wu wieiu lat, do zakwestionowa- to wynika z badań, jak.ie były ra Politycznego obecny w czasie · któ ta ' · ni' a z· adnei' z ocen, jak~e legły u N'kt t h wszyscy ci.. rzy Il!: meo<Lpo- K prowadzone. 1 do yc czas, mo- grudniowych wydarzeń na Wybrze-wiedzialnie podnoozą rękę na to, Podsta w decyzji VII P lenum o- gę Powiedzieć o tym głośno, nie żu Gdańsldm · nie zdołałem w za-. · · mitetu Centralnego \v gi:udniu K · to co w naszym SOJUS.ZU Je®t menaru- . . d _. pod taw obciążał tow. ociołka :ta , oo kresie tej części politycznej odpo-
szalne, czego musimy strzec i co 1970 r. Nie. ma Z3; ny. n .s ; działo się w samym Gdańsku wiedzialności , jaka na mnie spo-
stanowi treść pal'l'1ięci o naszej do zak.westion9wama ocen , Jak.e Wspamina się o nim w związku z czywała, zapobiec niezmiernie 
Wspólnej prze.szłośc:i i . w&pólnie ~yły prezen towane :i a vITI Ple- Gdynią . Gdy.p ia w r.alycl\ wyda- skompHkowanemu ł ciężkiemu 
prz,elanej krwi. ~tn Komitet~ Centrilllnego -:.1 r.zeniach grudniowych za.jmuie przebiegowi wydarzeń". Był tow. 
1 .~.para.sol ~~2ń01łliCzJ?.v; . Jest l).a~ p ierwsz c:i dmach h;t~a0. 1971 ~ @ejsce szoHgólne. · Cwj się z K-0cioiek jedynym członkiem Biu­ciężko i tru<lno. Ale gclyby nie t następnie na 'V'! t .1- • zie. . tym miastem, ze st<>czndą, szcze- ra Politycznego, szerzej: jedynym 
pomoc radziecka, gdyby nie <iosta- ożna więc dz:ś powtórzyc, gólme związany. Przebywałem tam członkiem partyjnego kiero-wn:c. 
wy radzieckich surowców, poży<'Z· że był to w swojej istc; bowiem od pierwszych dni pa wy~ twa, który rzeczywiście zrezygno-
ki, kredyty, odraczani e zadłużenia , cie, i to powtarzan:y, nał- da rzeniach grudniowych. Byłem wał wówczas ze swej funkcji. In. 
trudno n awet sobie wyobrazi ć w większy protest ro~tn1- świadkiem dramatu, jaki przeży- nych _ Komitet Centralny musiał 
jakiej byśmy zn"ajdowa lft si ę dzi- czy Trzeba go było pr.:erwac ;>o- wała cała tamtejsza orga11izacja wydali~. 
si.aj sytuacji. Jest to wielkie „koło :itycznymi środkami. Przerwuć dr~- putyjna. ludzie stoczn.i. Zrozu- To charakter sprawił, prawość 
ratunkowe", które pomaga nam matycznv bieg tego, oo :!z i ało się mi ałem istotę tego, oo tam s ię tego charakteru podyktowała tow, utrzymać się na powierzch,n l. na Wybrzeżu, a co groziło obję- wówczas siak>. A to, co się sta- Kociołkowi taką właśnie !)OStawę. Nawiązując <io dy wersyjnego ciem tym ootwornym pożarem ca- ło, miało charak.ter wyfotkowy. Sądzę, że trzeba cenić taki ~ha-di:iałania propagandy, kwes.tionują- lego kra.ju . I bieg tych wydarzeń Do strajkujących sto~zniowców, w rakter. Tacy ludzie nie zawodzą • . 
cej między iinnymi .współpracę i<>-· został przerwa'Ily. Mieliśmy oóź- czasie, kiedy nie bylo żadnych Pami.ętam, bezpośrednio po wf(la­spodarozą Polski ze Związkiem niej inne kryzysy. Był 1976 rok, aktów wandali11mu i niszczenfa rzeniacb długie spotkania z komu­
Ra<i2ieckim, a także nasilających z ul icznym i wystąpieniami , zn.a.ny- obiektów, zwrócono s ię z apelem nardami _ stoczniowcami Komuny się w ostatnim ok.res:i.e aktów pro- mi z Radomia i Ursusa„ Siły PO- o podjęcie pracy Było to wieczo- k 
fanacji pomn.ików i cmentarzy żoł- rządkowe ni-e użyły wówczas bro- rem 16 grudnia 1970 roku. Tym, Paryskiej (jestem tam dwie a-

. B to dencje posłem na. Sejm). I wtedy, nierzy radzieckich, premier pr.zy- ni. .vł więc ważny wniosek, który apelował w tej ~prawi e, bvł w tych najbardziej dramatycznych 
jaki wszedł h.a trwałe do Pl'akty- tow Stanisław Kociołek. Równo- momentach, tuż po wydarzeniach ____ <D_a1sz __ Y_ci_·_ą_g_:n_.a_s_tr_._4> ____ k_·_i _ro_z_w_ia.z_vw __ a_n_ia __ k_o_nfl!któw cześnie w tym s amym dniu POdję- w wielogodzinnej dyskusji publicz-

nie odzywały się głosy podkreśla­
jące zalety tow Kociołka. Przy­
pominam: słyszałem to tam, w 
stoczni, gdzie miał miejsce naj­
większy dramat. Dlatego z pełnym 
przekonaniem mogę powiedzieć:· 
nie ma kwestii odpowiedzialności 
tow. Kociołka za wydarzenia grud­
niowe. 

W dyskusji na Konferencji Spra­
wozdawczo-Wyborczej PZPR w Ko· 
ninle głos zabrał członek Biura Po­
litycznego, sekretarz KC PZPR Ta­
dei::sz Grabski. Stwierdzi!, iż słucha­
jąc przebiegu konferencji konińskiej 
uważa, te powinna być ona pierwszą 
Konfe.rencja Spra wOZ.dawczo- Wybor­
czą w kraju; konferencją wzorcową, 
w oparciu 0 którą można by uczyć 
się dojrzałości po!ltycznej i demo­
kracji, J>rawdziwa demokracja bo­
wiem - stwierdził - nie musi bvć 
hałaśliwa. 

Kampanię przedzjazdową, kt6ra 
dobiega Już końca, przeprowadzaliś­
my w trudnych warunkach polity­
cznych i społecznych. Wynikało to 
po pierwsze z sytuacji samej partii. 
która pr-zezwycięża niedostatki u. 
niedbań ideowych oraz przeżywa 
dramat kryzysu i stanu nieufności, 
żalu i pretensji. Z drugiej strony 
kampanii towarzyszą ogromne ocze­
kiwania, że zjazd rozwiąże wszystkie 
problemy I sprawy, zabezpieczy 
przed wynaturzeniami l deformacja. 
mi - tak, by kolejne kryzysy nie 
mogły się powtórzyć. 

\V trudnych warunkach znajduje 
się też kraj. Przejawem tego - po. 
wiedział sekretarz KC - Jest de· 
stabilizacja ,życia politycznego, spo­
łecznego i gospodarczego przy jedno­
czesnej osłabionej poo:ycJi Polski na 
arenie międzynarodowej, 

Wszystkim tym problemom poświę­
ciło swoją uwagę XI Plenum KC 
PZPR, które na h"lydzieścl kilka dni 
przed zjazdem postanowiło zwrócić 
się z deklaracją ideową, wskazując 
jednocześnie problemy, które decydo­
wać będą o soc,fallstycznej odnowie. 
Stwierdzono również, że od zasad 
VI Plenum nie może być odwrotu. 

Kampania przedzja,dowa dała 
partii wiele cennych doświadczeń, 
które powinny być teraz umacniane 
ł utrwalane. Dotyczy to zwłaszcza 
demokratyzacji partii I zmienionych 
sposobów sp'l'awowania przez nJą 
kierowniczej roli, Pozytywnym ob­
jawem Jest duże ożywienie 1vcla 
we.wnątrzparty Jneg-0 ł &akl teł po· 

winien by~ zjazd, Poza tym trwa. 
jąca dyskusja wzbogaciła tr•ści 
założeń programowych i projektu 
statutu partii. Są to jeszcze doku· 
menty niedoskonałe I przed zjazdem 
trzeba będzie je dopracować. 
Ważnym dorobkiem jest też kry• 

tyczna samoocena przebytrj drogi, 
gruntowna analiza wypaczeń l kry• 
zysu politycznego w samej partii. 
Odpowiadając na pytania zgłoszo· 

ne podczas dyskusji · T. Grabski 
scha~akteryzował ogólnie prace spe· 
cjalne.i komisji powołanej na X l'le­
num. Sprawozdanie jej będ~ie 7akoń. 
czone w najbllższych dniach. Komi­
sja na podstawie rozmów, badanych 
dokumentów i ekspertyz prawnych 
zaprezentuje cały zespół postulatów 
do rozpatrzenia w sprawie odpowie· 
dzlalnoścl politycznej l prawnej by. 
lego kierownictwa, 

Obok wielu pozytywnych osląg­
nię~ kampanii sprawozdawczo.wy­
borczej nie • można nie dostrzegać 
negatywów. zwróciło na to 
uwagę XI Plenum KC PZPR I jego 
ustalenia uczynić teraz trzeba linią 
IX Zjazdu partii. Mamy obecnie do 
czynienia z zagrożenhml, które mu­
sza nas niepokoić I które zmuszają 
do prowadzenia walki politycznej. 
Negatywnym zjawiskiem jest duże 
rozchwianie partii, „rozmydlenie" 
Jej Ideowego oblicza. W partii są 
„.reformatorzy", którzy opowiadaj'\ się 
za socjaldemokratyzacją partii, na­
daniem .lej ch~rakteru chadeckie­
go lub pozbawienia oblicza Ideolo· 
gicznego. 

Niedostatkiem kampanii sprawo­
zda wezo-wyborczej był także brak 
odporu dla totalnej krytyki prze­
szłoścJ, całego dorobku PRL, Nega­
tywnie należy również ocenić stale 
malejący udział robotników we wła­
dzach Instancji partyjnych i wśr6d 
delegatów na zjazd, Wybory po­
twierdziły, :l:e nie zawsze wybiera 
slę najlepszych, Często eliminowano 
zasłutonych aktywistów, którzy do· 
brze pracowali dla Polski, ale skre­
§lano ich tylko dlatego, żP pełnili 
funkcję partyjną w poprzednim 
okresie, 

K<>dC%ąca się w partii kampania 
wyborcza mogła być IP.psza. Winić 
za to należy m, In. środki maso· 
wego przekazu, w tym równie~ pra­
sę partyjną. Po latach propagandy 
sukcesu teraz zbyt mało populary. 
zuje się Ideę partii I pozytvwne 
działania. Goni się natomla.Śt za 
sensacją l aferami. , 
Mają w tym swój udział niektórzy 

naukowcy, Wielu z nich Jak kamełe· 
ony zmieniło swe oblicza. 

.Nieważne Jest w te.I Chwili pyta· 
nie, co ważnlej~ze - w~glel ny 
żywność, Musimy zapewnić mlnl­
~um środków na zakup §rpdków 
n1e~będnych do funkcjonowania na. 
~zeJ gospodarki. 

Mimo •apewnień stwlerd7 . .U 
T~deusz Grabski - w m.lninnych 
miesiącach niewiele udał:i się nam 
zrobić dla rolnictwa. Podjęte są je. 
dnak decyzje. któl'e w n półroczu 
powinny zapewnić systematyczną 
poprawę w narzędzia ł środki pro· 
dukcjl dla rolników, l'rzeprofilowa­
no wiele zakładów, które podelmą 
~f.°dukcję dla tego działu gospodar-

Odnowładając na zarfane w cza­
sie . dyskusji pytania, dotycznce dzla­
lalno§cl partyjnej w ostatnich mir­
slącach - mówca stwlerrfzlł, H XI 
Plenum nie byfo atakiem na linię 
VI Plenum, w kierownictwie partll 
nie ma ludzi, którzy Inaczej wł· 
dzieliby rozwój sytuacji I wyJ~cle z 
kryzysu nl:t określono to na VI Ple· 
num. „Nie jestem przeciwnikiem od. 
nowy - powiedział Tadeusz Grab­
ski. - Jestem za§ ?.decydowanym 
nrzeciwnlkłem rozbijania 1>art11, o­
sła blanta państwa, mnnlpulowanla 
klasą robotnleza przez przeciwników 
~ocjallzmu I pr6b podwatanla nas7.e· 
go ustro.fu". 
Nawiazując do kryt:veznyc'1 wyst11· 

nleń co do Jego osoby, Tadeusz 
Grabski stwlerdzlł, ft prawo do po­
siadania własnei:o zdanl:t, krytyki 
uwał' za najwytS"Ze suwerenne J)ra. 
wri członka 1>artll. Takle powinno 
byt! unrawnJenle ka:tdego komunttty 
l Polaka. 

(PAP) 

I tyle wyjaśnienia. 

ie sądźcie jednak towarzy­
sze, że tu tylko o samo 
wyjaśruienie chodzi. ::-! asz 

·czas - to czas walki. Na­
si przeciwnicy szukają różnych 
możliwości, żeby uderzyć, podci­
nać wiarygodność i autorytet lu­
dzi najbardziej wartościowych. 
najbardziej\ pryncypialnych, odda­
nych parti , oddanych socjal!zmo­
wi. W nowych warunkach po :VI 
Plenum KC w 1980 r„ tow. Kocio­
łek objął funkcję T sekretarza KW. 
Jak wiecie, byłem inicjatorem tej 
decyzji, gdyż znałem go i z daw:­
nych czasów i czasów wydarzen 
grudniowych . Bierze on systema­
tyczny udział w pracach Biura 
Politycznego, cenią wszyscy jego 
rolę. jest człowiekiem - mogę to 
również podkreślić z pełnym prze­
konaniem - linii socjalistycznej 
odnowy, która przecież nie ma roz­
sądnej alternatywy. Lin·ię tę, w 
moim przekonaniu, w pełni po­
twierdzi zjazd. Tej linii chcemy 
bronić. I dlatego . na pytanie jaki 
będzie Biura Politycznego i mój 
osobisty stosunek do kwestii po• 
wołania tow. Kociołka na I se­
kretarza warszawskiej organizacji 
partyjnej, mogę odpowiedzieć jed­
noznacznie, pozytywnie. Jest to 
sekretarz na miarę naszych cza­
sów, na miarę tych zadań jakich 
oczekuje slę od stołecznej organiza­
cji parlyjnej. Występując tak, czy­
nię to na podstawie faktów I 
z~odnie z przekonaniem. '!'akie 
stanowisko wynika ze świadomo­
ści tej odpowiedzialności, jaka cią­
~Y na nas, na kolektywie Biura 
Politycznego i na mnie osob'.ście. 
Mam świadomość tej odpowiedzial­
ności. Odpowiedzialności za poko­
nanie nas.zych trudności własnym! 
siłami I usun ięcie wszystkiego, co 
grozi nie tylko socjalizmowi, ale 

(D<11lszy ciąg l!l!a sitr. 4) 
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Znalezc taką platformę 
(Dokończenie ze s·tr. 3) I Polskę z socjalistycznej drogi u-

.( grozi niepodległośoi Polski. Wa- strojowej. I niech t~ we wsa:yst­
szą decy.zję o umieszczeniu nazwi- kich nas bud-z;i poczucie szczegól­
ska tow. Kociołka na liście km- nej odpowiecnialności. 
dydatów na I sekretal'Za KW i o D yskutując o kryzysach l 
powierzenie mu tej funkcji trak- aomagając się pełnego wy-
tujoie jako głosowanie zgodne nie śwletlania przyczyn ich po-
tylko ze stanowi&kiem całego Biu- wstawania czynimy tak dla-
ra PoHtycznego, ale i moim sta- tego, aby wspólnie - społeczeń­
nowiskiem takie. Po prostu, stwo i władza - znaleźć taką pła­
chcialbym to traktować jako akt szczyz·nę porozumienia na której 
politycznego zaufania, do swojego nie będzie powodów do konflik­
stanowiska. Nie 7Alpominajcie rów- tów. Zarówno władzy jak i orga­
niei, że warszawska organizacja nizacjom reorezentującym społe­
partyj.na jest tylko jedną z 49 or- ozeństwo w takim samym stopniu 
gamzacjl. Jej znaczenie jest wyjąt- zależeć · po\V'iiirno na tym, żeby 
kowe, tak )le względu na jej li- wszelkie konflikty rozwią:zywać 
czeb.ność, na stołec:imą rolę War- pokojowymi, politycmymi środka-
1tzawy i znaczenie województwa, mi. Najważndejszym jednak za­
jak i na ogromną wagę historyca;- dttnlem stojącym przed całym na­
nego momentu, w którym żyjemy. rodem jest uczynić wszystko, aby 
Pa~rz~ na nas cały śwjat. I ten pl'zezwyciężyć ob~·ny kryzys, prze­
socJalistyczny, przyja2ny, tyczący llWyciężyć te ogromne zagrożenia, 
nam dobrze, wspierający nas w jakie zawisły nad naszą ojczyzną. 
opanowaniu kryzysu: radzieccy I wyciągnąć wszystkie wnioski z 
przyjaciele i wszyscy inni nasi poprzednich kryzysów i konfHk­
sojusznicy. Patrzy też świat, któ- tów dla stworzenia mecha,nizmów 
ry chłodno kalltu1uje, buduje na- skut~ruie im zapobiegających. 
d:1Jieje na to, że uda się zawrócić (PAP) 

Wystąpie~ie W. Jart1zelskiego 
(Dokoń~ni~ se &tr,, 3) 

pomniał, it naeda wno obcllodziliś-· 
my 40 roc:zmiicę napaści Nfom.iec 
hJrtlerow&kich na Związek Radźie>t­
k1i. To w wyniiku bohatersltiej w.U­
ki ra<iz,ieckich narodów, narod'l.l 
poIBktlego i innych na,rodów EW'o­
py, ootaJteoznłe rozg.rom.iony zostd 
faszyldll i. pówstała soojaUstyczn.a 
i111~p6ilnOlta, w ty.ro rocjalli>>tycz:na 
Polska. Nie woono nam o ty>m ni­
gdy zapo!lllnieć. 

Potrzebna nam jest wiara w słu­
szność naszej sprawy, która w ni­
czym Iliie zootała podwaJŻOllla, bo 
n.ie !U>Stał J)Odważony mar>ksi':z.m..Je-

ndini:zim„ ftmdaim~it naszej p~, 
lctórego musimy st.rzec. 
Główna. nasza rezerwa. - stwier­

dził na zakończenie W. Ja.ruzelski 
- to rezerwa tkwiąca w ludziach, 
w ich sercach i umysłach. Kiedyś 
w sposób dość napuszony pisano 
na transparentach „Polak potrafi". 
Oczywiście - Polak potrafi, trzeba 
nim tylko dobrze kierowa.ć, trzeba. 
do niego trafić, do jego umysłu i 
serca. Dzisia.j trzeba powiedzieć: 
Polak musi. I jestem przekona.ny, 
ie Polak, polski kitmunista i na­
sza partia na czele i potrafi i musi 
dokonać nowego historycznego kro­
ku 1taprzód! 

(PA:P) 

Spotkanie kierownictwa NK ZSL 
z pr .zedstawicielami 
OKZ NSZZ RI „Solidarność" 

Jalk poinf·ommow.ała PAP, 2i5 bm. w 
siedzibie NK ZSL czl<mk·GWie kie­
.towinictwa Naczelnego K<llllld1tt!tU 
ZSL z prezesem Stefanem Jgnarem 
spotkali się z prze<L.sta wtcl.elalllli 
Prezydium Ogóhwpol.skiego Komite­
tu Zał<J<tycielskiego NSZZ RI „Soli­
darność" z przewod,n.tczacym Janem 
Kuła„1'em. 
Pttewod<n!czący OKZ NSZZ RI po­

JJnformował o celaob i kie<ronk!ł!Ch 
działa·n.la :/JWiązku 01taz podejmowa• 
nycq przeils:ęwzlę-al;icil. dla IX>Pra-­
wy s;rWacjl t0J1ników, rolnlctwa l 
k.raju. 

Prezes NK ZSL podk.reśllł, te 
stronnlotwo wita z uznaniem fakt 
podjęcia działałnośc1 przez NSZZ RI 
„SoMdarność" !I. Jego sta,tu;towe cele. 
lstn1e:fe wiele wspóJ,nYch płaszczy~n 
działani.a Z,SL I NSZZ RI, w szez.e_ 
gólności w reprezentowaniu 1 obro­
nie }l'llteresów produkcyjnych, spo­
łeczn:y.ch i socJa•IInYch roln>ilków in­
dywid'Ual!nych. 'llr:reba stw<l<t"Zyć 
chłopom i rolntctwu takie wa.runki, 
by rea<imy stał się program pełnego 
zaspakojenla potTZeb ~ywnośclowych 
na1rodu. 

W trakele spotkam!la z ui.niepoko­
jen\.em stwLe!Nlizono, ~e pomimo za­
deklarowanel(o ]lll'iorytetu dla rolnic­
twa. na w& coraz bardzl<!j odczuwa 
się brak podstawowych środików pro­
dukcji l a·rtykulów konsumpcyi.nych. 
Krytycznie oceniano dzbłalnoM Ln­
stytucji obslugu;jących wieś i rolnic­
two, w szczególności GS „Samopo­
moc Chłopska" I S'KR. Stwierd:zo• 
no konle<:zność 2l!ll\a,ny w funkcjo-

no.wan.i/U or,ganów adminL.-;tra<:>ji pań­
stwowej o•raz instytucji obsłuig!i rol­
nlietwa, co stanowić może wa<żną pła­
szozy,z,nę wspóldiziałan!a ZSL 1 NSZ.Z 
RI. 

Uzna<no, te w dob'!'Z1! pojętym In­
teresie wsi, rolnictwa ora~ cał1!go 
kraju jest twaot"Zen.le ltl'\matu W1Za­
jemnego za,u,farua, spl"eyjającego 
wspó~pracy organizacji 1>oll!ty~z,,nych 
i spotecznych chl0<pów polslkkh. 

(PAP) 

·Podwy·zko cen 
w hotelach 

Jak tnformuje Główny K<>mltet 
Turysityl!d, od 1 li'!)ca br. podwyż­
szone zostaną w g,ra,yidcach do 3'° 
procent ceny usług dla obywateli 
polSkich we wszystkich zakladach 
botelarsik!ch, z wyjątlt'1em pokojów 
4-osiobowyeh i więit<SZY'Ch w domach 
wycieczlkowych t schroniskach ora'L 
J)Okojów gościnnych. Dyre'lttorzy 
obi.elktów noclegowy.eh mają nato­
miast mawo do udzielaJlia znlQ:e-k 
od cen ustailony.ch w cenn\Jkach, 
1}Wła.szcza rencistom i eme,rytom 01·a'L 
d:ziecl·om l młodzie<ży UC1}ącej si,ę, 

(PAP) 

Handel zagraniczny stanowi tę dziedzinę, w której „propaganda sukcesu" była nadzwy­
czaj płodna. I nagle okazało się, że po „dekadzie triumfu" stan polskiej gospodarki jest 

, opłakany, że wisi nad nami niczym miecz Damoklesa dług w wysokości 24 mld dolarów, 
który trzeba spłacać, a nie wiadomo czym i jak. Zapalając „zielone światło" dla impor­
~u. nie uczyniono niestety prawie ni~ dla pobudzenia eksportu. Ogromne inwestycje lat 
siedemdziesiątych, które w założeniu miały mieć charakter proeksportowy i same się 
spłacać, dawały wielką szansę rekonstrukcji gospodarki pod kątem jęj włączenia w mię­
dzynarodowy podział pracy. Okazało się to fikcją. Obiecane „żniwa" nie nadeszły! 

BIZNES NIE ZNOSI PROŻNI 
Na&z udlli·ał w światowym ek&porde zma­

lał do 1 proc. i powsta,je w tyle m udzia­
łem PoLsiki w dochodzie św>iatowym. Tempo 
wz:rosflu ro<i?;imego eksportu. któll'e w latach 
60 wynooiło średnio 12 proc. rocznie, zmala­
ło w 9~leciu 1971-1979 do 8,7 proc. roCtLnie. 
Załamanie n11JStąpiło w 1975 r. - w ok.resie' 
oczekiwań, że ogromne pieniądze ~inwesto­
wane w przemysł :r.aczną przynosić wymie.r­
ne ·- dewizowe i towaJl'OWe efekty. W 1.a­
taich 1975-1979 ek&port wzrastał tY'liko o 11,6 
proc„ by w roku ubiegłym osiągną~ mini­
malny przyrost rzędu 3 proc. w stosulfllkiu do 
roku 1979. Dla uzupehideonia o~r8i2ru. d.odać 
tr>z.eba, te w tym CIZ&1!Je dyinaill!i1ka eksiP<>rtu 
świaJtowe<go wynosiła 21 proc. Również a.n.11-
1Lza rzeczowa eksportu nd'e mogła budzi~ 
radości. Gros na&z:ych dOIS'taw t.o w daJsr:ym 
ciągu paliwa i surowce (w 1979 r. - 27 pro.. 
cent). Wysyłamy aopoTo żywiności (w 1971 r. 
- 29 proc., w 1979 l'. - 16 proc. i w roku 
ubiegłym jui ban'lizo nd~wdele), oraz: tatk!ie 
póliprodiuk:ty jak .si.arka, mii1!dt t drewmo. 

Przy sł:abnitCym eiksporci• n.wtiwpiło. ogro­
mne, n.ie ma•jące precedenoo w bistorrl:i, 
przyśpi>eszende w~u importu. Gdy w La­
tach 1958-1970 imtport wm-astał w t~ie 9 
proc. roomie, t.o w miin~onej dekadzie o 18,l 
proc., w tym z: kll'a,j6w kaiptta1istycznych o 
29 proc. Nie ulega wątpliw~. te import 
ów, opa.rty przooieiż :na 'kiredyitach doJaro­
wych, pozwolił rozwinąć i unowocześnić 
przemysł. Cel był s.lllachetny, jednak meto­
dy jego a:ealii:1JaCji niestety, błędne. 

Przyczyn klęski je1t wiele. Do najwałnieJ­
szych nalezą - niewłaściwy kierunek in­
westowania, brak proekspor&owego nasta­
wienia przemysłu, orromna materiało- I 
enerrochłonność inwestycji, że nie wspomnę 
o sytuacji w rolnictwie i konieczności im­
portu dużych ilości zbóż i Pa.9Z oraz niesku­
tecznych r02wiąza.niach 11ystemowych • 

Zadłużenie 24-25 mlld dolarów oceniane 
jest pl'Zez większość społeczeństwa jako 
ba.nkruotwo, Zandm przejdę do oceny przy­
pomnę, że Norwegia ma dłur rzędu · 20 mld 
dolarów, Meksyk - 40 mld dolarów, Bra­
zylia. - 59 mld dol. Kryteria dopuszczal­
ności wielkości zadłużenfa są różnorodne. 
S~,zę. że w przypadku nasz.ego kraju pod­
stawowe znaczenie powinna odgrywać oce­
na możliwości wchłonięci.a kredytów, ich ~ 
przerobienia przez przemysł. BarJerą okaa:a­
ły się możliwości przerobowe 'Przedsię­
biorstw budowlano-monta.żowych. Praiktycz­
nie wdęcej było pieniędzy n~ż moili'Woścl ich 
racjonalnego zużytkowamrla. Wiadome jUIŻ t.o 
było w 1974 r„ kiedy to mówiąc językiem 
urzędntków budowlanych, front Inwestycyj­
ny rozciągnął się, a termicrly ukończenra bu­
dów przedłużały w nieskońcroność. C<llraz 
więcej maso;yn instalowamych było już po 
okresie gwara,ncji, zaczęły nadchodzi(: pierw­
sze n·iepokojące wieści o marnotrawstwi.e 
importowanych urządzeń. Powstawały tez 
trudności w opanowaniu nowych, Importo­
wanych technologia I techni·k, nowe zakłady 
miały kłopoty z osiągainiem zaplanowanych 
zdolności produkcyjnych. Potem dołączyły 
się do tego perturbacje energetyc:mie i su­
rowcowe. niesprawne okaaiały &ię pewn·e raz­
w:iązania systemowe. 

Gdy rozwój ~S'PO!'tu jest sHny, spła~a 

długu jest problemem techndc:zmym. Jak 
wiemy, aiie me.Zin.a tego powiedzieć o wzro­
ście t'odt.imego wywozu. Kon.sekwencją ta­
kiego stanu jest kupowamie na kredyt dóbr 
m&1teria.lnych ja!k i pożyczanie pieniędzy na 
spłatę dotychczasowych zobow·iązań. W 1975 
ll'O~u pMekroozyliśmy g.ranicę bezpiecznego 
rz:adłużenia; 111ie doceniono potęg.i procentów 
czego wynrlikiem jest stan na rok bieżący -
24 mld dolarów dllugu z czego 7,8 mld, 
a Wlięc 1/3, to odse<t!kii od poiycwnego kapi­
tału. W l'Olku ubiegłym tylko z tyt.ulu rat 
li odseiteok wy<płaclliśmy 11,4 mld dolairów tj. 
83 proc. wszygtloich wpływów dewiwwych z 
eksportu towarów i usług, Do zagospodaro­
waini;a pozostało ra~j niew.iele. W roku 
bieżącym, gdyby ni.e po.rozumienie z nas.zy. 
mi W·ierizycielanti w Pa.ryżu i decyzja ban-
1ców USA o prolongowani.u części &płat, mu­
sieLi1byśmy zaiplacić ponad 11 mld dolarów 
czyld o 4 mld dollu6w wdęcej ndiż prawdo­
podobnie uzySkamy z •ksportu. DrarnatyCll.Ila 
sytuaoja plaibnicza :i.mu.siła rząd do drasty­
ezn.eao obcięci.a importu &rednio o 20 proc. -Na marginesie 

53 MTP - -Słrurnde:ll. dó-br z dm.portu pitiz;e:zmaicru>nych na 
'LSOpatrzende szeregu gałęz.i przemysłu mu~ 
1ZOStać ogll'a.niozony a jego u.kierunkowanie 
raz jes7.Cl!e pl"LeanaiHzowame. 

W tym miejs.cu chciałbym zakończyć wy­
lewani·e łea: i zająć się przyiszlOOcią. N a spot­
kainiu z dz.ien.nikaruimi sa:ef resortu ha.ndlu 
rz:agr'8Ildcznego minister Rynard Karski 
stwierd7lił m. in., ie k.rótkq okres oddechu 
jaki uzyskamy w wynilku refinansowa.nia 
zadłuż~ia\ Pol:sik.a mu&i wykorzystać na 
konsol!dacJę gospociairki i wypracowa.nie 
podstaw proeksportowego rozwoju. Jeżel:i 
n.ie uda się zapewnić w najb1iższym czas.ie 
wzrostu eksportu powyżej 15 proc. w ska]j 
ll'ocznej, nasz kraj n,1-e wyrwie się z pułrup­
ki zadłużenia, Przy konsekiwentnej polłtvce 
g<:IS'podarozej możemy uzyskać r6w,nowagę 
ryn,kową w 1986 roku. 

Mówiąc inaczeJ, nie ma innej drogi n·a 
uzyskanie poprawy sytuacji niż zwiększanie 
eksportu. Pod tym niewinnym terminem 
kryje się jednak mnorośó problemów. Spra­
wą zasadniczą, warunkującą szybkii wzróst 
wywozu jest poprawa efektywności ekspor­
im. Dla zobrazowania kłopotów podam tyl­
ko, te udział eksportu w dochodzie narodo­
wym Liczonym w dolarach wynosił 3 laita 
temu 13 proc. Na.kłady prodnlkcyjne nato­
miast poniesione wówczas na prod'Ulkcję 
eksport.ową stanowiły aż 23 proc wszyst­
kich nakładów. Jwi to zestawJen:ie mówli sa­
mo za siebie. Dołóżmy jeszcze do tego nie­
spotyiklllllą gdzie indziej ogromną energo­
chłonność i mater.i ałochłon.ność produkcji. 
Na jednostkę dochoou narodowego zużywa­
my w Polsce 3•kirotnie więcej energJi, stali 

~ cementu l!l'ilż w k.rajach wysoko uprzemy­
słowionych. 

Przesz.kodą jest ~ównież a.ktuaLna struk­
tura handlu zagr8.lll!icznego. w której 
MHZiGM skup.ja tylko około 45 proc. wszy­
stkich p.rzedsiębiorstw hand1lu zagranicznego. 
Przeprowadzona w 1971 roku tzw. reforma 
ha.nd!Lu zagranfoz.nego maijąca na celu zwią­
zanie cen.tra] z przemysłem poprzez Uttwo­
rze!llie przy z.jednoozen!iach i kombinatach 
przemysłowych tzw, bi'UJI' koncesjonowanych, 
nie daiła spoclimewanyoh rezultatów. Stąd 
wnioskJ. szeregu przedsiębiorstw o prtZyjęcie 
kh z powrotem do resortu hamdlu za,grani­
cznego. 

Poprawa na tych dwóch odcinkach mogła­
by doprowadzić, przy samodzielności przed­
siębiorstw przemysłowych i odpowiedniej 
polity<'e ekonomicznej, do proeksportowej 
struktury przemysłu. Jest to cel numer je­
den wszelkich działań MHZiGM. 

Nasza pozycja ja.ko partnera handlowego, 
mimo zachwiań ekonomi=ych i pewnych 
;rysów na naszej wiarygodności oolityc>z<nej, 
Jest nadal mocna. Dowodem są chociażby 
Międzynarodowe Targi Poonańs.kie, na które 
zjechało 3.500 f.irim z 39 krajów. Z rozmów 
z biznesmena.mi przebijał ostroiny ale ndo­
kumentowa.ny optymizm. Potencjał Pol8'ki, 
poziom rozwoju naszego przemysłu, jego na­
sycenie nowoczesnymi maszyinami i urząd.ze­
n.iami, posiadanie nowoczesnych technolo­
g.iii i technik. stwarza solidne podstawy do 
dania wiary naszym zapewnieniom o przej­
ściowym charakterze obecnego kryzysu i 
możliwośei wyjścia s recesji obronną ręką. 
Jak twierdzi Zachód, prawdziwy biznes nie 
zi;iosi próżni i nigdy nie bierze urlopu, Po­
mewaz dla naszych zagra,nicznych partne­
r?w stanowimy dziś nowy rynek, w niczym 
nie podobny do dawnego, wymaga to nowe­
go roz\l.°znani.a i zebranńa handlowych in­
forma>eJ1 W handlu zarranicznym zmienili 
się nie tylko ludzie, lecz również szereg 
układów. Dla wielu dużych fi'1'm kapitali­
stycznych jest to szansa na wejście w miej­
sce innych W biznesie nie ma sentymentów, 
ą natomiast pieniądze i miejmy na.dzieję, 
że ostatni rok na.uczył nas doceniania walu­
ty. W naS1Zym przypadku są to pieniądze 
społec:mie i najwyższy już cza.s byśmy skoń­
czyli z- prywatą, która była czasem aż nad­
to widoezna w ·naszvch obrotach międ,zyna­
rodowych. 

Targi jak &ię wydaje zdały egzamin. Za­
warto kontra·kty wartośai ponad 3 mld zł 
dewizowych, z czego Poważna kwota pra;y. 
pada na tzw. umowy kooperacyjne. a więc 
wią,żąee nasz przemysł z obcym kapitałem. 
Nie- należy nad tym ubolewać. W naszej 
złej sytuacji finansowej jest t.o chyba jedy­
ny sposób wykorzystanda nowoczesnego po­
tencjału przemysłowego. Cieszy również 
fakt znacznego zaa,ngażowania za,grankznych 
fLl'm polonijnych i zapowiEdż liberalizacji 
przepisów dotyczący~h spółek mieszanvch i 
możliwośc.i finanoowacrlia przez obcy ltapitał 
W!>pólnych przedsięwzJięć na terenie Polski i 
krajów trz.ecoich. 

Oby MTP były prawdz.iwą za.pov..iEdz,ią 
l'zeozywistych :llmian w naszym handlu za­
granicznym. 

Z. CHABOWSKI 

~~~~~~~~"~~-~~-• 

Zlobek, babcia czy · urlop? 
- Pani do żłobka? Ja tu często przychodzę n.a 

spacer Lubię sobie posiedzieć na tej ławecwce pod 
drzewem. ule spokoju mi n:ie daje. że te dzieci 
co tutaj są. ciągle płacz!(. - Starsza pani, którą 
spotkałam przy wejściu do jednego z rejon.owych 
żłobków na terenfo naszego milasta, uznała za 
swój obowiązek interwem::ję w tej .sprawie. Bo 
płacz dziecloa wzrusza szczególnie. a płacz w 
żłobku bywa wręcz niedopuszczalny. 

Najgłośn.iej wrzeszczą te. które dopiero z1<:zy-
. nają swą żłobkowa edukację. I n~e ma ~ie co 
dziwić. Rozbudzone nier~adko iuż o 5 rano, oo 
matki muszą zdążyć do pracy na 6, są roz.ka­
pryszone i grymaśne. Na przyk!Qd 15-uniesięczny 
Piotruś to już „stary il:obkowicz". Blisko rok tu 
przebywa Codzienn~" )Unktualnie o 6 jest w 
rozbieralni. Jego mama zaczyna pracę o 6.15 
i bardzo musi się spieszvć. żebv rozebrać P!otrka 
i jeszcze zdążyć na cms do pracy. 

myS!ał.am. że dtain sobie r.adę 11 wychowan>iem 
d1'iecka i doktoratem, ałe już po trzech miesią­
cach okazało się. :i:e absolutnie nie mogę Pogodzić 
tych dwóch rze<.'zy. mimo że mąż starał mi się 
pomagać Mieszkamy w trójkę w jednym polw­
ju w h.;telu asystenckim. MożllJa sobie wyobra­
zić naszą sytua.cję. Po urodzeniu Magdy myślałam 
o tym, żeby wzerwać pracę i zająć się ty1,ko 
nią. ale z drug.jej stronv mój do..lctora't jest już 
na ukończeniu i szkoda byio mi ~o odkładać n111 
potem. I tak Magda trafiła tutaj. Udało mi się 
bez problemów um•i eścić , ją w Pobliskim źkibku. 
Zre.sz.tą ieszcze teraz jest sporo wolnych miejsc. 
Prowadzę ją na 9 rano, a zabieram koło 3 po 
obied11ie, W ten sposób mam codziennie prawie 
5 godzio dla siebie i swojej pracy, • to już bai'· 
dzo dużo. W mojej sytuacji url<>'P na wychowa· 
nie dziecka. bez względu na to. czy byłby en płai­
ny czy bez.Pł8Jtny, DJie wchod:z.i i;upełnie w grę. 

choćby nie w>iem. ja·k był dobry, n>ie 1astą:>i opie­
lti rna·tki. 
Przyjście na śwfa„t dziecka wi.ele zmienfa w l!Y· 

tuacji każdego małżeństwa, zwłaszcza jeśli oboje 
małżonkowie pracują. Dobrze jeśli są babcie, które 
zachcą podjąć się opieki nad wnukami, ale co 
zrohić w sytuac.ti. gdy nde można liczyć na kh 
r><>moc? Są wtedv trzy wyjścia: można w:z.iać bez­
płatny urlop na wy~howanie dziecka, oddać ie do 
żłobka, albo przyjąć ołatną opiekuwkę Z przyto­
czonych przykładów wi'Ciać, że do żłobka uczę­
szczają dzieci z nejróżoiejszych rodzin. ale jak 
potwierd7,a t.o praktykai. .częściej można tam SPot­
kać dzieci samotnych matek i rodziców o n-is.kich 
dochodach. Ze zrozumiałych względów te rodziny 
.iedynde w sporądycznych przyoadkach, takich jak 
choroba d:tiecka, decydują się na urlop bezpłat­
ny. Zupełnie inaczej przedstawia s.ię sprawa w 
rod21inach zaldczanych do lepiej sytuowanvch, w 
których albo maitlta decyduje się na orzerwan.ie 
pracy do czuu, gdy dziecko będzie mogło pójść 
do praed.s7!kola, albo orzyjmuje płatną opiekunkę 
do dziecka. Jedynie w ~·radycroych przypad­
kach ieb cbiecko trafi.a do żłobka. 

zaspokojeruiem wtrzeb emocjonailnych dzieci. Na­
wet n>ajlepsza omekunka, k.iedv mia pod swoją 
opieką .,tylko" 8 maluchów, nie jest w stanie być 
„mamą" jednocześnie dla W$Zystkich. ' 
Wśród pes.tulatów zgłoszonych p0dczas Sierpn.ia 

znalazł się też i ten, który mówi o przyznan,iu 
na opiekę nad dzieckiem trzyletniego, ph<itnei;o 
urlopu Argumentów p!'zemawiaią~vch za takim 
rozwiazaniem iest wiele, iak choćbv ten mówią­
cy o zmniejszeniu potrzeb w dziedzinie budowy i 
finansowani a żłobków . Do lcażdego „żłobkowicza" 
państwo doołace orzooież około 2000 złotvch mie· 
sięcznie.- Poza tym zwolniłoby się w ten sP<>sób 
najmniej kilkadziesiąt tysięcy miejsc pracy rocz­
nie. co wobec groźbv bezrobocia n~e może zostać 
oominięte w rożważaniach i kalkulac jach 

Przyznanie phitnvch urlopów macierzvńskich 
bez względu na to. czy będą one wvnos(łv rok. 
iak to orzewidu.ie projeltt rzadowv . ~,zy też trzy 
lata. jak prop0nuje ,Solidarność" . nie Przesadzi 
o całkowitei likwidacji żłobków Beda one ko­
nieczne dla dzieci tych matek. które zmuszone 
będa do pracy. Pomyśleć natomiast trzeba iuż 
dziś o zmilllnie kh dotvchczasowego stylu działa­
nia. Konkretne pro)'.lOzycje zmian orzedstaw;ia 
kierowniczk~ żłobka orzv Zakładach PrzPmvsłu 
WełllJianego ;m J . Niedzielskiego, nan' Teresa 
Jezierska. - Rację bytu oowinny mieć ż~obKi 
małe, dla maksiimum 40 dzieci. Tylko wtedv mo­
.tna stwor>ZYĆ im niemal domowe warunk' (}Pieki. 
Poza tym, w żłobku winny być zatrudnione ie­
dynie wysoko ltwalifikowane opiek\ .1.ki dz·iec· ię~ e. 
A w ogóle. trafiać tam powinny dzieci dop'ero 
po ukończeniu 1 roku żvcia. bo naiważnieiSZ'!i w 
tym właśn1e okTesie rozwoju dziecka ooiPk' T!!IJtki 
n.ikt n-ie iest w stanie zastąpić I iesz<'ze if'dno -
matki małvch dzie~• oowinnY mieć możl waści !>'o­
rzystania z ruchomego dnia oracv Wliw~7~~ riie 
trzeba byłobv zrvwać malellstw o i czv n ra!lo 
i wozić auto!)usam: czy tramwaiRm · w g;xlzin13ch 
n•aiwięk&zego szczytu. 

- Najgorzej było zimą. Na dwor.ze ci!emno, 
zimno. w autobusie tłok. a jeszcze do tego on 
ryczał przez całą drogę. Ale iakie mam wyjśc:e? 
Sama zajmu.ie się jego wychowanieJl!l i na bez­
płatny url0p nie mogę sobie pozwolić. Kto by 
nram dał jeść? Zarabiam prawie 6 tys. na mie­
siąc To niemało. prawda? Słyszałam. że tera·z 
mówi się o wprowadzeniu 3·letn~ch. ołałnych urlo­
pów 0piekullczvcll. Jakby to doszło do <kutku i 
dostawałabym na miesiąc. no.„ jakieś 4 tysiące, 
to na pewno WoJałabvm zająć się dzieckiem w 
domu nii oddać ie do żłoba. 

Magdalenka ma niespełna roczek, ale w gru· 
pie swoi~h równolatków wy1•6żn.ia się zaradnością. 
Błyskawicznym pędem na czworakach ?:bliża &ię 
do każdej nowej osoby, a:bv z dumą zademQllstro­
wać gumowrę;o misia . Je.st pogodna, radosna i Wi­
dać że dobrze s'e tu czuje. Magda n·ie przycho­
dzi do żłobka tak wcześnie iiak Piot:-uś. Jej ma­
ma studiuie na studium doktoranckim, a tatuś 
jest oracown·il<iem naukowvm UŁ. 

- Magda to k<Jchane dziecko, ale . jak loa,:i:dy 
maluch. tei: je.st bardzo absorbująca. Począ,tkowo 
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Chciałabym, żeby były takie możliwości, by 
00.bcie mogły otreymvwać unlop opiekuńczy na 

.opiekę nad wnukami. Moja mama chętnne zajęła­
by się w ta.Jt>iej sytua~}i Magdą. Ja tak mówi1t, 
że nie paszłahym n• ur<lop, bo Magora jest zdro­
wa 1 dobr~e · się chowa. ałe gdyby był.a chorowiita, 
słaba, to ma pewno ruie byłoby mawy o żłob~.i. a 
ja chociaii: na pewien czas musiałabym zrezygno­
wać ze swoi.eh ambicji na.ukowyoh. 
Anię i Krysię - dwuletn~e bli:!niaczki. taBt.a.ję 

przy obiedzie. Krysi.a z a·petvtem zaja.da rosół 
z maka.ronem; ale An1a wymtlllie grymasi przy 
jedzeni·u, Pokafoie rączkii - kaźą opiekuntki. Tyl­
ko w ten spos6b możn.a romJ<>Zn·ać, która je11t 
która. Ania ma brązową plamkę na paluszku. 
Mama bliźniaczek przez rok n,ie pracowała, zaj• 
mując się opie-ką nad ndmi, ałt Jedna pensie. 
męża absolutniie ntle wysta'l'Czała na utrzvman·ie 
rodziny. 

- Gdyby tak były płatne dłuższe urlopy made· 
rl:yńskie, to chętn~e zootała>bym ze swOllmi mały­
mi w darnu. Co tu duto m6wić, żaden ~b~lt 

Wśród a,rgumen·t6w, jak.ie wysuwane są przez 
matki przeciw ocldiaWan,iu d:eieci do żłobka. naj­
częściej sly~ się opiilde typu: żłobkowe dzieci 
dużo części~j chorują ndt te „d()Ill()we" i gorzej 
się chowają. Praktyka wł11ści"'.ie nie Potwierdza 
tej tezy. Dzieci „żłobkowe" roiw~jają się na ogól 
')>ra·wlidłowo i Właśc.iw.le nie chorują tak częsfo jak 
si• J')Owszechni• wydaje. Ale J>MWdą. je.s·t też, że 
mogłyby jeszcze rzadriej. Dziecd te, zmuszone do 
pewnej samodzielnośoi od najwcześniejszych mie­
sięcy :i:ycia, stają &itt nawlM sprawniejsze i l:>ar­
di;iej zar.adne od niejedn~go 1edynaika chowanego 
przez mam~ cey baboi~. 

Dzieci w żłobku odżywia.ne są. zgodnie :Il zale­
ceniami Min.isterstmi Zdrowd,a, a Z18Jpewniaią to 
pe~nowartościowe, pełnokaJorvczne pooi~ki. N-iby 
więc wszystko j•st w p0rz11dku, al.e„. i n,a to 
e11ę&t.o zwnc•1• UWaf'ł lekaTze - .„gouej jest s EWA WYPYCH 
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Nie ma jak u mamy„. 
Fot.: A. Waoh 

Remont „Halki" 
, , . . z opozmemem 

ln.!arm<rnnailiiśmy, że w !Jpou ma 
&ie roi.począć gener.a.lny rem.on.t 
.• Hailikii", gdyż Biruiro Stuid~&w i 
Proje(ktowain~a Hamólu Weywn~tl'Z­
l!lego zalkońoz:vło do!kumeruta.cję 
ca~kowiltej modenni.za.cii i l)n:e>bu­
dowy tego lok.a.Lu. T:vmczaisem ialk 
sie ~w.ie&z.ieliśmy, ten°eraiimy wy­
kona.w-ca tego remontu „Budrem". 
pagta:nowił rooPOOZać m-a.ce w 
„Ha.lee" dopiaro w !V k!wutaie. 
f<i:vt n•SJi])ierw mu!S'i ukończyć 
wszystklie ~poca:ęte remO!llty lo­
ka.li hamdlowych !Jl"ZY u•l. Piobr­
kow kie\j. 

Talk więc „HaJ1k·a" be<Ll'Jie iesiz-c,ze 
ptizez całe laito otwair.ta. mimo że 
wrurua:tkii pracy peroonelu zaitrud­
mi0111el!o w limchn'lli. im.a.jdu.iacei sle 
w piwnicy są tu wireeoz sikand-adlic.z­
ne. Sam.-El!)id. juiż dawno domagał 
sie jak nll(}szY'bszego rozpOOZęci•a 
remontu tej restauracji, gdyż 
z,włamicza w lecie - nie SP<llSÓb tu 
pracować. Po remoru::i·e. kn.tcllllia 
ma być z oiwinicy p!"Z-en.iesiona na 
pa.rter. S:z>koda.. że jego rozpocizęcie 
znów zostało prze-łożone na dalszv 
term.iin. (j.kr) 

DECYZJE ZMIERZAJĄCE DO USPOKOJENIA RYNKU 

o 

o 

Reglamentacja alkoholu i papierosów 
Wiązana sprzedaż tłuszczów 

C oraz trudinied ?raoude llie 
personelowi placówek hiaind-
1u SP<>ŹY'\WZegO, BraJki pod­
stawowycli Blrt:vikułów żyiw-

nośc:iowY'Oh powoduda stały wzros,t 
zdenerwowanda klientów, a to co­
raiz częściej kończy sie wtairg1nłe­
ciem ludrzii na zaplecze sklepu i 
żą<la111i e natychmiastowej sprzeda­
ży całego :z>najdu.ją,cego sie tam to­
Wa!l"U. Co smu<tn.iejsze, nadoześcoiej 
cihodlzi t'll o wódlkę. Tu!cydelllty tego 
ty:pu nasila.ją sie. a falkit taik~ miał 
Illlieisce n.p. w ulbi.egly c'.llWlail"ltelk 
w p81Wlilornie nrzy ul. Di.ieriyń­
slkliego 43. Tymar.a.s~ sklerpy 
otrzymują dosltiaiwy raz w t:vigOO­
niiu, ozasaml może n.ieco oześc:ieil, 
ni·erllJilQe>j i 1lramspotr\t ha.ndil.u obli­
gowlllilY jesit do osZ>CZed!zBlnda ben­
ZYlilY· stąd władrre hamdlowe ·wy­
dały polecemde taikiego d:vsp<>nowa­
nQa towairem. by moż.1i.wo6ć iel{o 
zakuipu miały osoby praouia-ce za­
róWIIlo rain.o jalk i oo oołu1niu. 
Zresrzitą w waijgarszej svtu:irii sa 
łodwiam.ie kończący pr~e Po l{Odrz. 
15 i właśnlie z myślą o nicll o::ześć 
towarów w skJepacll p:rriechowy­
WaJI!Y'C'h jest na zatPl~. 

W na.jbllźnyoh miesi•cach nie 
moina sie spodziewać poprawy 
zaopatrzenia, a sceny jakie dzieją 
•ie teraz przed skl„pa.mi spr~eda­
Jąoymi alkohol czy kioskami ,Ru­
chu" przekraczają naszym zdaniem 
granicę bezpieczeństwa personelu 
tych placówek. W teJ sytuacji -
oo Jest oczywiście złem koniecz­
nym, a.le inner;o wyjścia chyba 
nie ma - prezydent Łodzi podjął 
decyzję, by w początka.ch lipca 
wprowadzić w województwie łódz• 
kim reglamentację alkoholu, oraz 
sprzedaż wia.zana. .sma.lcu. marga­
ryny, oleju, a od sierpnia regla· 
mentację papierosów. Polecono tei 
na.tychmiast wycofać wódkę z pa• 
wllonów spożywczych. 

Do dizisiaj W:vdział Haindl'll i U-
9lug Ur,zędiu Miasta mi.al p,r,zygo­
tować siZC1Zegółowe za.sady d2liaław 

teiiro systemu. J,ak na raz.ie wdarlo­
mo oty1ko. że nde bediz:ie odrębnych 
kairtek. A~kohOtl otrzY'mY'w.ać będą 
w~yscy doroślii mieSlZlkańicy woje­
wódmwa za okaą:ainiem ied111ego z. 
rodJz.a.iów kairt zaopat.rzenia, na 
których faik.t zak.u.pu ma być udo­
kumen<towa.ny odnow'ieclm.i.m stem­
plem. Podobnie przebie_irać ma 
soprzerd~ tł;u=ów, prawdopodob­
nie na kairity zaopaittrzeruiowe n.a 
pra:eltwory z,bożolwe. 

PaJJlieroisy naJtomiast w lipcu 
SIJl"Ze'CLa. wa.ri e be<lą za pośredmńc­
tiwem zalkładów pracy i ktiosków 
„Rnlclm". a rozidmielnJJk na ten m.ie­
siią.c pr;zewdooje kh taikde iloścd. iż 
na karbdego dorosłego mJesiJk.ańca 
wo.iewódiztwia przY'J)Sdać ma 8 im. 
paipi.erosów dziennie. Pod.jęto też 
deic~Je. by WZSR roz.prowa.dizał 

również paipierosy w,śród. ro.Lruilk6w 
w taik.icih samych iloścdaoh, 1ak 
wśród :r.ałÓtll z.aikłarl6w pra<:y. 

I niejako pr2y oka.z.ii je~=e o 
ied.nej spra.wde. Za1potrwbotwnnie 
na Papierosy nod·pisu.ie dy1rekmu· 
ora-z przedstaiwkiele organizadi 
z.wią,21kowy1:h. Niestety, miały 
miejsce w naszym wo.iewódz.tw;e 
przy·padki fałszywego pod.a.wal!l;a 
6itamu ~ałog•i tak. że w jednym :r.~ 
kłarlrz;ie roz.prowadz8lno PO 5 pacze.k 
na orobe. a w Sll·siedm.i.m - 7.nacz­
nie więcej. Jaik :z>!lil)OWliedrziial pre­
zYde!llit ł..odJz,L, w przYIJ)ll.Cllku stwieir­
drzenia fSJkrtlu fałszowa.nia da.nyc.h, 
zgodilloie z upraiwndendam~ prezyde-:i­
ta. dY'!'ekto.r. kltóry podmim:e ta•:de 
pismo, zostainie naitychmiast Zid.jęlty 
ze stamowd:Ska. (s) 

WZDŁUŻ AL. WŁÓKNIARZY 

Gordyjski węzeł 
Od sikirzyeowaJll:ia z Trasą W-Z. 

al. Wł6iklndaira:y - międzyn.a.rodowa 
d~a E-16 w kierwnltu To.runia 
ł Gdia.ńska - jest praiwd.zi.wa re­
prezentacYillllł air·teria nas:zego mia­
sta. Dwtie ierz.d'llie. WYigodllle r<llZ· 
jallidy, aJ.e i uciąiżlliwę s.krzyżowa­
nda. Szerokie p0bocz.a z tra.wnl·':.a­
mi i sizpaleratmi dtrww, ale 1ż dwa 
niebez,piecZl!le i nie strzeż001e prze­
.Ja/lidy kOtle.iowe między uliicami 
Obroń-ców Stalingradu [ Srebirzyń­
ską - to kró1Jka chairakterV'Sltyka 
atl. Włólkiniaira:y, na które.i p<>ja­
wia.ia sie .imi: pierwsze d z.Lury. a 
asfalt nieikfo.dy przypomima prdkę. 

Oddl!lek za SIWZY'ŻOWatn.i.em 2 ul. 

Po'WO'diu w ktierm1lltu Zgiieirza obo­
Wli!l!lJUje ciule uciążl~wy obi.a.7.d 
przez ul. Liściastą. Trwają c ągle 
roboty podziemne :z>wiazame z budo­
wą kamału it"Ze!ki Br200y ar.aiz ca­
łe.i &ieci itns!:alacii wod.no-lrnnal:za­
cyj-ne.i dla PtzV'S'Lłe,go osiedla t>r~y 
ul. Wjazdowe.i. która na r'lltle .i"!S>t 
tY'~ko kirótlka, wyiboi·sta. POolną c!Jro­
gą. 

Od dawna już komplikują sie 
CZYl!liilOśd zwią.z.ane z wyb\llfzear.em 
dwóch domów przy ul. Zgi&s:~iej. 
W tym roku, zdaniem wkeicl.VT~k­
tora Wojewódzkiego Przedsieb.io.r­
stw.a Dróg i Mostów Józefa 
Biesa. roboty zswi!\17;ame z budowa 
iednostron.nego skrzyżowania aa. 
Włókniarzy z ul. Zgierska p<>wiin­
ny być ukońcZOt1Je. Prace związ.a­
ne z przebudowa ul. Wjazdowej w 
kierunku Łag,iewnick<iei planowa­
ne sa n.a Pr•ZV'SIZłY rok. 

~ lat 15 godz. 17 S s ,,,z·~ MŁODA GWARDIA - „Ko- s S · ziorotec I" USA od lat 15 S S ' r ... 1 ~ godz. 10, 12.30, 15; Film)'. zdjęte S S ~ .- z pólek - „Krowom niebo do S 
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~ TEATRY \11 s OKA - ,,Por0wa1t1y prze-z I·ncUa1t1" ~ S nleeozyinme <><! J.at llZ NRD godrz. 13; „La- S 
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§ WYSTAWY DYŻURY SZPITALI s § GALERIA lłAŁtJC&A (Sta.ry 'RY· Chirurgia ogólna - Balu1y - ~ 

§
S nek 2) godz . 11-18 - graUka SzpLtal lm Biegańskiego (Knla- S 

A. Kalczyń.-.klej zlewtcza lf.I); codziennie Szpital ~ ~ SALON SZTUKI WSPOŁC:Z:ES- im Barllck!eg<> rKopctńsklego 22) ~ S NEJ CPlotrkow•ka 86) godz. dla przychodni rejc>nowej nr 7 S S 11-18 - grafika K. Naga<>ka Szpital Im Sk!odoW'lkie1-Curie § S • <Zgierz Parzęczewska 351 dla S S • • · przychOdnl relon<>wych n.r nr 1. S S 2, 3. 5 Szpital Im Marchlewskie- § S LUNAPARK (Konstanty>now• go (Zgierz Dubo!s 17) Zgierz S S ska 3/5) - czynny codziennie Ozorków, Alek•andr6w Parzęczew S S od godz 13 do 20 dla l(rup Gótma - Szoltal im. K0<pern!fita S S zorganizowanych od godz IO, (Pabian.i.eka 62); Polesie - Szpl- S ~ w •oboty. niedziele I ~wlęta od tal tm. Pirogowa (Wólczańska S S g-0d2 10 do 20 W 1>0nled:t-1ałkl 195); Sródmieścle - Szpital im S S nieczynny Bl.e-gańis>klego (l{,n!azlewkza 1/5); S 
~ KĄPIEJ.ISKO FALA czynne WLdzew - Szoita1 Im. SonenbeT- "" S c01z!ennle w godz 1()-19 (ka- ga (.Plen!;ny 30) S S sa od l(odz 10 do 19) Dystcote- S S ka - czw a rtkl roboty, nledzle. • w. • ~ ~ le l(odZ 19-22 s 

Towarv ukrvte . na zapleczu 
Zespotv kontrolne na taruowiskach 

Llimanowslciego .iest jeszcze troche 
&ocowy. NJe WY1koń<:zone są oot»­
cza., nieczynne jest oświetleonie na 
skra:yżowainiach z ul. Ter~y i Liś­
oiastą. W okolicy ul.ie Jeziornej, 11 
Li.stopa.da i Nieozapamiinaje-k na Ra­
dol!osz.oou przygotowane ie.st ron- Wyda.ie sie jednak. że zbyt dłu­
do - przY'Szłe rozwiąrza.nie koanu- go .iuź obowiązuje objazd z.amk­
.ni:kacyj·ne dla PoWstaiacego no- niete_iro odcinka ruchliwej ul. 
wego Osiedla. W tym miejscu a.l. Zgie;rs.kie.i . a kierowcy pokO!Ilujący 
Włók.niairzv sk.reca w ltieirUin•ku ul. piękną al. WłókniM"ZY zmuszeni sa 
Zg-iert;ikiiei i n:ait.rafiia na Illi.e roz- u jej wylot.u w k.ieru·nku Zgierza 
wiąizainy dotąd gordyjski wezel w do p0konal!lia dwóch niebezpiecz­
okolicach ul. Wjl!JZdowej. nV'Ch i prowizorycznych zakrętów. 

li\ zoo - eodzlennte od godz. Chirurgia urazowa - SzpUat lm S 
~ 9 do 20 (ka~a do godz 19) .Jonschera (Milionowa 14) S S PALMIARNIA - codziennie od NeurochLrurg!.a _ Szpital Im S S godz :o do 1'7 !oprócz i:ionle- Kopernika (Pabianicka 62) S 
~ dzt.atkbw) ..., S OOROO BOTANICZNY - co- Larym.gol~a Szpital Im. S 
~ t~ennte oo „~lodN: I do zmro· P~~~:ylk~W6lczańs~~:i Im. ~ 
~ - „ Jonschera (.Milionowa 14) S 
~ BAI.TYK .,Zandarm ni eme- Chirurgia 1 larying<>logta d:i:le· S 

D:r.iała.nia a111tyspeikuJacyij,ne zaita­
C:lają cor<l!Z szersze ~regi. W uibie­
gły piątek zespoły kOI1Jtrolne peme­
trowalv targowiska. niekitóre skle­
py w centrum mi.a.st&. a twkże re· 
jony wokół dworców B1uitob1100-
wy-ch i koleiOWY'Ch· Zespoły .f..oll­
tro1ne znowu stwierdzlily, przY'J)ad­
kii n~efor.malnego przechowyWaiilJia 
na zaple-czach s~lep6w. 

W dwóch sklepach garmażeryj­
nych przy ul. Piotrkowskiej 31 l 
Narutowicza 44 w magazynach u­
krytych było łacznie 40 paczek re• 
glamentowanych wątróbek drobio­
wych. W jednym ze sklepów mo­
nopolowych znaleziono na za.pleczu 
20 butelek wódki żytniej, przezna· 
czonej podobno na przyjęcie imie­
ninowe syna kierowniczki. spore 
zapasy kosmetyków znajdowały sle 
w sklepie WSS „Społem" przy ul. 
J!iarutowicza 35. O ile m<>riina za­
stanawiać sie czy niek.tóre Ww•MV 
przechowywane n.a za,pleozu nał€1i:a 
się zgodmie z przepi.satmi. per.sone­
lowi skle"Pów lub stanowiia odłO!Żo­
na do sprzedaży rezerwę na póź­
niej, to kamuflowaiilJie źvletek. pły­
nów i so1i do ka;oieli, oliiwkJi dla 
d.zieci oraz wody .. Consul" dos;ta.r­
czO!llej do ~klepu 5 styWJnoia, mO'Le 
budzić p-Odejrzania. 

Na Górnym Rynku zatrzyma.no 
w piątek 7 osób spekulujących pa­
pierosami. Zakwestionowano też 
nielegalną sprzedaż rajstop po 150 
zł za parę, a także lodów „Faml­
lijnych" po 30 zł za paczkę. 

Nie udała Slie naitomiast w sooote 
lH1ltvsoekulacyj•na akcja na baiza­
rach orzv ul. Zjarzdowej. Już od 
godiz- 6.30 funkcionairiusze MO pe­
netrowałj ów „pchli ta.rg". Wpraiw­
ooie rzesilSty desr;cz nde odstraszył 
z·agorzałych hat!l.dlairzy i &tałych 
bywa:Iców bazairu. to jednaik z.mu­
sdł do uk-rvda na.kenniejS'lY'Ch to­
wa.rów - biżu.terii. złota. ob<:ei 
waluty i przerwał c0ty~oóniowe 
spotk.anfa miłoondków gory w „brzy 
kaorty". W pogodl!le dilli na baza­
rach bez trudu moena &Potkać: 
ba,IJ.d.luiacvch wódtka· papier0r<ami 
lub niwem. Wśród rozł<>żonvch kra­
mików z różnościami zawsze prze­
wijają sie towary zaiku.pione w 
sklepie i S·Prze<iaiwa111e tiutaj z zys­
kiem. 

Wczor.aj udało nam sie S>llOt.kać 
han<llairza. którv sprzedawał m1.ni­
świetlówk.i w cenie oo 30 i 35 zł 
Wśród 9)>rzedawc6w rybek aikwa­
riowvch nrzechaidlzał sie eleganc'ko 
ubra'llv meżczv.zna oferują.cy tull'Y­
stY'CZ>ne bu tle iia.zowe no 700 zł, Za­
trzymainv nie md.ał. iaik zres>'lltą 
w'iekszość bvwal-ców ba.:z>ai!'u, dowo­
du osobistego i tWtierdoz;i ł. te wraa: 

Komunikat 
Zebr-li.n.ie Sekc.id Nau•ka NSZZ 

„Solidarnolić" Rel!iO!Il Ziemi Łódz­
kiej odbedz:ie !ie w d.niu 29 t;;rn . 
(poniectziałek) o iro&. 16.00 w saltl 
konferencyjnej I1J1stytutu Włókfo!1 
Ohf'micznvch w Łodz.i, uI. M. Skło­
dowslde.i-Ouil'lie 19f.l7. 

. -
z k·u'Zymem Pl'IZY'.iechruli 1 GłOWJna 
trochę oohamdllować. 

Do ted · pory · t.1"i.•taja wace l)l"L'I'" z których jeden przecina tory 
budowie ~rzyŻowartia a:l. Włók• tramwajowe. \sk) 

S rytu•ze• fr l)d '•' IS llodt 11. c!ęca - 11\S't'y'tll.l!t P!!idlatrtt (Spor. S 
niiairzy :Z ul. · Zgierską. Z tego też' 

§ 12 15 15 11111 19 341 na 36/SO) S S IWANOWO - .Zandarm ni eme- Ohirurgi!a ~kowo-twa-rzowa S Barda.o metme były WY'jaśndem.ia 
prz:'łła1>atllel(O na spr,zedaiży ?iJwa 
(po 20 zł buite1ka) stalr6eego cW>­
wieka. k.tóry twierd~ iż jest; pra­
COW!Ilhltlem nółd:r.ielrui mies7l'kam:!o­
we1 ,Osiedle Młodych" . Il piwo 
orzvwdózł i. Reotk.imd n.a uJ. Zja.uio­
wa aiby WV"Pić z kolegami. Fu.ruk­
cjonariusze MO :r.at.rizyima.Li równie2 
pr&iCOwndk.a Kombićna.tu Budowla­
nego z Radomia. który P<> 40 zł 
oferował „Poimlairne". 

Furmanki wożą węgiel 
• .._ rytu•ze' f• od lat lt llodZ 10. &pttal Lm. Ba·Iilldklego (.Kop- „„ § 12 1s 1uo 11 1uo clnskie.g<> :12) S s POt.ONIA - Na kompdlowa 11U· ~ S tę - „Ha:Uo Szpicbródka" pot. Tok1yltolo1la - ln&tytUł. '1k · S S od lat 15 godz. JO, 1~„15, 11. dycyny Pracy (Terł!$y ł) § § _17.15, 19.30 Wene"Oloeia Przychodnia S s PRZEDWIOl!INIE - Pllm irrosy: Oermatologlc:r.na (Zakątna 44) - s S „Nosfera,tu - wam.plr" RFN t>d ca111 d<>bę, <>??"ÓCZ niedziel I świąt ..., S lat 15 godz. 10, 12.lJ, t&, l'f-lS, § ~ 19.30 WO.IBWODZKA llTAC~4 S lS WŁOKNIARZ - Kata1trof1csny POOOTOWfA RATUNKOWF.00 s 

ciepłowni do nowoczesnej 
Niezmiernie trudno jest udowod· 

nić handlarzom nielegalna sprze­
daż. W momencie zatrzymania 
znajduja. oni zawsze wielu obro1i· 
ców wrażliwych na nietykalność 
osobistą. Sporo kłopotów •11rawia 
również usta.lenie tożsamości przy­
łapanych na spekulacji i świad· 
ków nielegalnego h11111dlu. (sk) 

W Pa.biatn.icaclt wybudowamo no­
woczesna c.iepłow.nie z daJ.a od 
l:Jo-cznicv kolejowej · i dziś tra:eba 
do ruiej dowozić weli!'iel z odległości 
5 kilometrów. DO<Sttaircz.a sde go 
przy pomocy samochodów RPGK·iM 
i PSK korzvsta soie także z \llSłlll( 
innYl:lh pabianickfoh z.atkładów l>'!"a­
cv i... 1>rY'W'arlmY'Ch woz.a1ków. 

Na raz.ie w ciepłowni w ciagu 
doby spa.Ja sie w dwóch kotłach 

,,Porter Band'' show 
JOHN PORTER - angielski mużyk I rzyl wzasny zespól „Porter Band", 

rockowy, ma;ący ;u;t w dorobku ar- cieszący cię dużą popularnością. cze­
tysty<'znym trochę nagrań plyt;;wych go d'lwodem fakt, że longplay grupy 
i wiele koncertów - w 1976 roku zatytutowanu „Hel!copters" rozszedl 
przeniósl się na stale do Polski, gdzie się w sprzedaży nie oglądaj4c wla~­
postanowil kontynuo1cal! swójq ka- c!wle księgarskiej lady. 
rierę. Byl wspóltwórcą zespolu 
„Maanam", z któr!lm występotval w 
klubach studenckich Pótnle? stwo-

Tylko dwie 

poczty 

czynne nocą 
J·aik nas poiinformował Wojewódz­

ki Urząrl Pocrly, od 1 IJiPoCa zoota­
na :z:lilkWlidowame nocne dyeury te­
lekomu.nikacyitne w Urzed-zie Pocz­
towvm Łódź-4 przy aJ. Kościuszki 
5/7. Urzą<l św·iadczyć bedlZlie tE u­
sługa tvLko w 1todl!!. 7--,22. 

Naitom:iast 1'!'Zez cała dobe bedrz:ie 
moona korzvstać z usług telek.omu­
ni·kacyinY'C'h w ur:r.edacll ŁM.t-1 
(uJ. Tu'Wlima 38) i Łódź-7 (UJl, Plio· 
tirkowska 311). 

Decyizja ta. wzymadmmae,i w o­
k.resie wznnoronY'Clh wyjazd&w ło­
daJirun !l!a ul!'loPY. nde wydaje nam 
s.ie słus?mą. Z newmo.ścią s.powod.u· 
ie Otlla naitl.ok chetnych do rozmów 
telefonic,z;ny:ch w ir<>ddnach noc­
nY'Ch i wyd~u.źy . kolejki w tvch 
dwóch u.rzediach. Morbna bvro. je­
żeli iem to talk koniecame, pocze-· 
kać z WlPI'OWl8tda:eniem te.i decnid 
cihooiariJby do koń1:a 1ierpn.ia. (1) 

Po rozwiązaniu zespo!U John Porter 
występowal prtei: pP.u:len czas ;ako 
solista. ostatnio zat zwlązal się z no· 
wymi muzykami: Wlniciuszcm Chró­
stem (gitara). Pawiem Dąbrowskim 
(gitara basowa) I Wo.1tkiP.m Moraw­
skim (perku.ęja). z ktńt'yml pod sta­
rym szyldem „Porter Band" nagra! 
swój dru.gi longplay w naszym kra­
ju. 

W tym teł skl.arlzle zespól Johna 
Portera wystąpt wkrótce w t.odzl. 
Konr.erty odbędą si~ 3 lipca o qoc!z. 
17 i 19 w centrum Kultury Wlók· 
niarzy „Dąbrowa" przy ul. Dąbrow­
skiego 216. B!!et11 motna kupić w 
kawiarni m .uzycznej „Dziekanka" w 
pasatu ZMP codziennie. w qodz. 
10-22. Dodajmy jeszcze. te organiza­
torem koncertów zespolu „T'orter 
Banlf" w Łodzi ;est Mdzka delegatu­
ra Polskteqo Stowarz1:~zcmia Jaz1owe­
go, powstala 10 ostctnim. czasie w 
oparciu o dzfalalno§ć l,ódzk!ego Klu!>u 
Jaziawego. 

(-pt.om) 

Miej!l.k.a Blbli<>teka Publiczna irn 
Waryń.sklego, w llp<'u l sierpniu 
czynna będzie w pc.'n!edrlałkl, śrOd'° 
1 piąM od l!'Odz. 15 1" 2.1, we wtC>r· 
ki 1 czwartki w godz. 9--15. W sobo­
ty 1 n~ed2Jlele będzie n!eczyn.na. 

N~t.omtast w o'lcre~ie wakacyjny•' 
(Od 1 lipoa do 31 sierpnia) Bibliote­
ka U.niwersyteek.a w Łodzi (ul. Ma­
tejki 34/38) czynna tędT.ie w !X'nie· 
dzi<>hkli środv piątki t soboły v 
god,, 8-15. a we wt<:'rkl 1 c•wartlc 
w e x!z. 14-21. Z kolei wypotyczal­
nia miejscowa czynna bęrl1le w po­
n-lect,ialki, ~rody, p.iątKI I snb'ltv w 
godz. 11-14, we wtorki t czwartki w 
i'OdZ 15-18, 

10 wagonów węgla i z jego d~ 
stairczooiem iest kłopotów co nie­
miair.a- A co bed'Zlie za rok. kiedy 
w ciepłowni ocuchomli Slie wsa:Y'Slt­

S obraz świata - „R<>Mercoaster" Łódt ul . stenkiev..•Lcz.a 13'7,, S S USA oo lat 1s fOClrz, 10. 1:ua, S s 14.30, 17 19.30 s ~ WOI 'IUS( .P12y1lorly At · OO()LNOł.0DZKI S S Baby 1 40 rozb61nLk6w" radz PUNKT INFORMACYJNY § 
(Now.) S tnd od lat 12 god-z 10 13; S --------------- S .. Płonący wieżowiec" USA Od dotyczący pracy placówek eluż- S 

kie czterv kotły? 

Podpalacze 
tl maja o gooz- 16 pny polowym 

ołtarzu n.a c.'sledlu Widzew - Wschód 
odbywało się jedno z nabożeństw, 
kiedy to dwaj mężczyźnł, znajriują· 
cy się pod Wpływem aLk.olvolu :r.a· 
czę11 hała~wać I grozić nodpale.ntem 
ołtarza. Oburzeni ucz.estn!cy nabo­
żeństwa l)rbbowali nspokodć awan­
turników. którzy oddalili się wresz­
cie w kierun·ku pobll~k1ego za~ajni­
ka. Po kilku minutach obecni na 
nabożeństwie wierni zrhaczyli gęsty 
dym, jaki wydobywaJ się z drew­
nfa.oe.go budyneczu, spełn1ającego ro­
le prowlroryczn.ej z.akrystU. 

S lat 15 god.z 18 19 by zd·rowta czynny całą dobę S 
S WISI.A - .. Pielgrzym" poi. b.o. we wszystkie dni tygodnia - ..., § godz_ IO, 12.15 15, 17 I&. 19.SO tel.. 815-19 . § 
~ z~~~a~TAOd lat"?sa~~J:.rzfa ~~ llllllJlllllllllllllllUllHHlfllłlll ~ 
§ 15. 11 is. 1a 30 TWOJA . ~ 
~ STYLOWY LETNIE - „satum I" ~ S ang od lat 12 g-Od.: Zl 15 (.w KREW 8~ S dni nlepogod.ne kino nleczyn. 
~ ne) C § STUDIO - „Cza-rodzl·ej,;kie da·r:v" I H "" 
~ NRD b.o. godz. 15: „Marat<>ń- ZDROWIE ~S ~ czyk" USA oo lat 18 godiz. 17. ~ 
~ 19.30 s s: STVI OWY MlstnowlP kin• s ~ światowego: Francesco Rosi - S 
~ .. Szacowni niebol;zc2ycy" wł S 
~ od lat 18 'lod'Z 15 17.15, Nurt „„ ~ kreacyjny - .,Go•lem" po!. od S ,.. lat 18 godiz. 19.30 S 
~ DKM - .. Gangs1erzy 9'2<)5" ka- S Na nabożeństwie CbE>ettY był pra-' S na<lyjski od lat 15 ll<>dz 18 Hl S cownik p<YZarnictw~. który szybko S · 20 ' ' ' S 

uporał się '- ogniem. a ta'kte z całą ~ ~ pewnością stwierdził że w budynku "'-''''-'///./'./'/./'./'//,//////l/''-'-'-''-''-''-'-''-'-''-'-''-'-'-'-'-''-'-'-'-''·~'l/~ rozhny był jakiś łatwooatn:v płyn. 
Spr:iwcy OO'doalenia 7biei;;li. ale no 
szybkiej akcji funkr-Jonariuszy MO, 
któr„m oomogli ni~kt.órzy lU07!e ,„_ , Drzewa brani przed ołtarzem a mogący roz· -
pozna<' oodo~lacz:v już w cztery go-
d7Ji.n" oóźnieJ zatrzyma.no obu p.lja-

pomniki przyrody 
nyc'1 piromanów. 

Zdzisław P - lat 4!, z których 18 
spęd~ł w zakladach karnych za róż· 
negn rodza tu przestepstwa, a tyl'k<i 
d"\\'a lata uczciwie pr3zował oraz Cc­
:r.arv C. - 19 lat niepracujący. olka­
zali S>ie sorawcami tego c.'butiaiąr-e­
go podpalenia 1 awantur obr~żai!4-
cycl' 1Jczucia rel!E(i 1ne zehr1ny~h nn 
nabo · »eń~tw1e. Pler~zv 7. nlc t> ?.<>· 
stał aresztowa•ny, drugiego oddano 
pod dozór MO, 

(sk) 

Biblioteki 

w okresie 

wakacyjnym 
W niedziele b'Lblioteka będzie 

czynna. 
M. J, 

Najwiekszą t.rooką praJCOIWlll.itków 
Łócl.2Jkiego Przedsiębiorstwa ~­
nkzego jest sta.n drzew w par.kach 
i na ulicach naszego miasta. W 
tym roku Ol!rodnti(!y l'J()8wieoea d·rze­
wom w·ieksrość swoj-ch wvsi~k6w 
i środlków. Chodzi pr.z.ede W'SlZY'St­
kim o leczenJe chory<:>h egzempla­
rzv. o ochirone cen•nvch gwtu.nków, 
a taikże o wła.ściwe zadrzewianie. 
Coro.cZllllie niszczeje i umdera wde­
le piekmY'Ch dirzew n.a sku.tetk n.ie­
właściWV'C'h za&adzeń. Njekt61'e 
drzewa tTzeba wvc1n.ać. gdV'Ż po­
s.adzone w złyeth m iejscach zas.ła· 
nia.ią wJdoc-zność kierowcom lub 
napierają na budV'!likli mie~alme. 

Og·rodin.icy nie bio.ra laik dotąd 
u.d:z>iaru w 1>rojektow>a.niu terenów 
zielonych DOWV'Ch osiedli i Wzdłuż 
budowa.nvch arleril komunlk~yj­
nV'Ch· W ulikl.zinyeh szpalerach p0-
Wlinnv być sadizone l!!atulllld o nie­
zbyt r<>złożyistycti koronach: klo.ny 
~uliste. akaic.ie, tanebinv. t;;iy 1 
kJrz.ewv irłogu . I!l>ne ga.tu·nkl pr•­
dil>e.i czy pó~nie.i sta.ia sie n~ewy­
!(odm.e i P.tiZelSIZ'kard~j- mdemik.ail-
COl!n. 

Od pewinego MdU nra·~w.nkv 
ŁPO sPOrzad2ają rejestr cennvc-h 
e111Zemplar,zy dtr<zew wy,.;tępują.:ych 

na ieireruie Łodzi. Niewł·ele ioot w 
naszym mieście takich oomn.k6w 
przyirody. Do tej pory zarejetrowa­
no i opatrzono dokładnym opisem 
ok, 250 cennyeb drzew. Opisy za· 
wierają od razu da.ne dotyczące 
stanu zdrowotnev;o unikalnych ga­
tunków. Najwięcej cennych drzew 
rośnie w Parku Żródliska. Jest 
tam kilkadziesiąt okazów dębów 
szypułkowych. buków, rzadkich lip 
i klonów. ŁPO wysta.piło nawet z 
propozycją. by teren pa.rku uzna­
ny był Ja.ko obiekt zabytkowy. 
Po:iedvńcize Pomni.kJ przyrody 

wys,tePllia ta:Jt(Że w Pa•rku jm. Po­
nda.towSJkiei:to i na JuU.amoiwde. Za­
rejestrowana ZG9tała też pię.kma 
aleia Lipowa nia terenie Ogrodu Bo­
tainic21neio oraz S>Zllaler ka&Ztal!lOtW­
ców na ul. 19 Stycmia. Miejsca. 
gdzie wystę.pują stare i u.ni.kalne 
gatunki, będą otoczone spe-cjalną 
opieką. (sk) 
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Inspiracja 
zainiast recepty 

NIE NA CZASIE? 

P 
rzed kilku dnia.ml w Instytucie Socjologll Uniwersytetu 
Łódzkiego odbyła się konferencja prasowa poświęcona 
zatrudnieniu socjologów. Nie. nie teraz, w związku z 
końcem roku akademickiego - dlatego, ze iluś tam ma· 
gistrów znów nie będzie mogło długo znaleźć swego 

--------"• miejsca w życiu, ale - w ogóle. Pozornie chwila jest 
nieszczególna. bo to i krach gospodarpzy, i widmo bez­

robocia dla wielu absolwentów ucz elni.„ Pozor11ie. W rzeczywistości 
sprawa od lat jest aktualna, a pro blem ci~gle nie rozwiązany. 

wieniu, o reformie. Od daw.na cze­
kamy n.ie tylko na lepsze wy1J,ik<i 
produkcyjne. ale i na zażegna.ode 
wybuchających raa: Po rae kon­
fliktów spałecznych. Czy rad.z.imy 
sie przy tym sociologów. którzy 
mogliby \lłużyc wielu cen.nymi ra­
dami? Czy zlecamy im prowad'Ze­
nie badań i sPorzadzame anali'Z 
tego co sie . aktualnie w p0lsk1m 

Po raz pierwszy w historii na• 
szej partii czeka nas zjazd, który 
przygotowywany Jest nie tylko 
przez ustepujące najwyższe władze 
partyjne, ale także i delegatów 
wybranych na to naJwytsze forum 
partyjne. Nic tedy dziwnego, że 
zarówno przedstawione przez KC 
PZPR „Założenia programowe ... ". 
jak i projekt statutu spotkałv się 
w ogólnopartyjnej dyskąsji z ostrą 
polemiką. Co więcej, nie sa to już 
w tej chwili jedyne tego typu pro­
jekty i dokumenty opracowane 
przez członków partii. Jest to 
przejaw dobrze pojmowanego een· 
traUzmu demokratycznego, jak i 
jeden z tych przykładów, które 
świadczą. o tym, iż po wielkim 
sz ku organizacja - co najmniej 
wśród szeregowych rzesz oa.1·tyj­
nych - dość szybko i zdecydowa­
nie odzyskuje tożsamość polltyu­
na wraz z checia I umiejętnością 
dzia~ania. 

W momencie publicznego ukaia.­
nia sie tych dwóch wyżej wspom­
nianych materiałów sądziłem na­
wet, iż te wersje przy11:otowane 

w najistobniejszych sferach tycia. 
polityc:imo-społeczno-gospodarczego. 
Doda.wa.no takie od razu, iż o ile 
kierunki programowe powinny 
jednoznacznie uwzględniać pryn­
cypia socjalistyczne. o tyle rozwią­
zani;, powinny dopuszczać możli­
wości alternatywne i być raczej 
inspiracją do poszukiwań, niż go­
towa receptą. 

Intencje takich oczekiwań wyda­
Ja się dość proste i przekonywają­
ce. Po pierwsze chodziło •> to, by 
ogólnospołeczna dyskusja przed· 
zjazdowa rozpoczęła sie od doku­
mentu, . którego Już na wstępie nie 
trzeba na licznych zebraniach prze­
kładać na polski. Po drugie. by 
był on dla jak najszerszych 
warstw społecznych zaczyneM do 
rzeczywistej dyskusji i bo1iźcem 
do samodzielnego myślenia. Po 
trzecie wreszcie, by zjazd był 
miejscem I czasem autentycznego 
wypracowywania programu pa.rtii, 
a nie jedynie okazją do oprawne­
go w pompę głosowania nad spra­
wami z ~óry już ustalonymi. 

przez Komisje Zjazdową będą o „Założenia programowe„." za· 
wiele szerzej, wnikliwiej i tłStrzeJ trzymały sie jakoby w pół drogi. 
analizowane. niż to w rzeczywist.o· Deklarując jednoznacznie zrozu­
ści nia miejsce. Myślałem tak mienie dla fundamentalnego zna· 
konfrontując wcześniejsze opinie i czenia demokracji wewnątrzpar­
oczekiwania z tym, co zostało za- tyJnej ora.z uwzględniając · nowo­
prezentowane. W rozmowa.eh z czesne i Uczące sle z ogólnospo­
członkami partii - z różnych iro- łecznymi realiami i inspiracjami 
dowisk - najczęściej słyszałem o pojmowanie przewodniej roll 
tym, iż optymalnym rozwiązaniem PZPR, równocześnie autorzy doku­
byłobv, gdyby założenia progra- mentu jakby nie zauważyli konse­
mowe stanowiły bardzo lapidarny kwencji stąd płynących. Omawia­
d?kument, P.rzedstaw!a.Jący . języ-1 Jąc poszczególne sfery życia spo· 
k1em zrozumiałym głowne k1erun- łecznego i miejsce partii w ich 
ki i strategiczne rozwiązania ·partii współkreowaniu, sięgnęli często-

„Amadeusz" w Teatrze na. Woli 

23 czerwca w warszawskim Teatrze na Woli odbyła slę od 
dawna oczekiwana premiera sztuki PETERA ·SHAFFERA pt.: 
.,AMADEUSZ" w reżyserii ROMANA POLANSKIEGO, który 
zagrał również rolę Mozarta.. Obok niego jedną z głównych 
postaci - Salieriego zagrał TADEUSZ ŁOMNICKI (z lewej). 
Pierwsze reakcje krytyki: znakomite przedstawienie! 

kroć po ton dyrektywny, do tego 
wyartykułowany w sposób bardzo 
zawiły i nleprzystępuy. Nic więc 
dziwnego, ze spotkało się ~o z ostl'ą 
krytyką. 

Wydaje mi się Jednak, te ta 
krytyka dotyczy ozasem i. tyCb 
rozdziałów, w wypadku których 
nie jest chyba zbyt zasadna. My­
ślę tu chociażby o fragmentach 
poświęconych sprawom kultury. 
Podczas wielu zebrań, narad i 
spotkań przedstawicieli środowiska 
kultury i sztuki słyszy się gene­
ralne zarzuty, iż problemy te zo­
stały potraktowane zbyt ogólniko· 
wo. skąpo i bez. uwzględnienia 
należnej im hierarchii, Jestem od· 
miennego zdania. Uważam. ii w 
tych kilkunastu punktach. w któ­
rych mówi się o sprawach kultu­
ry I sztuki. powiedziano prawie 
wszystko, co w tego rodzaju do­
kumencie powinno się znaleźć. o­
kreślono roll: i znaczenie tych 
dziedzin życia społecznego w syste· 
mie socjalistycznym. Zadeklarowa·· 
no konieczność odejścia od dotych­
czasowych propagandowo-instru­
mentalnych metod i form ich trak­
towania. Zaproponowano na to · 
miejsce nowe formy. opierające się 
przede wszystki.m na daleko idą~eJ 
samorządności samych ~rodowisk. 
Określono system kryteriów, opie­
rających się na koniecznej dla roz­
woju sztuki i kultury toleranrjl, 
z równoczesnym wyliczeniem pre· 
ferencji, które PZPR jako siła po• 
lityczna ma prawo i obowiązek 
stosować. Wreszcie wskazano na 
problemy najbardziej pa.lace i wv­
ma.gające na..iszybszych rozwiązań. 
Cóż moina było przedstawić wię­
ce.i? 
Na.kreślono sprawy i problemy 

podstawowe, dalsze ich szczegóło­
we rozważanie byłoby już prze­
cież zaprzeczeniem wymaganego 
tak często odejścia od dyrektywne­
go sposobu prowadzenia tego, co 
na.zywamy polityką kulturalną. 
Byłoby p~bą ograniczenia tak dro­
giej każdemu środowisku idei sa­
mostanowienia o swych spra­
wach. Byłoby wreszcie aktem nie• 
wiary w to, iż sami twórcy i dzia­
łacze kultury w dyskusji przed­
zjazdowej oraz na samym zjeździe 
potrafia. o swych .spra.wach dvi;llu­
łować, budując szczegółowe pro• 
gramy działania, Na koniec za~ 
byłoby irracjonalną mrzonka. i;e 
zjazd stanir. sie cezurą, od której 
wszystko becbie nam szło j.tk po 
maśle, gdyż to właśnie na zjeździe 
zapadną ostateczne optymalne dl'· 
cyzje, rozpoczynające od jutra o· 
kres powszechnej szczęśliwości. 

Myślę, że niepotrzebnie szuka­
jąc bardziej konkretnych i .zc~e­
gółowych rozwiązań probleuuw 
kulturalnych. zbyt rzadko zauwa· 
ża się brak tego, czego rzeczywiś­
cie tam nie ma, A nie ma w „Za­
łożeniach programowych.-" jasno 
pokazanych powiązań życia kultu­
ralnego i artystycznego z gospo­
darką i polityką. Może to być w 
przyszłości powodem wielltich roz· 
czarowań i nieporozumień, zarów­
no dla autorów materiału. jak i 
jego czytelników. 

JERZY BĄBOL 

Na UŁ ksiztałc:i sie socjologów 
1>rzem:vsłu,' socjologów kultu~ :• 
wych<>iwania i oświaty. specjalistów 
w zakresie soc iologii wsi i mia.;.ta 
oraa: metodologii badań. Co moga 
robić- Po studiach? Utairlo sie, że 
a.Ibo oracowal- nau.kowo. albo w 
d~iałach kadr przeclsiebiorstw i in­
stytucji. T:vnwzasem - twierdza 
w insitvtucie - soci<>logowie pa­
wd.n.ni pracować jako doradcy we 
wszelkiego rodzaju olac&wkach 
plalllowaniia przestrzennego, w o­
środ kiach badainia op~nii publicz­
nej w redakcjach - iaiko doku­
mentaliści. w iednootkach aclmin·i­
stracii i służbach komuna1nych, w 
sp6łd2'Jielc:zości mieszka.nfowei. w 
szkołach placówkach kultu·ralnvch. 
Wszędzie tam, gdz.ie potrzebne są 
choćby elementarne wiadomości z 
za~resu wiedzy o sJJOłeczeńsitwie 
- czy to do prowarlzenia normal­
nej dziafalności. czy to przy OO'iei­
mowamiu decyizjd. 

Niestety. sa to tylko Pobożne 
życzenia samych socjologów któ­
rz:v • - ieśLi ruie .. zaczepili" • ie w 
uc zelni - praiwde zaw9Ze szuika,ia 
pr,acy - 'deliikait.nie m&wiąc - w 
„specyficzny" spasób. Był na 1>r.zy­
kład swego czasu ZWYC'Za.i - nie 
WY'n:ikaiący na ogół z poczucia 
aultentyc7lllej Potrzeby, ale wyraz-

m 

P o dłuzszym mltczenlu, wy­
bitny pisarz amerylcańskl, 
Truman Capote «:>publiko­
wał tom opowiadali I szkl· 
ców pt. ,,Muzyka dla ka.· 
meleonów". Tom zawiera 

również krótka powleśC dokumentat: 
na „Trumny ręcznie wykonane" 
w które.1 autor powraca do nieraz 
Jut podejmowanego przez siebie te· 
matu przemocy, Jako Jednego z nie· 
odłącznych komponentów rzeczywl· 
stoścl ameryka6skleJ . Artysta nle 
powinien 1nzechodzić obojętnie obok 
cierplpnia, które towarzyszy ludz· 
klemu istnieniu we współnesnym 
społeczeństwie - stwierdza Capote 
we wstępie do swej kslatld. Pisze 
on dal~.!. !e tntere5owały co zaw­
sze skrajnie okrutne I pozornie 
nieloęiczne sytuacje 'tyelowe, nie· 
~pod1'iPwane ciosy losu, które led­
nakowót mają swe socjalne I psy. 
cbologlczne wytłumaczenie. „Trum­
ny recznle wyk<:>nane" to Jakby re· 
norterska retac.la o serii morderstw 
dokonanych w jpdnym z uchod ­
nlcb sta nów. Zbrodnie te świadczy. 
ły o szczei:óln:1-dl sadyźmle Ich\ 
sprawców. Prze~tępea okazał się 
młody człowiek bez ol<reślonei:o za­
jęcia. nia!Ptący przez pewien cza• 
do okryte! ponura sława „rodziny" 
Mans1>na" - l?łoslclela Idei przemo­
cy, .iako sposobu samoootwlerdzenla 
I oro:anlzato·ra Mbójstwa Sharon 
Tate I jej przyJaclól. 

nJe „!nspkowany" z góry - za- społeczeń.sotwie dzieje? Nie na 
trudndamiia socjologów w zakła- !IZczeblu c~ntralnvm albo woie­
dach pracy. Robili tam róime a.na- wódzkim ale właśruie w zakładach 
lizy. głównie dotYczace tzw. fluk· pracy, „na dole". 
tuacii kadr. Cóż. kiedy nikt właś- Nikt z uczestnik&w kon!eremr.li 
ciwie WV1ników tych analiz nle o<>- na UŁ oczywiście nie liczył, że po 
trzeb<>wał prawie ruikt z nich nie 
korzystał. Dyrektorzv La.ieci wyko- jednym czv pa.ru artykułach w 
nywanlem planów. dobi.iamiem sie prasie los socjologa uleg•nie u nas 
o surowce i cześci zamienne. cbcie- radvka1nei ooprawie. że ~ieki !'O­
li mieć przede wszystkim w za- c.iologom zapanuje wreszcie w;:a­
kładziie święty „pokój. Roootnicv .iemna miłość- i z.rooumiende. Były­
niechetnym olt•iem pa.trzyli na jesz- by to złudne mSJr'Zenda. 'h to. byś-

" my nauozvli sie naiprawde k<>rzy-
cze jednego „dairmoziada • co snu- stać z tej dzied·zii•nY nauk.i. był.my 
ie sie po halach i bierze forse za MOzumiel:i. iakie iest iei mie.i-;ce, 
nic. Społeczeństwo zaś raz PO raz trzeba bowiem wielu lat. Smu<tmy 
dowiadvwało sie o koleiinvch s:.ik- to wniosek bo przecież włas:n.ie te­
cesach naszej gooPOdaTkli. 
Czyż moon.a sie dziwJć, że w ~a- raz. !!d:V siel!neliśmv iuż prawie 

kdei atmosferze niemal o<»vsze<~h- dna. właściwe wyzvskainie w·iedzy 
nie traktowaillo sociologa ja~ orzy- sociologicz.nei mogłoby n.am j,użo 
słow·iowe „piąte koło u wozu''. lub dać. Paradoks? Chvba nie. gdyż 

równocześ!llie można zairvrz:V'kować 
też jako tania - bo cóż to były twierdzen·ie. że gdybyśmy wcześ-
za za,robkil - siłę ro~ą do 
wszvstkiego. Było zalecen:e. żebY niei docenm .znaczenie na1uik sPo­
zaitrud.nić _ wiec zatrud.nirun<>. Ale łecznycb. krvz:v•s a.d. 1980 miałiby 
nie było przecież nigdy zlecenna, zupełnie innv przebieg. 
żeby korzystać z wyin.ik6w baifo~ . Na za.koitczende konferencji pa­
Kto zresztą miał taiki e zaiece,~e dło nvta'!lde: a w iaikim stopndu 
wydać i po co? wvkorzystvwaine są badainia na~-

Wr6ómy iec!naik do niedawinej kowe prowadzone w ln.stytuca.e 
konferencji pra.s<>wej i obecnej sy- , Socjologii UŁ? Pierwsza odpa-
tuacii w na!Szvm życiu sPOłeozno- wiedź brzmfała: w żadnym! . 
gosoodn.rc-zym. Oiagle mówi się o Wiecei pytań nde było. 
potrzebie ie.i po.prawienia. o u<Zdro- . (ptam) 

rozy r 
sta Jt!.entalnośl: mordercy, Jak 1 bę· 
dące Jej wynikiem lud'Zkle tragedie. 
„Bohater" - jeśli go tak mo:tna 
określi(: - nowej powieści Capote'a 
uzupełnia galerię moralnych kalek 
I zwyrodniałych „buntowników" 
tak charakterystycznych dla zacbod· 
niego świata. 

Jest w omawianym tomie równllet· 
kilka opowiadań. stanowiących ostra 
krytyke pustki duchowej przedsta 
wlcielf bogatego mieszczaństwa 
Uwidacznia sie to ze szczeo:ótną wy 
razlstoścla w opowiadaniu ,,Służba 
dzienna''. w którym stara sprzą 
taczka staje się mlmowalllY'm ~wlad ' 
kiem moralnell'O rozkładu swoich 
wzbogaconych pracodawllów, '''z* 

o c 
cbowując :przy tym proste I trzet­
we spojrzenie na otaczający J2' 
światek. 

Jut od kilku lat pracuje Capote 
nad powieścią „ Wysłuchane modlit­
wy• , której fragmenty równ.tet za­
mieszczone zostały w zbiorze .,Mu­
zyka dla kamelennów". Zdaniem 
Johna Prescotta, recenzenta „New 
York Revue of Books" cała książka 
Capote'a nosi chara.kter ekspery­
mentalny. Jednocześnie wykazuje 
ona te wartości utystyczne, o któ­
rych sam pisarz powiedział, stwier­
dzając, że pragnde tworzyć .,rzeczy 
wybitne w pomyśle które odznaczać 
się . będą wlarygodnnśc!ą faktu, hez­
pO"~recflrió~tlą flTmu. głeblą I powa• 
f~ _ 1?,1'ozy ?r~~ ,'l,reC)-'.~Ją poezji". 

SJ.~~~~!~ .!~!!~!~ ~~~~ 
.otwartą w Ośrodku Propa"'an-1 ctągu obecnego wieku. 

. . ." . Początek tych zbiorów - co tet 
dy Sztuki w Parku S1enk1r.w1- zóstato zaakcentowane w ekspozyc:tt 
cza wystawę międzynarodowej _ stanowią prace graficzne t rysun­
sztuki nowoczesnej, zorganizo· leowe, oftarowane swego czasu przez 
waną z okazji 50-lecia zbiorów awangtirdową grupę „a.r." W ko­
międzynarodowej sztuki nowo- lekcj! tej znatazty słę wysoce ar-
czemej w łódzkim »uzeum tysty~zne, nowoczesne drie!a. które 

Wspominając to wydarzenle, któ- S t ki stworzytt: Jean Arp, WUU Baumet-

1 z u • ster. Sonia Detaunay, Paul .Toostens, 
re wstrząsnęło Ameryką, w rozmo. Znalazto się tu okoio 300 ekspona- Fernand Leger, Jean Lurcat, Kurt 
wach. prowadzcmych w cell śmierci tÓ1.0 z bogatych zasobÓ1.0 muzeum, a schwtters, Mteczyslaw Szczuka, Hen­
z centralna postacią swej powieści. eksponowanych (w opracowaniu Ja- drtk N . werkman, Stanisław Ignacy 

· romira Jedl!ńsktego l Janusza za- ttk' • t t l Capote przekonywająco oddaje ową grodzkiego) t zestawionych bardzo W ,ew.cz nn · 
uczególnq · atmosferę społeczną konsekwentnte, PTZ!J uwzględntenlu z kolet bogato ł różnorodnie re• 
która mogła zrodz\ć zarówno swoi· wszystkich kierunków ł nurtów, prezentowany jest na wystawie eks-

J 
uż „na bramie" muszę się 
tłumaczyć do kogo i po co 
przyszłam, Sprawdwno ozy 
aby na pewno mówię prawdę. 
Na 3-p iętrowej trasie do se­
kreta riatu mijam kilka osób 
w białych fartuchach. Cicho i 

Co w produkcji? 

Nie pamiętrum }ui gdi:z.de lat ternu k.iLka 
napisaino, że w Polsce od zapałek gorszE! 
są kopie filmowe. Teraz z łatwoocią wy­
liczylibyśmy wiele jeszcze gorszych pr o­
·duktów przemysłowych, ale co na1waż-

cję kopii, brakuje chemikaliów. Za · to 
w iele Jest nadziei twórców i jeszcze wię­
cej oczekiwań odbiorców. 

fm byLi też pnze<lstawiciele władz kul­
tury. Dużo czasu zajęły rozmowy o nJe­
rytmicZIIlej pracy ekip filmowych, a jesz­
cze więcej, Tha najwyższym .szczeb1u, po­
święcono go na rozważenie sprawy: dla­
czego Wytwórnia Filmów Dokumental­
nych w Wars~w.ie zakaizała sprzedawa­
n ia śniadań . aktorom, ludziom nie pracu­
jącym w WFD, Dla łód:z.kiego orzeclsię­
biorstwa taka „orientacja" w fi•lmowych 
sprawach n•iczego radosnego nie zwiastu­
je, Wicemini;;for Mi-elcarek podsumował 
ob!.'ady zdaniem: „Wcią.ż mamy okres 
ujawniania sprzeczności". I jest to faikt, 
choć dla produkcji . długie dy&kusje i 
przymiiarki to ?rawdziwa klęska. Obawy 
o wyjście z rytmu powt&rzają się naj­
częściej. Kt.oś powie o ,.onzymurowym 

presjontzm I jego propagatorzy! Mar 
Beckman, Ertch Heclcet. Lionel Felnt 
nger, August Macke, Otto Mueller, 
Ma.i: Pechstein. Christian Rohtfs Je­
szcze tnne tendencje reprezentują 
Mare Chagatl . Piet Mondrian, Pablo 
Picasso („G!owa"), Al.eksander Rod­
czenko t nasi awanga1'dztśct: Wla• 
dys!aw St!"zemiński. Karol Hitler, 
dalej Henryk Statewskl, Stanl.slaw 
rgnacy Witkiewicz ttd. 

spokojnie. 

Czas wyjaśnu ć, że jootem w t.ódz.kdch 
Zakładach Wytwórczych Kopió Filmo­
wych. Pracuje tu 360 ooób Zielono za­
drukowane kartony z apelem do załogq, 
do sumienia i odpowi-edzialności pracow­
n ików też wiele mówią o · obecnej sytua­
cji. „W ostatnich miesiącach i tygodniach 
dajp się zauważyć znaczne obni~enie dy­
scypliny pracy w przPdsiebiorstwiP · ·• 
cz.vtam - Szczególnie nagnt1nne stały 
się przypadki samowolnel?o opuszczania 
przez pracowników stanowisk 1>racy i 
w:vchodzenja poza obręb terenu zakładu 
celem dokonania prvwatnych zakupów, 
lub załatwienia innych spraw osobistych." 
Dalej jest obszerne wyjaśnienie stosun­
ku dyrekcji ora:z orgainiz~<'i' związkowvch 
dlO t.e~o sta•nu , rzeczv W a1pelu nie ma 
stanowd:V'Ch nakazów. źadań, nie wy­
mienia si ę rod:zaiu rep~esji. 

- To nie miałoby , sensu - mówi T se­
k ret a rz POP. Zygmunt Łatoszyńskl. -
Oczy wiste jest, ze sytuacja zewnętrzna, 

jak w każdym innym przedsiębiorstwie, 

odbija się I w naszej pr;r.cy. Staramy 
się tylko, żeby wyjścia nie trwały zbyt 
długo i nie zakłócały obowiązków zawo­
dowych. 

Nieczęs.to - mówli.ąc o kulltt11Ne 
wchodz.i się bez.pośrednio w przemysł, w 
m echanizmy produkcyjne. A przecież 
film ma być tą dzi edz.iną sztuki, którą 
wielu. z komitetem ocalenia kinemato­
grafid na czele. chce widzieć kwitnącą, 
pełną wciąż nowych pomysłów. mnożącą ' 
Hość tytułów . Gdzie zaitem iak nie w 
ŁZWKF szukać potw!erd:zenfa plamów, 
jako że to jedyny tego typu zakład w 
kira;ju? 
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. niejsze w c i ągu !<Jil.ku ostatnich lat w 
tym przedsiębiorstwie wiele zmieniło się 
na lep.s:ze - od najbardz.iej krytY'kowa­

. nej techniki tł<>c!lenia naipisów poczyna­
jąc Mało gdzie o minionym dzies.ięoiole­
cu można dziś u.słyszeć po.zytywnie. W 
„Kopiach" zaś mówi·ą mi, że 1970 rok -
modern iea<'ia - to był okres przełO!Illowy. 
„Staliśmy się zakładem zdolnym zapew­
nić 180-200 tytułów naszym kinom". 

- „Do tej pory radziliśmy sobie z 
dnia na dzień - mówi dyrektor Bole­
sław Ducha.Iski. - f do końca roku jakoś 
wytrzymamy, korzystając z niewielkich 
rezerw. Ostatnia partia taśmy czeka 11a­
trzymana na „Człowieka z żelaza". Chy­
ba w lipcu będziemy robić ten właśnie 
film. Bieżący rok jest dla zakładu na 
pewno najtrudniejszy, 

A miało być więcej filmów fabulair­
nych (45 w ubiegłym roku, c.hoć powsta­
ło tylko 37) ; krótkometrażow~h (900, a 
zreall.zowa.no 793): Ki·nowe konsekwencje 
obecnego sta·nu kinematogil'afii znamy , 

faźluźnien~u", o konieciiności „manewro-
. / wania czasem". Ale mam okazje prze.ko-

·m. · ~~„ ~·~l'MMW, ~:~~:h~R~j:;,,~::r.~~L~:4r~ na dać sa1ysfakcJę ich zawodowym ambi-
cjom. 

. . 

. _ . , Jaik pr.zetrwa~ trud•ny czas? Na to py-
tanie w zakładz,i·e tneba odpowiadać co­
dziennie, Wprowadzono nowy surowioc, 
sięgnięto p0 oszczędności. Ja.ko cieka­
wootkę u.słyszę, że udam się uratować 
„Krond.kę filmową" i do końca ro<ku ill.a 
pewno nie „s.padnie" ona z produkcji. 

Jes.l'JCz.e w 1977 r. było dużo filmów, a 
więc dużo pracy, ale już dwa następne 
laita przyniosły sporo kłopotów. „Dobry 
okres w rozpowszechnianiu, dużo zaku­
pów, to i dla nas wspaniały czas". „Te- · 
raz dostajemy tematy czeskie, wietnam­
skie, ale to wszystko małe nakłady, po 
kilka kopii zaledwie". 

Ani słowa nie móWliono o jakości tzw. 
materiałów wyjściowych - podstawy do 
rozpoczęcia produkcj.i. A przecież wiado­
mo, że kupuje<rny zazwyczaj to, co n~e­
zbyt drogie, a W•ięc o jakośeii można by 
mówić długo i na ogół bardzo źle. Często 
ten zakład bywa te·ż obwiniany za błędy, 
które w filmowym materiale mógłby 
usunąć tylko cudotwórca. „Ludzie czeka­
ją na pracę, więc katdy tytuł przyjmo­
wany jest z ochotą". Jest już s·prawą po­
wszechn·i.e zmaną, że nie ma pieniędzy na 
zakup ·filmów, nie ma taśmy na prod1,1k. 

wszySJCy. A jaik powiedZliał na wojewódz­
kiej konferencji PZPR jeden z dysku­
tantów: „kiedyś kolejki były tylko w 
kinach, teraz tylko w kinach kolejek nie 
ma". W przedsiębiorstwie powiedzą mi, 
że pewnie za „Człowieka • z żelaza" do­
sitaniemy jaki~ zachodnie, kasowe tytu­
ły. Bo przecież jeśli nie będ:ztle filmów, 
to :r:a·kład nie będ?iie miał co robić, a lci­
na - co rozpc>wszechniiać . Fa:kt to oczy­
w.isty i oczywiste metody wyjścia z inn­
pasu, choć niełaitwo wprowadzać je w 
życie. 

PRZVSZŁOSC BEZ WIZJI 
W obecnej sytuacj.j trudno o świietlaną 

wizję przyszłości filmowej. ,,Jesteśmy w 
awaryjnym działaniu - mówią w „Ko­
piach". - Nie ma rytmu produkcji". 
Tydzień temu w Warszawie obradowa­

li szefowie przeds:iębiorsbw kinemaitogra-

Czekanie. 1 styc:zn.ia 1982 r. mini-e 30 
lat od powsta,nia prl!ledsiębiorstwa . Już 
d:ciś wiadomo czego życzyć sobie będą 
ludzie z z.akład-em związani. Jedyne w 
swoim rodzaju przedsiębiorstwo ?rodiuk­
cyjne w Polsce jest najjaskrawszym od­
bici-em tego, co w polskim filmie piszczy. 
Nie ma recepty .n·a poprawientl e s:vtu.a-cji 
,w ŁZWKF . Zmienić ją może dopiero 
zmiana w całej k·i•nemaitograficznej ma­
chiiinie. Długń okll'es „ujawnfania .s-przecz­
ności" odczuwa się dotkliwie w tym 
przeclsiębior&twJe Ludz,ie (a w kulturze 
zwłaszcrza), moga dy.s'kutować, czekać, 
snuć refleksd&. Maszyiny „ży,ją" prod•u.k­
oją. 

RENATA SA!I 

Nie mniej Interesująco zaprezen­
towano kierunki. które po lc11:btźmie 
I ekspresjonlźmle bulwersowaty 
twórców, a więc surrealizm, różne 
odmian11 abstrakcji. sztukę optyczną 
itd Stawem, przechadzka po sati 
wystawowej to bardzo Interesująca 
i 'atrakcyjna lekcja historii grafiki 
I rysunku XX wieku . , 

Skoro jut padto nazwisko Strze­
mińskiego. warto przypomnieć. że 
ten znakomity teoretyk t twórca 
unizmu odegra! wraz ze swoją żoną 
Katarzyną Kobro poważną rolę w 
ksztattowaniu się .t rozwoju „Grupy 
Praesens". 

Grupa ta powsta!a w r . 1928, sku­
piając początkowo przede wszyst­
kim m!odych architektów, proponu­
jących bardzo nowoczesne rozwią­
zania architektoniczne Tworzylt jq 
Helena t Szymon Syrkusowte (pro­
jektanci !ódzktego osiedla Marystn), 
Barbara I Szymon Brukatscy (współ­
twórcy projektu zmodernizowania 
Polesia). Józef Szanajca l. lnnt Pó:i:­
ntej w sk!ad grupy weszli również 
ptastycy. Obok wymienionych już 
Strzemińskiego I Kobro - Henryk 
Stażewskt, Andrzej Pronaszko t tn­
nł . 

O „Grupie Praeaens", :Jet histortt 
tendencjach i ludziach przypomina 
teraz otwarta (również z okllzjt fu­
bUeuszu) w Muzeum przy ul . Wtęc­
kowslelego 36 wustawa przygotowa­
na przez Dział Nowoczesnej Grafl­
kt i Rysunku tego muzeum kiero­
wany przez kustosza dr Janusza Za-
grodzkiego. . 

Zgromadzone tu malarstwo, rzet­
ba I 1>TOjekty architektoniczne Ilu­
strują artust11czne credo „Grupy 
Praesens", jej godne przupomn!enla 
manifesty I osląqnlęcla. 

W tym samym gmachu otwarto -
również z okazji jubileuszu - bar­
dzo reprezentacyjną - wystawę pt. 
„Międzynarodowa Sztuka Nowocze~­
na ze zb!orÓ1.0 Muzeum Sztuki w 

I Łodzi" Bedzte ona czynna 'PTZez 
wtele tygodni Znajdzie się wtęe 
czas, aby obej,rzeć i'l I o nle:I po-
dyakutowa6. · , Jl. J. 

J 
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25 • rocznica poznańskiego Czerwca 
ZAKŁADY APARATURY ELEKTRYCZNEJ 

„EMA - ELESTER" ~ 
przyjmą uczniów do klasy pierwszej < 

Zasadniczej Szkoły Zawodowej < 

M-1 Jldecydowanle - Jw.. 
plę. Tel '1'56-90. 

20H'f I 

(Dokończenie ze ak. 1) 

sza ojczyZna. Na.st~ni• głos zabrał 
Lech W.MłlSa, wskazując, it Jeśli 
pruniemy a.by takich p0mników 
illd: nigdy więcej nie było. nie mo­
żemy oozwoldć lie Podzielić I oo­
rMnić. O l(enezie I przebiegu ro­
botniczego protestu sJ>rzed 25 lat 
mówił Jeden z fego organizatorów 
I uczestników p0znańsldego Czerw­
ca. wówczas robotnik „Cegielskie­
go" - Stanisław Matyja. 

tle nauk sPołecznych", zai.naguro­
wała 27 bm. w stolicy Wjelkooolslci 
trzydniowe obchody 2.5 rocznicy 
tragicznyoh wydarzeń z 28 czerwca 
1956 r. Jej organizatorami iest Po­
znańskie Towarzystwo Przyjaciół 

Nauk oraz Komitet Porozumiewaw­
czy Środowi.sk Twórczych. Na sesJd 
obecny był wicepremier Jerzy 

legram pap1ecza Jana Pawła II, któ­
ry głosi: 

Niniejszym słowem pragne da6 
wyraz mojej duchowej łacsności ze 
społeczeństwem miasta Poznania I 
wszystkimi uczestnikami uroczy­
stości poświęconych pamięci o tra­
gicznych wvpadkach. jakie miały 

miejsce w Poznaniu w czerwcu 
1956 r. Módlmv się za tych, którzy 
mieli odwaite upomnieć sle o po­
szanowanie praw człowieka i za• 
płacili za to najwyższa cenę. Krew 
polskich robotników. przelana na 
ulicach Poznania. razem z krwią 

tych Polaków i Polek. którzy zło­

żyli bele na ołtarzu ojczyzny i Ko­
ścioła. niech będzie dla wszystkich 
moich rodaków znakiem i wezwa­
niem do odwaźneito i odpowiedział· 
nego zespolenia się wokół najwy:i:­
szych warto;ci, wokół człowieka, 

Jego godności, wokół narodu, ojczy­
zny, jej teraznlejszości I przyszło§. 
ci, Chciejmy to szczególne dzie­
dzictwo whuy, pracy, walki i krwi 
naszych ojców i braci. które tyje 
we współczesnych pokoleniach, pie• 
czolowicle. z troska. ustawicznie od­
nawiać. rozwljać i przekazywać 

młodym pokoleniom. Wszystkląt 

uczestnikom poznańskich uroczy. 
st.ości. udzielam z serca papieskie­
go błogo!ławleństwa. 

w zawodzie: ~ 

SLUSARZ NARZĘDZIOWY, TOKARZ, ~ 

M·ł wła.nołclowe. dWUPo­
l<ojowe blok.I - pal'ter za­
mienię na domek jedno­
rodzinny. Tel. 51-48-21, po 
l/7, 2002'2 g 

FREZER. ~ ( POSZUKUI~ 
Tel ~55. 

mieszkania 
20907 g 

Ozdowsk.j. 

Nau~a teoretyczna odbywać się będzie w Zespole < 

Szkol Zawodowych Nr 5 w Łodzi, ul. Wodna 34. ~I l\fAŁżE:RSTWO studenckie 

W godzinach przedPołudniowych 

odbyła sdę nadzwyczajna s·esia MRN 
poświęcona uC2Czeniu 25 rocznicy 
Czerwca. W sesii uczestniczyli rad­
ni i wysłuchali wvstapienia profe­
sora Uniwersytetu Im. Adama Mic­
kiewicza Jarosława Maciejewskie­
go. jednego ze współautorów książ­

ki pt. ..P<>znański Czerwiec 1956" 
która ukazała się ostatnio nakła­

dem Wydawnictwa Poznańskiego. 

W c. zasit. nauki, która trwa 3 lata, uczniowie otrzy- ~. I ooszukuje miesek~·nla; naj-
chętniej Ba.buty, tel. 797-87, 

mu3ą wynagrodzenie i korzvstają ze świadczeń so- ~ i od 1e-20. 20828 g 

Poświęcenia monumentu dokońał 
arcybisku"P. metroPolita PoZnański 
Jerzy stiroba. 

cjalno-bytowych, przysługujacvch pracownikom. ~ ! CIECHOCINEK M-3 zam4e-

Zapisy przyjmuje i udziela szczegółowych informa- •.• :, ntę na więklsze w t.odZI. 
Następnie odbyła się msza święta 

celebrowana prz~ sekretarza Epi­
skopatu Polski. księdza biskupa 
Bronisława Dąbrowskiiego. W jej 
trakcie arcybiskup Jerzy Stroba 
odczytał zebranym telegram papie­
ż.a Jana Pawła II oraz wyda.sił ho­
milię. 

• d Łód.t, tel. 56-4:1-13, od go-

Cjl ział kadr i szkolenia zawodowego. Łódź. ul. ~ j d'2li.ny 11. 

Lodowa 88, VII l)iętro, pokój 713 tel. 53-13-71 w. ~I _D_O_;_wY_n_a_j-ęc_1a_2-ra_1:_y_po 

130 W godz 7-14. lub sekretariat Zespołu Szkół ~ p0koju z k.uchnlą nad mo-
Głównym punktem sobotnich u­

roczystości było odsłonięcie dwóch 
tablic pamqątkowych. przy bramach 
Zakładów Przemysłu Metalowego 
„H. Cegielski". W uroczystości 

wzieli udział przedstawiciele władz 
z wicepremierem Jerzym Ozdowskim 
oraz duchowieństwo. Obecni byli 
go.spodarze miasta i województwa 
z I sekretarzem KW PZPR Edwar­
dem Skrzypezakiem. reprezenta:ici 

Zawodowych Nr 5 w Łodzi, ul. Wodna 34. tel. ~ ~~92.w Ja.ntarze,~60~e~ 

· 241-25. 1460-k ~ RT.S „WLdzew" poszukuje 

~~~dit'l~~"'*'~~--;.·„~„w;..~~J pL!mie m:l.eiszka!ll'la: 2 poikn· 

Pf2ed oomnikiem złoiżono urnę z 
ziemi4 sprzed Pomnika G<lańsldoh 
Stoczniowców. Delegacje różnych 
środowisk i regionów kraju złoży­

ły przed monumentem wlefu:e i 
kwiaty. 

~:en= n n= Jll!illl m ro. tC'l!9 

DYREKCJA 
PRZEMYSŁOWEGO ZESPOŁU 

OPIEKI ZDROWOTNEJ 
w Zgierzu. ul. A. Struga 3 

zatrudni zaraz 

w Przychodni Międz~akładowej 
ZPB „Morf eo" w Ozorkowie, ·ul. 

Łęczycka 5/7 

LEKARZA ·MEDYCYNY 

ze specjalnością interny, medycy­
ny .Przemysłowej lub ogólnej, a 
takze • stomatologa, najchętniej 

małżeństwo. 
Warunki mieszkaniowe I płacowe 
dobre, do omówienia w dyrekcji 
Przemysłowego Zespołu Opieki 
Zdrowotnej w Zgierzu. 1092-k ....._,..._-, mmm n a.-

ROZPRAWY DOKTORSKIE 

Ch~!~~a~ 1
1 Rada Wydz.lalu Matematyki, Fizyki i 

n wersytetu Łódzkiego podają do wiadomo­
!cl, te dnia 10 lipca 1981 r o godz. 18 w sal.i Senatu 
UŁ. przy ul. Narutowtcza 85, odbędzie Ili ubliczn 

~~=~~~~-s~:~c~feT::'ąte!~~;or~idan'f!r :ał~~~~YY~~ 
szerokości radiacyjnych gamma". , 

Promotor: doc. dr bab. Henryk MałeclE:l (UL 

te~~a~łó~::jor~al znajduje Ilię do wglądu w B~blio­
rutowicza n wersytetu Łódzkiego, przy Ul. Na-

l08. Wstęp na rozprawę wolny. 1578-k 

Dziekan i Rada Wydz.I 1 
nlki l.ódr.ldej podaj do a u Elektrycznego Polltech­
llpca 1981 r ą Wiadomości, te w dniu 10 

na tu, Gmach o C~~zll l~ 15p w Łódsa~ konf!;Tencyjnej Se­
bę<izle slę bil • ·• " ul. .c.wirkl 36 od­
l.nż . Janiny ':.~esz~~na obrona pracy doktorsklei . n' " r 

nlka Indukcyjnego ob~~t temJt: ,Analiza pracy słl-
Promotor: prof dr owo- nlowego" 

l!technlli'.s l..ódik~ Julb. .Tanun Turowak,I _ p 0 • 

Z pracą dookJt,on,ką 1 opLn1am1 recenzentów -M 

~1~z~zsilę w czytelni Biblioteki Głównej Pomec~~ 
k el. 11149-k 

Dziekan ł Rada Wydziału Ekonomiczno so J 1 et 
~~ne~o Uniwersytetu Łódzkiego podają do - wi~d:::io~ 
sali :o~ środę dnla 11 lipca 1981 r o gOdz 12 w 

glczneg: 'g~;~~~;letuwyit~a~ Ekonomtczno-socjÓio-
nlk Obrach k z lego - Pawilon Tech­
nr 41/43 od~n d~':"~J:!, Łódt, ul Rewolucji 1905 r. 
prawą dokto;ską te publiczna dyskusja nad roz-

Alg t mgr Andr1eja Pawełczyka pt . 

d~ o~~z~1;1~<;1i;rsf~a.no;;.~~~ys~~o~~~~I~go~~ przykła'~ 
omotor: doc dr hab T d • 

sytetu t.ódzklegi>. • a eusz Janusz z Unlwer-

Rozprawa doktorska wraz z recenzjami z a 
się do wglądu w C2ytelru głównej Blbliotek1t j~~e 
wersytecldej w Łodzi ul Narutowicza 108 -
Wstęp na rozprawę wolny. · 1579.k 

I
~ ~~~ 

ZAKł..AD DOSKONALENIA ~ 

ZA wo~~~r!° k:tt'S~~DZI ł 
.t. kroju i szycia, · 
.t. bałtu ręcznego, 
.t. haftu maszynowego ' ~ 
.t. kroju I szycia apodn'I, ł 
.t. dziewiarstwa ręcmego. ł 

INFORMACJE i ZAPISY: I 
- Łód:!, ul. Piotrkowska 24, tel. 238-26, 

w godz. 9-16.30; 
- Ł6dź, ul. Lokatontka 12, te[. 407-30 

w godz. 9-16.30. 1512_k 
~~"~•~9'~~00,_6,,AAfoHW<('fo~"i 

KIT P=ell - <>C'ZYS21CZa­
ny - r>eceptlllt'a 7S9~. 

18349 g 

NOWEGO „128p S" żamte­
nię na nowe jednoroczne: 
„Skodę", „Flata 125p", 
dwuletnie „t.adę'', „Polo­
neza". Czarnieckiego 1 m 
88, tel. 737-93 (18-20). 

20995 g 

„WOl.GĘ M-21" (1970) 
stan dobry sprzedam. 
Gorkiego 49 m 22. 20773 g 

„ZASTAWĘ llOOp" (1977) 
- sprzedam. Tel. 465-78, 
godz. 10-18. 2076'1 g 

SPRZEDAM motocykl „So­
kół" (1935), kolumny 40 w. 
Zgierska 124/140 m 228. . 

20738 g 

je z · kuchnią umeblowa· 
ne tel. w god2. S-15 nr 
tel. 832-712, 872-19 

1602 k 

ZAMIENIĘ M-6 w}as!MlŚC.lo­
we czteropdkojowe (Te-O>fl­
lów-&ogatka) na M-3 wlas­
nośolowe I M_,, lokator­
~ie tel. !1'2.00-M 

KOŁOBRZEG zamlen~ę ka­
walerkę 25 m kw. z wy. 
godami na podobne oko­
lice Łodrzl !Ub peryferie. 
78-100 K~bmeg Pla~tow. 
ska 3 m. S Slikon;lka 

MATEMATYKA, 
chemla. Kotek, 
31/33 m. :n. 
MATEMATYKA, 
374-62 Maa~nowscy. 

fizyka, 
Piękna 
19878 g 

tlzyika. 

18526 g 

„SYRENĘ 103" sprzedam. ZATRUDNII'; do zblera.nia 
Zarzewska 9 m 23. 20733 g truSltawellt ul!. Złotno 114. 

WYPOŻYCZą, kuplę przy­
czepę bagatową do „Fiata 
126p", tel. 763-96 do 15. 

20880 g 

SPRZEDAM „Skodtt 100 S" 
(1971) stan dobry. Kielec· 
kl, Dzierżyńskiego 78 po 
16. 20678 g 

SERWIS>- antykorozyj-
ny Valvollne - zabez-
pieczanie profili zam-
kniętych, podwozi (nad-
kola antykorozyjne). Bes­
kidzka 81 (za CPN na 
Brzezińskiej) Klimkowski. 

17831 g 

· SPRZEDAM kompletną ka­
roseńę Trabanta 601 rok 
produkcji 1972. Wiadomość 
Zduńska Wola, ul. Kilińs­
kiego 3'I tel. 21-34. 239 p 

.„SYRENI') 103" - sprze­
dam. Łódt, Łączna 10 m 
4. 20920 g 

ODSTĄPIĘ notarialnie 
wkład na „Fiata 125p" 
Odbiór patdziernllr 1981 
Tel 781-98 po 18 20906 g 

„WARTBURGA 312" - 1tan 
dobry orai wilczycę czar­
ną roczną sprzedam. 
Tel 475-38 po 18. 20904 g 

PRZYCZEPĘ bagatową 

N-250 - sprzedam. Tel. 
'192-95. 20837 Ił 

SAMOCHOD „Buick" -
sprzedam. Tel. '198-37. 

20834 Ił 

„ALPA Romeo" (1971) sil­
nik do remontu - pilnie 
sprzedam, tel. 814-49. 

20936 Ił 

SPRZEDAM przyczepę do 
„żuka" lub „Tarpana" 
15-24-73 po 18. 20887 g 

PRZEJMJI) notarialnie poło­
wę wkładu na , . F'la<ta I 25p" 
odbiór 1981. Oferty 
„20822" Prasa, Piotrkowska 
96. 

197110/ii2 

POSIADAM „F1a0ta IJ2$ p", 
wolny o.za.s oczekAJję 

pl'opozycjl. Tel. grzec-.mo­
ściowy 636-~, g<>diZ. 17-19. 

%0938 g 

ZATRUDNIĘ 
nd.a glaizury, 
po lJll. 

do Ulkłada­
So9nowa 30, 

20928 g 

MECHANIKOW samocho· 
dowych - zatrudnię. su­
pady, Suwa·l9ka 24, 

POTRZEBNA 
te-!. 381-47. 

2!1S21S g 

k!rawcowa, 
206il6 g 

PRZYJMĘ szwaczkę , cha­
łupniczo; mote być ren­
cistka. Oferty „2!0786" Pra­
sa, Plotmkows'ka 96. 

SZWACZKĘ zatrudni'- tel. 
40ł-t1, IJO Ili. 

ZATRUDNIĘ na 
plastyc:z:kę I ub 
do malowania 
Oferty „20a10" 
Piotrkowska 96. 

20805 g 

p6ł etatu 
plastyka 

zabawek. 
P!raisa, 

NAGROBKI wykonuje .za­
kład betonl!l!rskl, Łódt, 
Llśc!.asta 79. Zlecenia 
przyjmuję: ul. Ja.na 12 
m. 85, tel. 51-91-63, po 19. 
Józeful.k. 18537 g 

„.JOWISZ", 
na.prawa. 
Hoff S-S. 

,,Rubł:n° 
Sll-54-93. lnt. 

l8r.Jlł g 

JESTESCIE Samotni 
w założeniu rodziny dy.s­
kiretnle pamooe Wam Btu· 
ro Ma.trymonlalne „RO· 
DZINA" - !;krytka pocz­
towa !!!i, 71-l>Cl S?JCZectn 6. 

142:3 k 

CIEKAWE, nowoczesne 
usługi ma try>monla.tne pro­
wadzi psycholog, Dyskre­
cja zapewnt?na. „J,unona". 
Przemyśl, skirytka 148. 

~k 

Tego dni.a ochsłoruięto też t!l!bliicę 

pamiątkową ku czci ·13-letniego 
Romka Strzałkowskiego - jednej 
z pierwszych ofiar tra·gicznych wy. 
darzeń sprzed 25 lat. Tablicę od­
słonięto na uUcy noszącej od nie­
dawna jego imię. Dokonała tego 
matka Roma.na - Ann.a Strzałkow· 
ska. 

Obchodom tragicznych wyda.rzeń 

towarzyszyły imprezy kulturalne. 

• • 
Ogólnopolska sesja nau'kowa pt. 

•• Poznański Czerwiec 1956 w świe-

władz związkowych. 

Tablicę JX)Święcił kardynał Fran­
cis.zek Macharski - arcybisku·p, 
metropolita krakowski ! Jerzy Stro­
ba - arcvbisku-p, metro'tJ()lita Po­
znański. • 

Kazanie wygłosił kard. F. Ma· 
charski, który wraz z arcyb. J. 
Strobą poświęcili 9 związkowych 
sztandarów „Solidarności". 

W końcowej części uroczystości 
uczestniC2ył Leoh Wałęsa. Następnie na placu w poblia:u Za­

kładów HCP, odbyła się uroczysta 
msza św., w której uczestniczyły -

('PAP) 

dziesiątki tysięcy mieszkańców Po- --------------­

znania i przybyszów z całego kra­
ju. Celebrujący mszę św. arcybi­
skup J . Stroba odczytał skierowa­
ny do mieszkańców Poznania te-

Nagrody Opola 3, 5, 8, 10, 23, 33 

1, 4, 5, 6, 14, 20 
dod. 3 

JUll'y XIX K.ra.jowego Festltwalu 
Plosenkoi P<>!ISkiej w Opolu obrad<U­
jące pod przewodnictwem Władysła­

wa Szpl.Lma<na, ro2ldzltliJ.o tegoro­
czne nagrody I wy>różnlenla. 

W konkursie lnterpretacjl I na. 
grodę pr.zyznano Ain.dirzejowi Janecz­
ce z zespołem „Trzeci Oddech Ka­
czU>Chy" . ł wyrótnienla przypadły: 

Barbarze Kowa.J!Sklej, :>tefanowl 
BrzozowSkLemu, Romanowi Ke>łakow­
sld.ernu 1 zespołowi „Spec~rum". 

W konkUll'sie kaba•retowym jwry 
postanowiło nde pnyzn.ać głównej 

nagrody, podkreślając tym samym, 
że lll8>raton ka.ba•retowy był jec!no­
stro!llI1y Ideowo I a.rty;stycznle. Il na­
grodę przyznano Jackowi Kaczma•r­
sklemu l Pl"Z'elllysła.wowi G;ntrow· 
sk.l«nu za „Epitaf.ium dla Wysockie­
go"; III nagrooę - T.eszkowl Woj· 
towtc-zowl za „Litanl•f'. 

PONIEDZIAŁEK, 2t CZERWCA 

PROGRAM I 

9 oo Lat.o z rad1M1. 11.40 Tu ~ad.Io 
klerowećw. 12 os z kr.a.)u 1 z.e świa­
ta. 12.25 Laurea·c.I !estiw.a.11 ka-pel w 
KazLmlerzu. 12.«i RolnLozY kwa­
drans. 13.00 Komu.n>k.at energetyez­
ny 13.05 Studio Gama 14 OO Wl.ad. 
14.05 Stud1o Gama 15 OO Wlad. 15.o;; 
P.0opołucrnte dz.leweząt 1 chłopców 
15.30 stu<lio Relaik.s 15.315 t. J Pa· 
derewskl gra ChOpina . 15.55 Pięć mi­
nut o kulturze . 16 OO Muzyka I a•k­
tualnoścl. 16.30 Nowości polsklej 
muz:ylkl roz.rywkowej 17.00 Wiad. l 
1.nf. sport 17.10 Radiowe spotka,ni.a 
17.30 Radlok11rler. 19.00 02ieinn.l.k wle­
czomy. Hl.Z5 z telewizyjnej pięcloll· 
nu. 19.40 Ma.g82yn międzynarodowy 

„PUnikt wldzenla" to.OO Wl.aq . i in! 
dla klerowcbw 20.05 S.!adem na­
szych Lnterweneji 2i0.10 Koocert ty­
czeń . 20.40 Aud. pub!l.eystyczna. :n.oo 
Wl.ad. 21.05 Kronika sportowa. Zl.20 
PNebo.:le trzech pOikoleń 22.00 Z 
kraj'll l 2e śwl.ata. 2:2 2iO Tu rad.to 
klere>wców. ?a.23 C2y 2ln.amy wiel­
k.le,go Pola'ka I a·rtys.tę? .:..- rep . A 
Ju.)kl. ~3.00 Wlad ., 1.n.t. sport. ora!Z 
„Polembkl". 23.15 Atud. pub'l!bcy.stycz­
na. O.Ol WJad. 

PROGRAM n 

W koncercie premier jwry nie 
pr<iy;tnało żadnej nagrody ze wziglę­

dlU na nl&kd paziom ocenianych 
utworów. 
HoilMową na.girodę f-estlwa•lu 

„Człowiek i mo-rze" w RoSltocku ju­
ry przyiznało respołowl „MUJSic Hall". 

Laurea·tem nag•rody pul>liczności -
„Złotej Karrollnkd" został Jan 
Plet!"Z8k t wykona.na przie.: niego 
piooen<ka „żeby P<lłlska" (słowa: Jan 
Pietna'k, DllUZ:l'ka: WłodzlmteTz 

Korcz). 
Na®rodę dziennikarzy akredytowa­

nych pr~y festiwalu zdobyła IC.ry­
sty;na Plrońiko za wysokie walo.ry a.r· 
tystyczne, a zwłaszcza za lnter;n'e­
ta,cję „Psalmu stojący~h w kolejce". 
Tytuł „Miister obiektywu" fotwe­

porterzy przyzna.U Bohrtanowi Smo. 
leniowi. 

(PAP) 

K08C. BAND!!:ROLI 432.616. 

Komunikat Totka 
DUŻY LOTEK . 

12,15, 17,30,46,49 
dod. 36 

17, 30, 31, 34, 45, 46 
KO:tęc, BANDEROLI 3580, 

Ul.40 Romnowa o popula<rTilOŚCI l. J. zyld polskleJ - Ada Sari I I. I. Pa­
PaGlernwskiago. .2łl.20 K.slą~ z. za. .da.tluViki J.&J, 17.35 1,Rótne t«>ny Po· 

pomnla•nej pótkl Z0.30 Ro.zmowa o lihymnlI" _: magatYil"Mn11 · Hoff. 

pamiątkach materialnych po l. J mann. 18.00 "O %drowa ziemię" -
Paderewsklm. 21 OO Ballada bel;lud- aud. Krzysztofa Turowskiego. (l.). 

na - aud. O Ma-rchocklej. 21.3!1 18.15 Piosenki Plotru&lów (Hertel l 

Wlad . 211 .35 lnroI'macje sportowe Słowikowski). (L), 18.25 Kale)doskop 

21 40 Wybtt.nl alkto-rzy czytają ulu· nauki 18.50 Bilet na tyeie" - śple­

b '.one ~slątl:lkl - „Dolina tssy" - wa Waldemar K<>C1:>ń 18.55 W tro­
fragm pow, Oz Mll!osza 22 oo Jalk sce o słmvo I treść. 19.15 Lekcja 

z.ostać żurnal11;tą radiowym, 22 .S.<; jęz . ros. 19.30 M. de Falla - dwie 

In.na Ameryka al't>o co zostnlo % suity z baletu „Trójgraniasty kape-

kontruru•ltury. 23 .30 Wlad. lusz" (stereo). 19.56 Odtworze<nle 
recitalu utworów I . J Paderews'kle­

PROGlt.AM III 

1J1 .30 Wa•kacje ze swtngiem. IZ.OO 
Elk.Sp.resem przeiz świat. 12.05 W to­
nacj i Trójllti 13.00 'Powtórka z roz­
rywlkl. 13.50 „Twierdza" - odc pow 
14 OO Lato w ~ilh.a.rmooill. 15.00 Eks­
pre5em przez świa<t. 15.05 Złote lała 

swl<ng>u 15 30 Nle tyitko melodia. 
16.oo Flosłuchać warto„. 16.15 Muz-y­
kobranle. 16.40 „Premier w~rtuoz" -
aUd. A. SoWy. 17.00 Ekspresem przez 
świat . 17.05 Mu.:yczna poczta UKF. 
17.40 Wszys!Jkle d·rogl prowądizą do 
Nashvlll-e 18 10 P<>lLtyka dla wszy. 
stk\ch. 18.25 Miuz:ylka na letnie po­
palud•nie. 19.00 Ood'Zi.en.n~e powieść 

w wyd. dźw. - T Parnlcikl: „Sre­
bnne orły". 19.30 Ekisipresem przez 
świat. 19.l5 Opowieść tygod·ni.a . 19.50 
„sztuk.ml:s1mz z Lublina" - ode. pow 
20.00 60 m!Jnut na go&<lJ!lę. 7'1.00 Ga. 
lerla starych mistrzów. 22.00 Fakty 
c!Jnla. 22.08 G<wlaz.da sledm!Ju wlle­
crorów - Stevie WO'I1d-er. 2.2.15 Tr,zy 
~wad·ra.n.se jazzu. 23.00 Baf.<I Ja.na 
Sztaudy.ngera. 23.05 Między d•nlem a 
&nem. 

go w Filh Naroo. - w;>k. p•a1nt~tka 

D. DworakO'W'Sk,'l (stereo) . ZI.25 I. J. 
Paderewskl - Symf<>nda h-moll op. 
24 „Polonica" (stereo). 2'2.15 Wersje 
t kontrowersje. 22.50 I. J. Paderew­
ski - Menuet G-<lur op. 14 n.r. 1. 
%2.55 Wiad. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

9.00 Teleferie Teilewl!Z>}i Dz.lewcząt 

I Chłopców oru ~!Wm prod. a1ng. 
„Dzieci spod 47a" - .,Klop.otllwe 
2alkupy". 16.25 NURT - „Porozma­
wl.ajmy" l'I: OO Dz.lennLk. 17.30 „Dro­
ga" (l) - , M'llSlisz to wypić" 
film 'J\P. 18.30 „Dom I my" - mag. 
reklamowy 18.40 Giełda 18.50 Dobra­
noc 19.00 Echa stadionów. 19.30 
Dziennik. 2'1.00 Sprawa braol. Ko· 
walczyków. :u.oo RIOl!Jnleo:e rozmowy. 
21.15 Teatr Tv: A11~st S'\Jrtnd1beTg 
„Bu•r1:B". 22.25 Dozlen1111Jk. 

PROGRAM Jil 

OVERLOCK - kuplę. Ja-
rosławska 2.2}34 m. 4 (Od KUPI~ zdecydowanie M-S, 
Gagarllna) 20679 11 

tel. słutbowy 269-59. 

PSYCHOLOG prowad-zi 
u.słul('! ma.brymonlaLne. 
Ł6dt T:, Sklrytka 63. 

183ł9 g 
PROGRAM JV 

. 11.30 Wlad. H.35 Oo słychać w 
świecie. 111.40 Nowe na,g·ra:nla pol­
&klej muzyki ludowej. 12.10 Od po­
loneza do ~a. 12.25 Porady Ka· 
roliny Kooowej. 12.e Splewa W. 
Masły(k. 13.00 Ludzie ze 11połecznym 

mandatem. 1~1.10 I. J . Pa-deorew;kl -­
Pleśni wędrowca op. 8 na fortep1alll. 
13.30 Wlad. 13.36 Ze ws\ I o wa' 
13.'1 lfannonla polska. 14.00 Aud. 1J2.00 Wl.ad. 12.os W1ad. (Ł). 1!.08 

publlcystyC1ln.8. lł.10 Gra I. J. Pa- „Oficyna 1 fasada" - aud. Wojsła­

derews1kl. 14.25 I.Judzie I Lch pa.sj-e wa Rodacklego (Ł). 12.23 Chwila 

14 45 Nowe nagrania radiowe. 15.00 muzyki (Ł). 12.ZS Glełda plyt (ste. 

Dyskusja o tyciu I twórozoścl 1. ~- reo). 13.00 w poetyeki:m nastroju -
Paderewsk1ego. 15.3<1 Popołudrue „Szafirowa pogoda". 13.15 L. van 

dziewcząt I chropców 16.00 Czy z.na- Beethoven - „Egmon.t" - urweirtu­

my wl.ffikiego Po-la·ka I artystę? J ra z muz:ylkl d<> dramatu G<>ethe· 

16.40 Obywatele. 17 OO Itozmowa o go op. 84 (.stereo). 13.25 Fonoteka fol­
p0Utyczme•j roll I J . P<aderewSik.le- kloru (.stereo) 13.50 „W JezLora­

go. 17.30 Szersze spotrzenie. 17.50 nach" - odc. pow rad lowej. 14.20 

17.'.!li Jęz. ros (OO). 17.55 Ję:z. franc. 
(30). 18.25 Jęz . ang. dła zaaiwa1ruso·wa­
nych (.18). 19.00 Wlad. (Ł). 19.30 
Dzlennik 20.00 WIECZÓR INDYJSKI 
w TVP 20.00 Między Slebl<!"':ą śnie- . 
gu a Dz.iewlca Pa.nną - mm ry­
su.nitowy 20.10 PNed5tawlenle gooct 
wleczo-ru. 20.20 Rzut oka na In.die -
film dok. 20.35 Gość wieczoru 
Wojciech Glełżyńsk.l 20.ł5 Himalaj­
skie dzledezlctwo - f·llm dok. 21.00 
Gość wieczoru - Ami.ta Ma~ilk. 21.10 
Mu-zylka Indll - lilm dok, 21.20 Ra­
ga - na sarod.zie gra Piotr Pomor­
slkl. 31.40 SpotJka'llle z Ram Na1raya­
nem - felleton filmowy. 21..fó 24 
goddny. 21 .55 Gość wieczoru 
Knysztof Byr!lkl 2.2 05 Mohiln iattam 
- f>ilm dok . 2.2.20 Gość w ieczoru. 
22.30 Iueneh cud pamięct - film 
dolk . 

DZIAl.KĘ w Tuszy.n Le­
s ie lub okolicach na t ra­
~le Łó~ź-Pi<>tnków _ re­
:rentahrue kupię. Tel 486-!i4 

20807 g 

KUPIĘ domelk jed.noroozin 
'°l:' z wnystkimi wy~oda­
m1 W rozllczeni:u M-4 oraz 
samochód w do~konałym 
stanle. Oferty „20769" Pra­
sa. Piotrkowska 96 

DOMEK jednorod-zln,ny w 
Aleksandrowie t.ódz.'ktm _ 
sp:-zedam. Tel. grzecznoś-
01owy 4Cll-97 wiee~orem 

1901! g 

NOż do krojenia bkanLn 
tarez<>wy - kupię. O­

ferty „20702" Pr.asa , Plotr. 
kOWSka 96. 

„ŁUCZNIK 434" sprzedam. 
M . C Sk;o.d,owslk!ej 34 
(.g :>dz. 17-19) 

20689 g 

ENCYKLOPEDIĘ 13-tomo. 
wa spnedam. Oferty 
'9~00152" Pra~. PlotrkO'WlSka 

!\~ASZYNĘ dzlewla.rSlką no­
wą ,Duomat lk SU-80'' -
sprzedam. Orerty „20730" 
Pra.q, Plotrk<llWSka 91 

CHRYZANTEMY sadzon­
ki do sz!tta rnl 1 pod fogę: 
Westla•nd., Wedgewood, La­
meet Dramatic - gałąz; 
loowe, wielo-kwlarowe Za 
mówienia przyjmuje Gos­
Po<la rstwo Ogro4<nlczo-Rol­
n-e int. Wo-jcl-ech Dzlom­
dz1ora 95-002 Sma rdzew 
wieś CzaplLnek 7, gm 
Zgierz stacja kol!. Gllnnlk 

19696 g 

FREZIE preparo-w.ane 
cebule „Royal Crown" 
sad'20nkl chryzantem ga: 
łąl'lk<1WYCh - SpNedam 
t.ódt DemokratY=na 70. 
tet. 401-09. 

SOLUX 
tywowe 
848-87. 

19653 g 

kwarcówkę sta­
sprzedam. Tel 

:11397 g 

„PENTACON" slx nowy z 
obiektywami okazy}nle -
sprzedam. Tel. 614-49 

20037 g 

20889 8/20891 ' 

M-Z lub M·3 bloki - zde­
cydowanie kupię. Oferty 
„20721" Prasa Piotrkowska 
96. 

POSZUKUJĘ samodzielnego 
mieszkania z wygodami 
płatne miesięcznie. Oferty 
„20791" Prasa, Piotrkowska 
96. 

OBCOKRAJOWIEC małżeń­
siwo poszukuje M-4, willl 
lub domku z telefonem w 
Lodzi lub Zgierzu. O!erty 
„20742" Prasa, Piotrkowska 
98. 

CZŁONKOWIE SM - mał­
żeństwo poszukuje miesz­
kania 2-pokojowego, tel. 
56-14-95. 20740 g 

SPRZEDAM M-3 własnoś­
ciowe Zgierska-Stefana 
pow. 48 m kw. Oferty 
„2073'1" Prasa, Piotrkowska 
96. 

M-! kuplę. Oferty z ceną 
„20728" Prasa, Piotrkowska 
96. 

CYKLINOWANIE, lakiero­
wanie pairldetów. Tel. 
53-27-66, Bronleokl. 

1~440 g 

CYKLINOWANIE. laiklero­
wanle padkletu 53-53-55. 
53-66-Gll, Sdkoł<>Wśkl. 

15949 g 

INSTALACJA a1nten Tv 1 
UKF, Tel :m-95 :Pal-
puclbowskl. 111217 g 

CYKLINOWANIE maszy-
nowe. laklero<Wa.nle par­
kletów. Tel. 56-&3~ Bed­
namkl. 

16669 g 

ZABEZPIECZANIE anty­
korozyjne sam<>chodów. 
Mimozy 3S. Dojazd ut. 
Warsza'W'Slltą - w Wał­
brzy9ką. GajewSkl 

18534 ~ 

Spleiwający akdorzy - Altldnej Za- t. J P.aderewskl - Kon-ce<rt forte. 

o1'9kl. !8.05 S.ldo, pa.!!Jle dyreokt.o- p ianowy a-moll ·op. 17. 15.00 studio 

ne! 18.25 Plebliscyt Studia Gama Gama w Stereo (.stereo). 16.00 Wlad 

18.30 Echa ctnla. 18.40 Dźwiękow" 16.05 Lelkcja jęz. fra•nc . 16.20 ,A'llto­

PJa.kat Reklamowy .19.00-24.00 Wie- strada" - zessp. wok. instr . ..Ka·n­
czór llteraoko-muzyczny 19.03 Kia- bry". 16.25 Lelk·cja jęz . niem. 16.40 

sycy muiykl rozrywlko'Wej. 19.20 Aktualności dnia (ł.). 16.55 „5 minut 

„Mie!wna" - rep. Heleny Kowalik o sporcie" CŁ). 17.00 Złote karty mu-

AUTO-Pogot>owie. Naprawy 
u Kll ienta w domu .• Fiat 
1·25p", „128p". Tel. 842-62 
Parciej . 18680 g 

AUTOALARMY, zabezpie­
czanie m!eszlkań. Mgr 1ru: 
PawłOW&ki. Wa~brzyska 68 

20485 g 

ŻEGLARSKIE węd·rówJd 
p0 Mazurach. T-el. 55-14-62 
Musiałek. 21396 g 

WYSOKIEJ jalk00cl auto- OGRODZENIA SIZ-7\1-11 Du­
ala'I'llly monitiuje DzlfJ!li- lęba. 16350 g 

MASZYNY drlewla•r:sk•le, 
dwupłytowe wylkonuję. Pa­
bla.ni.ce, Las:kowa 9 od 
(.KaTnl.szewlck1ej 189) Dyb. 
ka 20~ g 

JAKĄKOLWIEK fomię 

wczasów do Bułigarll na 
sie!')O'leń tny mleji;ca od· 
kUJplę, tel. 38'1-28 Od 10-17 

SIZ~ki '172-05 '\.. 
l'l'-4315 g 

POGOTOWIE tel~lzy)ne 

Tel. 52-56·4!2, ł'IS-78 Paw­

PARKIETY u'kladam, cy­
klinuję be-z,p~wo - la­
kieruję. Tel. Sl-'7!7-10. Jak­
son. 18102 g 

Z090! g 

pOSZUKUJĘ do WSJpólipra­
cy pr.aeo<Wni e bl ellźn1ar­

sk.le kra wlectwa leki'klego 
lub Inne posiadające cyk­
cakl. Zapewmlam surowlec. 
Oferty „20&17" Prasa, Piotr­
kowska 96 

SPRZEDAM tkaninę stilo­
nową 13142 &ze-rO'kooć 150 
cm. Ofert:• ,,20827" Prasa. 
Plotr'kowska 96 

DO pokoju z wygodami laik, po l~. 
167ł2 g MASAŻ 

CERUJĘ garderobę, dyi•·a­
ny PawUkOW!Ska, K'Ośclusz 

leCJ7Jlllcizy Plotr· kl -łl. 20970 g 

UNIEWAZNIA się skra­
dzione pleczątJlcl: „Spoiem" 
WSS Oddział Gastronomll 
Zakład Restauracji, Barów 
1 Kawia•rn.1 pun~t gao;tro. 
nomlczny Łódź ul. Ła­

giewnl·Clka 23 „O/Gastrono­
m.li Łódt, ul. Łag•lewmlcka 
'23" 2-0691 g 

WYTŁUMIANIE d•I1l'lWI oz­
dobne, naj·nowsze WZOTY 

oraiz zabezpieczanie. Bla-~z­
czyk, Tel. 52-42-57, (52-83-83) 

19MO K 

NOWE: wałek rouządu do 
„Łady", maszynę w.all.z>~ 

~ą wleloczy,n.nośelową -
&pnedam. Tel.. 43-0-48 , 

20909 g 

przyjinę dJW!e panie nie 
palące , tel. 426-80. 20690 g 

MIESZKANIE 62 m w Ko­
szalinie - stare budownic­
two - zamienię na po­
dobne ł.ódź. Koszalin, Hib­
nera 42 - 4. Kozieja. 

20698. 

INTERAUTO ku.pno M-S własnościowe, Retki· 
sprzedaż samochodów. Koś n1a zamienię na równo. 
ciuszki 91, t-el. 61Mdl (9-17) rzędne, dzlelnka obojęt· 
Bu.d.yiś. na. Of-erty ,.19'>311" Pra~a. 

19444 g Piotr'kowsk·a 98, 

~~~~~~~~~~~- kOIW'Ska T 319-54 Koclem-
111S7ł g DOKUCZA Cl samotmość? 

B iuro Matrymoniabne 
.• mwa" 80-952 Gd.arusk a, 
sk·rytka J)OCIZtowa 237 
szczęśliwie kojarzy mał-
żeństwa. 147S k 

NAJSTARSZE w Pohlce 
Blu.ro Matrymonla~ne 
,Mał:!:eństwo" 81-'1&7 Poz­
nań, lJLbelta i9 - kojaTZy 
szczęśliwe mailteństwa. 

14ł9 k 

ski 

OZDOBNE wyciszanie 
dl'Z>Wl. montat karrnl.szy, 
wymiana śrub na za.pLnkl 
<nu lmine. Hejdulk tel 
837-'l'7, 205512 g 

CYKLINOWANIE, lak·lero­
wanie . Tel 289·"'- Rus1nek . 

UlU.ADANIE glaizury 
Mi.szeW!Slkl., tel, 639-76. 

MONTAŻ karrnls-zy , usz­
czel nia•nle. za p~nlkl. 264-43 
Mtguł.a . :>.1067 g 

LETNISKO w Rudzie Pa­
bla.nlek iej, tell. 481-93 po 
po!udn1u 2-07'84 g 

POSIADAM nlewiell!Ql le. 
ka·l. sua woda, samochód 
telefon - oczekuję pro­
pazycjl. Oferty ,,20692" Pr;i 
sa, N<lM1kowska 96 

MARIA GutbLjer zgublla 
leg. nr OOO! wyida•ną pnei 
OK.A Łćdt. 207!>8 g 

UWAGA! Pned wyja zdem 
na urlop, zab~plecz d.r z.wi 
swojego mieszlk.anl.a. ZA· 
KŁAD USŁUGOWY wyci­
sza•nla I za bez.p lecza<nia 
drzw.I. Ewa Pruska A. 
Stru~a ł 18'093 g 

ZGINĘŁA !!UCZka chart af­
TELEWIZORY naprawiam . gaMki (szcze<nię prę.gowa-

830-9'2 Bed•na relk. ne), Nagiroda. Narewska 27. 
18030 g :\1623 g 

DZIENNIK ŁODZKI nr 128 (9877) 7 



SIATKARKI NA TRZECIM MIEJSCU · POLSKIE · dzew- miyna z cha re 
(\'V. Żmuda sprcjalnie dla :,DŁ") 

d1·uzyn ą I odzk1 ego turm e JU ::f x;~r..:rt~f ~.;r3':~;r:::f~;::r~/:;i:~f :4:1:~:~ 
- Przede wszystkLrn podkt~ę ie>, 

te na ~portowy sukces składają &!I; 
następujące elementy: umiejętnośc1 
piłkarsk1 e. atmosfer.a panująca w 
drużyn.le o raz zadziorność i walecz­
ność w boiskowej rywallz.acjl. 

- Zatem powodze!lia! 

W hall Resursy za.k-ończył slę wczoraj pięciodniowy, międzynarodo­
wy turniej alatkarek. W tegorocznej, dziewiątej jut z kolei Imprezie 
wystąpiło pięć zespołów, ubiegających alę o głów:ną nagrodę turnieju -
puchar WKFSIT w Łodzi. . 

Trofeum to przypadło zasłużenie siatkarkom Związku Radzieckiego. 
Akademicka reprezentacja Kraju Rad zakończyła pięciodniową rywall­
sacJ• bez poratkl, wyprzedzaj~c Węgry, Polskę oraz NRD 1 Bułgarię. 

W porÓ'Wln.aill!u do poprzednich 15:3, 1S:10. 15:8). W ootatnim wystę-
łód2lltic:h turniejów, tegoroczny nie pie przy łód-i:k;iej siatce nasza dru-
wypadł najok.aa:ałe.j. Nie tyle ze tY1na wystą.pll.a w skłacLz,le: A. Li-
1krominej w porbwnani'1 do lat chodzlejewska, H. Skorek, A. Wrzo. 
popmed·nl.ch llezby drwży.n uczes.tni- sek-Kisiel. I. Krogulska, D. Wilk, 
cząeych w t1.111'nieju ble raczej z po- L. Kuśnierz-Kwaśniewska or.aa: A. 
złomu, }alkA zaprezerutowany wstał Dudkiewicz, A. Pełszyk, A. Erbel 
przy slatee haU Resursy. W najsU- l M. Gilla. 
niej$Z)"Ch ak.tualnie składach przx-
1tąplły do gry !latu riki Pols:ki i 
Węgier. Choć trizeba zazinaczyć, te 
trener,ski duet S. Poburka - l. Mat­
lak po~au „pod broń" g:porQ nUo­
dych rokujący>eh nlimiałe nadtl.ieje, 
ale jesrzcze nte legl.tymująeye.h się 
międa:Y'tlaródowym o~aniem s1atka-
r~. z kolet Węgte-rkl grające od 
kllku jut ładnych lat niemal w 
tym s.amym skła<lrz.ie nie były w 
stanie ,,przesik0C2yć" ambitnie gra­
jąe~h slait!karek rad1lieck.leh \.mpo. 
nują.cych poza dobrą grą takte beo:­
dy&~usyjnym wyikonywaruem pole­
ceń brenera. Choć by[~byśmy nie­
apra.wiedHwi pl.sząe , te n.a ba•kler 
z dyiseyp!Lną było w J)O'lskle-j czy 
węgierskiej e'k~ple. 

w płątek, w trzecim dniu turnie· 
Ju nalZ zespół spotkał się z Węgier­
kami przeitrywając nieatety dość 
gładko 0:3 (10:15, lł:l8, 13:15). Nie 
jest to zbyt wrow.a o-rena. bow!em 
nuze dztewozęta dość łatwo poz.wo. 
lily sobie n.a nal':zrucenie warunków 
dyllctowa•nyeh przez Tormę, Feketl 
l jej koled:a·nki z • drutyny węgler. 
skie.j Podobnie rresz.tą bylo w 
dl"\)giln piątkowym spotk.a·ni'll, w 
którym siatkarki radrz-leck1e pokona­
ły mało wymagający zespół bułgaT-
1kl (Pod flirmą drugiej reprettnta­
ojl Bułg;a·rll wy1itąpll sofijski Aka­
demlik) 3:0 (15:8, 15:8, 15:1), 

W oplnłl wlęknoścl obserwato· 

Oxig.imlzatonzy tu·rnieju pra:y,znall 
wyrót.nlającym się zaWlOICl.nń<:z,'kom tur­
n1eju speejal.ne nagrody, Tym ra­
zem nie homorowano najlepmych w 
poszczególnych sl!a tka<rakieh ,,spe­
cjailnościaeh", ale pa.stanowl.<>no wy­
rótn.lć najlepiej grają.ce slatlkuki w 
poszczególnych d·rutynach. Nagrody 
przpadły: Lucynie Kwaśniewskiej 
(Polska). Irinie Rybklnle (ZSRR), 
Agnes Tormle (Węgry), Kerstin 
Radtke (NRD II) I Bratenle Boriso­
wej (Bułgaria). Choć ta piątka po­
winna być uzu.petniona o takie naz­
wLska jak: Halina Skorek, czy tet 
Gabrielle Fekete oraz najwyżS'l.ą 
za woon.icz.kę tumleju leworęczną 
Marlę ZoloUl•rlewą . 

• • 
Dziewiąty mlędzY1na•rOdO<Wy turniej 

siatkarek oonotowany został w pa­
miątkowej księd'le łódzkiej si~tków­
ki. Niestety jego poziom daleki był 
od ocz<!k Lw.ań sympatyków tej dys­
scypliny sportu w naS1Zym mieście 
Szczególnie zaś tych. którzy pamię­
tają choctażby poprzedrue Impre­
zy . które z uwagi na frekwencje 
zespołów nazyv;al!le były nie bez 
r.ac.Ji małym! ,m1st!"l0stwaml świa­
ta". wam wówezas tlwnnle do hall 
LKS kible siatkówki by emocjono­
wać się zn.alkomltą grą Ja.ponek, Ku­
banek, oraz siatikarek koreańskich, 
ZSRR l Pol.ski. 

M~e przy}dą Jeszeze ta'kle czasy 
I będz i~my <>glądać w Lod-i:i C'Zołów­
kę światowej siatikówki teńskiej, 

jak to miało mie,)sce chodacby w 
111713 roku. 

WIESŁAW WROBEL 
• • • 

Slia<j:ka•1iki USA, będąc }edynym ze­
społem bl?iZ pora:l:ki, za.pewnily so­
bie w przedJOstatnim dniu tu1-.nłej'1 
w Rostodku zwycięstwo w tej lm­
prezle. W kolejny.eh meczach USA 
wyg>rały z Bułgadą 3:1'. a ZSRR 
21wyciętył Rwnunię :t:O. 

• • • 
Mtstrzynie świa•ta w siatkówce ko­

biet - Kubankrl. - ro2l)loczęly 
tournee po Ja.pon.ii. W pierwszym 
swym meczu w Toki<> Kluba prze­
l!irala -i: J.a.porusą 1:3. 

Skromna 
zwycięstwo Or'ra 

sic.romne oo• skromne, ale wygraxa 
(1:0) Z1Wycięstwo plłlkarzy l6d21kiego 
Orła nad rezerwami stołec21nej Le.gil 
dają szan.se l6d'7okiej jedenastee na 
skuteozme · ubieganie się o awa.n.s do 
IIl !Lg!. Wprawdzie atyl gry, ja·ki 
za<lemonstrowa.1.l swoim symipaty­
kom pl!karze Orla daleki jest od 
przyzwoitości (z taką grą niewiele 
będ<Zie motna zd.zlałać w gr()lllle 
trzeclol!,gO<Wców), niemniej kolejna 
przesz·koda pokona.na. 

PrlZed tygod.niem r.ed. W. Lacho­
wicz na iam.aeh „GR" (w spr.awoz­
daruu z mecz.u orzeł - AZS Bla· 
la Podila.ska) domagał się dla bram· 
kama łódzkiego zespołu - tygodnio­
wego urlopu. Podzielamy stall!Owl­
&ko nestora łódzkich dziennikarzy 
sportowych t proponujemy oasow­
skiemu te.go typu · nagrodę. Naldał 
on do najlepszych zawodników nle­
dz<lelnego meczu. swoimi przytom­
nymi wybiegami z bramki, skutecz­
nymi paradami (szczególnie przy o­
bro!!lie •• karnego") Ossowski zasłu­
tył na wyrótnienle. Podobnie ,lak 
strzelec bramki - Jąeek. 

(W) 

wodnicy korzystają w tej chwili z zasłużonego odpoczynku. WŁADY­
SŁAW ZMUDA spotkał się z przedstawicielami widzewskiego klubu 
oraz nowymi asystentamr, którymi są - o czym zresztą .tuż informo­
wal!śmy - WIESŁAW CHODAKOWSKI l TADEUSZ GAPlNSKI. 

Za.nim pnzekażemy OZytelm•ltkom 
„DL" t reść rozmowy jaką zanoto­
waaiśmy z nowym szkolenlOl\Vcem 
kilka i·nformacjl o niln samym 
Ma 42 Jata, jest trenerem l klasy. 
Jedenaście lat już zajmuje się pił­
karskim rzemiosłem. Sam grał w 
piłkę nożną. Rozpoczynał karierę 
sportową w SlavU Ruda Sląska, ra­
zem ze znanym zawodntkiem, re­
prezentantem Polski, pOdporą Gór· 
nlka Zabrze - Ernestem Pohlem. W 
okresie służby wojskowej występo. 
wał w barwach wrocławsldego Sląs­
ka, w tym tei zespole zaliczył pler· 
wszoligowe występy. a następnie po­
prowadził go do mistrzostwa Polsl<i, 
zdobycia Pucharu PG!skl oraz wywal­
czenia wicemistrzostwa. Czyż nie 
jest to wy.sta rez.ając.a tre.nerska re­
komendaeja? Póź'Iliej był Gl>nnilk 
Za bnze. a na.stępnńe GKS Ka·towi­
ce. kiedy ten opuścił szeregi pierw­
S<roligowiców. Powrl>t do ekstrakla­
sy nie powiódł slę , ale trzeba wziąć 
pod u.wagę jeden niebagateilny fakt, 
te Slązacy Ja1ko jeden z niel!.oonyeh 
zespołów d·ruglego rnutu polskiego 
futbolu pokonali n.a wyjetd>i ie no­
wego beMamLnka - szczecińską Po­
goń A teraz wLtamy go w Łodzi, 
w roli s.zkole~a mistrza Po.I­
~!... 

.+ Do ri.dakcjt dzwonion.o wielokrot­
nie, po tym kiedy pOdaliśmy Infor­
mację, te został Pan trenerem Wi­
dzewa. Kibiców Interesowało to czy 
łączą Pana więzy rodzinne z repre­
zentacyjnym stoperem Władysławem 
Zmudą? 

- To po Prolltu wyjątk:<Owa zbied:­
ność imienl.a 1 n.az.wiska Rodziny. 
nawet dalekiej nie stanowimy, po­
za tym te spotkaLiśmy się jut z 
Władkiem we wrocławskim Sląsku. 
W Wi<IZewle będziemy po raz drugi 
te sobą współpracować, + lak Pan przyjął wiadomość o 
tym, te przyjdzie Panu trenować 
drużynę Widzewa. dodatkowo aktual­
nego mistrza Polski? 

- Mimo pozorów od powiedt mo­
~m z.c!a,n~em wydaje slę ła•twa . Zaw-· 

me interesowały mnie ze~ poł y. któ­
re chcą grać w µllkę nożną . te· 
prezentujące nietuzinkowy pozio m , 
mająee ogromne pers·pektywy. A do 
tak1ch właśnie teamów zali czam 
łód2iką jedenastkę I to nie jest ao­
solutnie ukł()lll pod adresem z.awOd­
nLltów i działaczy, tyLko po prostu 
obiektywna prawda Powiem nawet 
więeej; Wid.zew to dru.żyna z cha­
raktere.m. I trud•no chyb.a s ię z tym 
nie zg<>dzić. 
Jednocześn.ie zdaję sobi e spra.wę z 

aigrornnej odpowi edzia·1noścl jaka na 
mnie ciąży, Przeetez przejmuję dru­
żyinę, któTa nie tak dawno zdobyła 
rnlstrzoobwo PoLskl, a to p!"Zeclet 
zobowi ązuje. Lód~cy kibLce będą 
nadal oczellitwaild suikcesów, zw;.a. = że do z~poilu powracają Zbig­
niew Bon1e!lc i Józef Młynarczyk 
Zrobię wszystko aby nie zawieść za­
ufania, choć -i:adainie czeka mnie n ie 
łatwe . Ltczę w tym wa:ględrLie na 
pomoc zawod·nhl<ów i działaczy„. + Jakiego rywala życzyłby Pan 
Widzewowi w pierwszej rundzie eu­
ropejskich pucharów? Łodzianie ma­
ją .,suzęśole" losować markowe zes­
poły. 

- Na początek , oczyw!ście, jaJk;lś 
słabszy zespół, ponadto byśmy n!e 
grali we wstępnej rundzle (W !Gu­
bowym Pucharae MLstTZów Europy 
startują 33 zoopoły l stąd dwa ell­
ffii,nacyj•ne poje.dyn.kl - pnzyp aut.), 
Jed1nak gdy chee się wysodw zawę­
dr01Wać w eu•r01pejsk1ch rozgrywkach 
to wóW>CZas nieLstotne jest jak'. 
zespół stoi na p!"leszlkoclrzie, trze-
ba go po prostu pokonać. Słysza­
łem jut o tym, te w klubie mówi 
się, iż w plerw:szej rund'lie przed.w­
nl.klem Wi dzewa będzie sławny za­
chodnioniemieekl Bayem Mona­
chium ... 
+ zna Pan zapewne mocne I sła­

be stre>ny Widzewa .•• 

rozm. ANDRZEJ SZYMAl'ii'SKI 

Wystąpią 

finale 
VIII osi1 
w 

Kolejną t.m,prezą pra:eprowadzoną 
przez d.zlałaczy lódz.kiego OZKol, n a 
tor2e helenoW!!oiklm były tr'lydn.lowe 
zaw<>dy strefowe, sta.now.ląee decy­
d).JJącą eli.rnLnację młodych, t-0row­
cow, ka n dydatów do finału tegorocz­
nej vm Ogólnopolskiej Spartakia­
d y Młodzieży . Na welodromie p r2y 
ul. ~ółnoonej wystąpili młoda:! za­
w-0d.mcy reprezentująey kilu-by ko­
la rsk •!e z Lodzi, Radom-la . Piotrko­
wa 1 Lub!Lna. 

A oto finallśe! torowej Ogólnopol­
sk1e.1 Spartakiady Młodzieży rep~-
ze.ntujący kluby łód~kle l woj 
piot rkowsk iego. . · 

1 km . - J. Guzowiski (Włókniarz) 
A. Gal.a.ndalk (Społem), J. Dom~ 
(LKS Bełchatów). B . Cedla'1c (Tram­
wajanz) 

3 km - S . Pietru.s.zewiskt, B, K'1-
rzyik, P. ~hałaśk iewicz, R. Zasada 
H . Procbon. 

Sprint - J, Bandos (Tr.amw.ajan) 
Z . Pawlak J P . Ma•limows:lti (ob.aj 
W:Wzew) M. Tyrała (Start Plot-r­
kaw), W. Top-011skl · (Orlkan). 

4 km drll;tYnowo 1 (Włóknia rz 
Lódź), S P1etru.szewsk~, J. Guzow­
ski, P. Sola rek, A. A,gler), 2} Spo­
łem, 3) Broń Radom, 4) LKS Pawli­
k;ow1cza•nka. 5) Start P1ot>zików s) 
St.a.rt Tomaszów ' 
Wyścig dystansowy _ w B<>ru<:2 

(Broń). S P ietruszewSK;i. (Włóknia:-z 
L.), L , Fomalilk (Społem). J' Gu­
ZOW.Sk! (Włók;ntarz), M . Słupek (Ra­
dOffilak), P , Solarek (Włók:ni.an) A 
~;~a)nciak (Spolem), G. Fornal ·(Or~ 

(W) ' • rów najciekawsze spotkanfa odbyły 
si~ w sobotę. Najwięcej emocji (z 
obszernymi fragmentami dobrej 
gry) wywołał wśród zgromadzonej 
na trybunach sali przy al. Włóknia­
rzy publlczno§ci mecz Polek z aka· 
demlczkaml ZSRR. Wygrała to spot. 
kanie drutyna radziecka 3:2 (6:15„ 
7:15. 15:11, 15:13, t5:ł). Polki zagrały 
skutecznie, demonstrując doskona­
łe odbieranie I lmponujac nieszablo-

Alarmujące glosy uczestników ogólnopolskiego sejmiku 

- Orientuję się w p!łkarnkich pro­
blemach te.go zespol'll, ale obserw.a­
cja z dalelka . to nie to samo co 
pracować z drużyną n.a oo d-i:leń. 
Muszę d<>kladniej ją po.z.nać na n.aj­
bll±s-i:ych treningach. wtedy będę 
mógł powziąć jakieś pernOcllalme de· 
cyzje, zastanowić się nad sposobem 
boiskowej ryv;alizacjL 
+ Wielokrotnie spotkałem się a 

W Otw?cku rozegrano o-gólnopol• 
ski wyścig kolarm mloc:Lzoi.ków 0 
puchar .,l'rybuny Ludu" - memor• ał 
H Łasa,ka Startowall zaw-0<1nley urO­
dzeni w lataeh 1006-1968. W staw­
ce kilkudziesięciu kola.rzy walc-i:a­
cych w trudnych wanLnkaeh atmo­
sferycznych, podczas padającego de­
szczu, puchar przechoonl wywalczył 
W. Woi.lgnój z LKS Cza.mi Sta~­
cza. Jego klub sięgnął także po 
zwycięstwo w klasyfikacji drużyno. 
wej wyścigu. Indywidualnie dTugie 
miejsce z.ajął D. Wencel z Zycairdo­
wiankrl, a traecie D. SzC'UCk! c 
MLKS RaSlZlków, 

nowym or,;anlzowa.nlem akcji w 
pierwszych dwóch partiach oraz 
r6wnlet do połowy trzeciego seta. 
Niestety prowadząc w nim 12:1 · na­
sze siatkarki czując się jut zwyelę!­
ezynlamt przegrały cały mecz. Do 
gry Po.lek I zawodniczek z ZSRR 
dostosowały się takte siatkarki wę­
gier&k\e l z NRD, dając polkaz am­
bitne1 l skutecznej ffrY· Mecz wy. 
grały Matlzla•rikl 3:2 ('1:15, lS:t, 13:15, 
15:8, 15"11) 

Niedzielne ostatnie dwa spotkanta 
turnie.lu nie były pojedynkami sto. 
jącyml na oczekiwanym wysokim 
poziomie. Dały się bowiem we zna . 
kl I trudy czterodniowej walki, 
a pnede wszystkim jasność sprawy 
co do m1e.1se w końcowej tabeli . 

Polki WYKrały bez wleksze~o trn · 
du z Bułgarkami 3:0 (15:7, 15:5, 15:5), 
a ZSRR tak·lm samym rezultatem za­
kończył mecz Il NRD Iw setach 

o 
T ' rzydniowe obrady zakończył I blltszych dniach opublikowane w 

Sejmik Kultury Fizycznej. pratle. 
Uczestnicy tego forum wy- Sejmik, nie mając charakte.ru dy­
stosowall apel do 1połeczetl.- rektywn.ego, a stainowiąe jedyllle 'z~-

stwa, ukazując w nim niepokojący roka i wszecllatronn11 wymianę my­
obraz stanu zdrowia t sprawności śl!., opinii i propozycji dotyczących 
fizycznej narodu, a zwluzeza mło- odnowy, a właściwie ratowania kul­
dego pokolenia, zwracają uwagę na tury f1zycz.nej w n.aszym kraju, nie 
konieczność zwiększonej troski o mógł zaowocować konkretnymi de· 
surawy kultury fizycznej. cyzjaml. Trzydniowa dyiskus.ja do-

starczyła 1ednak bar(!zo boga.tego 
Sejmik wystosował także llst do materiału, który m<><te byc pods.ta­

lX Nadzwyczajnego Zjazdu PZPR, wą działania. 
postulujący szersze. nit wyni'<a to S-z,eroka prezentacja poglądów 
z tez programowych, potraktowanie przediStawicieU na.u.ki I praktyki, 
tej dziedziny życia •Połecznego w miasta t wsi, sportu wyczynowego l 
dokumentach zjazdowych. Obydwa masowego, reklreacjl l\lld2.1 praey 1 
dokumenty se,lmiku zostan.t w naj- wychowania fizycznego młodzieży, 

••••••••••••••••••••••••••••••••• stwGrzyla jaśniejszy ni:I: dotąd obraz p0trzeb ~ultury fizyoonej. Potrzeb 
1toledze 

BENEDYKTOWI 
KOWNEROWI 

wieloletniemu działaczowi apo.rtu 
motorowego, członkowi Zarządu 

Okręgowego PZMot.. wyrasy 1er­
decznego współczucia s ttowodu 
śmierci Ojca 11kłada 

ZARZĄD OKRĘGOWY 

POLSKIEGO ZWIĄZKU 
MOTOROWEGO 

. w ŁODZI 

li czerwca 1981 r. 

STAN!SŁAW 
WIO SETEK 

długoletni I ceniony pracownik 
Zakładów Chemicznych „Ura­

nJum" w Łodzi. 

Serdeczne wyrao:y współczucia 
Rodzinie t bliskim Przyjaciołom 
składają 

ZARZĄD, RADA, ZWIĄZKI 
ZAWODOWE oraz KOLE­
ŻANKI I KOLEDZY z ZA· 
KŁADÓW CHEMICZNYCH 

„URANIUM" w ŁODZI 

Z głębokim talem zawiadamia. 
my, te dnia 25 czerwca 1981 ro· 
ku, przetywszy lat 56, zmarła 
najukochall.sza Zona, Matka, Bab. 
eta 

WACŁ·AW·A 

KUNTUSZ 
Pogrzeb od będ'lie się dnia 29 

czerwca br. o godz. 13 na Cmen­
tarsu Komunalnym Doły. 

MĄZ, SYNOWIE 1 · poo:ostała 

RODZINA 

Wyrazy głębokiego współczucia 

żonie I Rodzinie :a powodu 
śmierci naszego meod:l:ałowanego 

Kolegi, b. wieloletniego praeow· 
nlka 

składają 

EDMUNDA. 
RYNGERTA 

DYREKCJA I ZAŁOGA CPHW 
ZARZĄDU OBROTU ART. 
TURYSTYKI WYPOCZYN-

KU w ŁODZI 

Wyrazy najszczerszego współ­

czucia Rodzinie naszego zmarłego 
długoletnieg.o pracownika t 1er­
dec7'nego Kolegi 

EDWARDA 
MAŁGORZACIAKA 

składa 

DYREKCJA. KZ PZPR, 
NSZZ .• SOLIDARNOSC'', KO· 
LEŻANKI I KOLEDZY z ZU 
i WA „POLONIT" w ŁODZI 

W- dniu 25 czerwca 1981 r. zmar­
ła w wieku 86 lat 

$. t P. 

LEOKADIA SIEJKA 
ukochana Mama, Babcia 

t Teśc-iowa. 

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy 
cmentana przy ul. Szczecińskiej 

nastąpi w dn~u 29. VI. 1981 r. 
o godz. lł.30, o czym zawlada· 
mlają pogrąteni w talu 

SYN, SYNOWA 1 WNUCZKA 

rozległych, aJe te-t niezwykle istot­
nych ze w-i:ględu na l·ch :>gólno&po-
łec211le znaczenle. Stan naszej 
kultury fizycznej jeat alarmu-
jący 1 wymaga zdecydowa· 
nych działań, które skuteczne bę· 
dą jednak tylko przy zwiększonej 
pomocy państwa I całego społeczeń­
stwa. Sejmik stanowi tylko wstęp 
kampanii na rzecz ratowania kultu­
ry tlzycznej. Za nim muszą pójść 
konkretne decyzje I rozwl~zania. 
W tej sferze tycia spo!eczmego, zwią­
zanej ściśle ze :r:d~owotinośdą I rozwo­
jem blologi.czmym społeczet'lstwa, za­
ległości odrobić sie bowiem nie da . 
Powołana przez sejmik komisja I robooza przeanalizuje szczegółowe 

I 
opinie l wnioski prre<btawiane w 
trakcie obrad, a powstały w ten 

z głębokim talem zawiadamia. 
my. te w dniu 26 ezenvca 1911 
roku zmarł w wieku lat 83 nau 
ukoeha!Jt' Mąt. Ojelec. Dziadek 
l Pradzladek 

s. ł '· 
JAN MARKS 

Pogrzeb odbędzie sle dnia ZS 
czerwca 1981 r. o godz. 17.80 na 
cmentanu rzymskokatolickim w 
Konatantynowle. 

Msza łwlęta żałobna o sodz. 
16.30; o czym zawiadamiają po­
grąteni w smutku 

:tONA oraz CÓRKA 1 llYN 
s RODZINAMI 

z 1rłęboklm talem zawiadamia· 
my. te dnia 25 czerwca 1911 r. 
zmarła w wieku lat 75 nasza naJ­
ukocha:llsza Mateczka, Babunia 
t Prababunia 

S. t P. 
STEFANIA SŁOWIK 

s domu PORCZYIQ'SKA 

Pogrzeb odbędzie 1i41 dnia 
29.06. 1981 r. o l'Odz. u.oo z ka­
plicy cmentana łw, A.nny na 
Zarzewie 

C0R1tA s RODZINĄ 

sposób dokument będi.le J)OCIJsta ,wą 
prz;,r opracowywa•n.lu programu roz­
wofu kultury fizycznej . 
~prawy młodego pokolenia I roli, 

Jaką ma spełniać wobec niego kul­
tura. fizyczna, zgodnie uznane zosta­
ły za problem o fundamentalnym 
znaczeniu. Na obraz wychowania fi­
zycznego naszych dzieci składa się 
szereg spraw, takich jak konlecz­
nośli zabezpieczenia bazy materialnej 
sprzętu I fachowej kadry nauczyciel­
sko-Instruktorskiej. W tym właśtHP. 
kontekście mówiono o niedostat­
kach bazy, braku podstawowych 
szkolnych oblektów. szczególnie w 
środowisku wiejskim. 

Przy braku około 10 tY\S. nauczy­
ciel! w-f koniec7lne Jest korzysta­
nie obok czteroletnich studiów ma· 
gtster<!lk.!.ch, taikte z tn.nych form 
podnoszenia kwaJIUkacj!. Wysoki po­
ziom szkolnictwa wytsz,ego w dzle· 
dzln!e wychawa•nLa fizycznego, jaki 
osiągnęliśmy, jest powodem do du­
my, ale nie 21walnla od wprowadza'lli.a 
dalllzych skutecznych zmian na 
lePS7e. 

Piłkarski 

Puchar Lata 
Rozpoczęły się rozgirywkl o pił­

karisld Puchar La.ta. Oto r~ultaty: 
InMbrll'Ck - Buducnost 1:3 (0:2~; 

LASK - Zbrojovka 2:2 (1:1): Ha­
pael Tel Av1v - Sportclub 1:3 (1:2); 
Odense '- Oesters V. 3:0 (l:O); 
Maceabl B. - FC Llege 3:1 (1:1); 
KB K·openhag,a - Sta·n<lard L . t:l 
(0:0); MaJm<>e l"F .- FC Zurich 2:1 
(1:0); Bryne - RWD Molen!>ee4t 0:0; 
IFK Goeteobo<rg - Hertha 1:0 (O.O); 
Vlk.Lng s. Stlllttgarter K. 0:0; Ruda 
Hvezda Cheb - Royal Antwerpen 
2:0 (1:0); Werder Birema - Spar.:tak 
P. 1:0 (1:0); Aarthus GF - Bra.ge 
2:1 (1:0).; You.ng Boys - Spa.rta P . 
t:O (0:0); 1'C IJueeima - Nast-ved IF 
1:2 (0:1). 

Dnia 1C czerwca 1981 r. odeszła 
od nas na zawaze nasza najdrot­
sza żona, Matka. Babcia i Pra­
babcia. pr.zetywszy 72 lata 

S. t P. 

IRENA MARIA 
POPPE 

• domu CHOJNACKA 

Pogrzeb odbędzie si' na emen­
tarzu rzymskokatolickim przy ul. 
Ogrodowej dnia 29 czerwca 1981 
roku o godz. 15.00. 

Proslm„ • n:leskladande kondo­
lencji. 

MĄ:t, SYNOWIE, SYNOWE 
l WNUCZKI 

opinią. nie tylko w Łodzi zresztą, 
te Widzew mógłby obejść się bez 
trenera. Ten team mógłby prowa­
dzić np. przypadkowy przechodziell. 
i teź miałby wynik1. Czy zgadza się 
Pan z tą tezą? 

- Spotkałem się jut z takimi su­
gestiami na Slą.sku, .a dotyczyły one 
wtedy ze.społu zabrzańskiego Górni­
ka, z okresu kiedy rok po roku 
Zdobywał mlstrnostwo ?olski. ~olm 
zdaniem kwestię tę należy roopa- w 
trywać wie[opłaszczYZ1nowo . Na suk-
ces 1. powodzenie drużyny s1Uada skrócie 
slę wiele elementów, Dobra organi-
zacja, atmOllfe<ra I oczywiście pro- LEKKA ATLETYKA. - Wlacllmtr 
ces sZlkolenia Bez tego ostatniego Poll.a3<ow podcz.as mec-zu lekkoatle­
elementu nie mo2ma w ogóle s ię tycz.nego ZSRR - NRD w Tb!llst 
obe.jść . Non.sensem jest twierdzenie. p<>k()IIlal poprzecZ>kę na wyookoścl 
te Wid-zew mógłby nie mleć trene- 5,81 m w skoku o tyczce. 
ra . Jest to nle-O<izowny warunek 25-letnl lekkoatleta RFN. K. PIOl!lg­
s.portowego. a w tym pr-i:ypadku pił- hau.s uzysk.al w rzucie miotem -
k.arsk iego sukeesu . &0,56 Jest to najlepszy tegcn-oez.ny 

Nie trzeba przecie:!; zapomtnać te rezultat na świecie w tej konku-
w przesZ!ości jedenastkę Widzewa re.ncj!. 
prowadzili taey trenerzy laik: Je- 23-letnia R. Neupert (NRD) usta­
zierski, Waligóra ! Machcińskl, któ- nowila rekord świata w siedm\obo­
rzy wykazywali się dobr~ robotą I ju wyn•lkiem - 6 717 pkt. 
dokładali swoją .cegiełkę" do suk- TENIS. - W 1/8 finału turnieju w 
cesów drutyny To oczywiste. WLmbledonie, W Fibak przegrał. z + Czy zmienił się pia.n przygoto - J . Connorsem 3:6 2:6, 4:6. 
wall. do sezonu? W ćwlerćfLnale znalaz.ło się zaled-

- Nie wprowadzam :l:ad.nych ko- w ie czterech społ;ród 18 r<l'LStawlo­
rekt w tym względ-i: le. Na pierw- nych zawo·dntków. Są to Borg (m-r 1). 
szym treningu spotkam się z za- Mc'©nroe (2), Oonnon (3), McNama-
wodnlkami w najblitllzy ponleda:ia· ra (12) · 
lek (8 ILpca pr'lyp. aut.) Po wstęp. PODNOSZENIE CIĘZAROW. 
nyeh zajęcolach na własnym obiekcie Trzy rekol'dy świata na m'.strzo­
wyje'l:dżamy następnie na obóz do stwach NRD ustanowił w wadze 
Nysy w dniach 8-17 Upca . z kolei S7,5 kg J Ku.nz uzyskując w rwa­
w d•niach lll-28 lipca weźmiemy u- n iu - 15'0,5 kg. w pod-rzueie 
dział w międzynarodowym turnieju 196 kg I w dwuboju - 345 kg. 
piłkaf!!>k!m w Danii. w którym WY· Dwa re.kot'cly świata ustamowlł 
start'1je wiele dobrych zachodnlo· mistrz olimpljSlkl z Moskwy C2aeho­
europej.sk lch zespołów. w 1edne-3 słowak O Zaremba: w rwaniu w 
grupie spotykamy się z duńska wad.ze do 100 kg - 187,5 kg, w dwu­
drużyną S<tart Kristiansaad, angiel- boju 415 kg . 
gkiJn Leeds United, kolejnym duń- HOKEJ NA TRAWIE. - w Turnie­
gklm ligO'Wcem Ikast Natomiast w ju Trzech Narodów Paikistan p<>ko-
drug!ej grupie wy:stę[)()IW.ać będą nał Polskę 5:1 (.2:0) , 
m. in. zachodnoLniemleckl Eintracht Trzydn iowy tul"11iej zakończył Irlę 
Bruns7'wik I holenderaki •pierw.szoli- su:tc.cesem Pak!sta·nu, kitóry wygrał 
gowlec Utrecht . Później pnzygotowa- obydwa mecze. , 
n1a zmów w Łod-z.l t sparringowe Pak!sta·n 1>0konał tet SZlkocję 4:0 
testy. (3:0), 
+ Asystentami J>ana 1111 byll za- PIŁKA NOZNA. - P!ltkarize H~z-

wodnicy Widzewa... pa•nli zajęli trzecie mleisce na tuT-
- To bardw dobt'ze. Będą zapew- nleju drutyn do lat 20 w Meksyku. 

ne zaanga.żowani w pracy, są 21wlą- W meczu o tę lokatę Hiszpania wy­
zanl z tym klubem. To baT<lv.i grala w Meksyku z Paragwajem 3:2. 
duto. Ponadto starczy pracy dla l UleW>ny deszez un1emmlliw!ł dokoń-
nas trzech czenle meczu finałowego między Ac-+ Co Pa• powie zawodnikom przy gent:yiną I Meksykiem. Mecz po 10 
pierwszym spotkaniu. przed tliaugu- m ln gry został przerwany P"'Y sta-
racyjnym treningiem? n ie 0:0 

' 
Po r.az 14 1lostanie powoła1na re­

prezenUl.cja Europy w piłce nożnej. 
Tym ra.zem druży1n.a nas zego konty· 
nentu wystą.pl w PN<lze - 111 sierp· 
nia z oka~ji jubileuszu C7leehosło­
wack•iego futbolu. Po raz pierwszy 
drużyna Europy została zebrana w 
11938 r . - na mecz z Ang.Jr.ą, 26 
paźdzlern!Jka tego ro~u. Europa w 
meczu dila uczczeni.a 75-lecla 8lrtg'.el­
skiego futbolu wystąpiła w Londy­
nie I prz,egrała 0:3 z reprezentacją 
Anglll. 
Funkcję selekejonerów reprezenta­

cti sta•rego kontyn.entu F:uropejska 
Unia PHka.rska powierzyła J. Der­
waLIOIWi (RFN} l K . Bieskowowi 
(ZSRR) . 

Oto 25 na-i:wlsk wybranych pl!ka· 
rz:v: 

Bramkarze - Schumacher (RFN), 
Koncilla (Austria) t Pantellc (Jugo­
sławia); 

Obro:llcy - Kalz (RFN), Pezzey 
(Austria), Humberto (Pi>rtugalla), 
Kroi (Holandia), Michel (Francja), 
Stojkovic (Jugosławia); 
Rozgrywający - Breitncr, li. Muel­

ler (obaj RFN), Nyilni (Węgry), 
Antognonl (Włochy), Schuster (RFN), 
Kiplani I Burjak (obaj ZSRR); 

Napastnicy - Toeroecsik (Węgry), 
Blochin (ZSRR), Surjak (Jugosła­
wia) Botteron (Szwajcaria), Sch:.f. 
ner (Austria). Rummenigge (RFN), 
Bettega (Włochy), Krankl (Austria) 
i Mavros IGrecja). 

N iestety, obaj selekcjonerzy nie 
przewiidzieli w Składzie .,Europy" 
ani joonego pl!karza PoLs!d . t\!.e 
bramo pod uwagę przy typowani!U 
w/w „25" plłka•rzY Ang!U i Hia­
panll. bowiem · tnne plany sta.rt<>we 
mają trenerzy reprezentacji na­
rodowych tych k<rajów. 
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